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A N D R Z E J M A R K S (W arszaw a)

A TM O SFER A  KSIĘŻYCA

Obecność atmosfery, lub jej brak wokół ja
kiegoś ciała niebieskiego, ma ogromne znacze
nie dla warunków fizycznych panujących na 
jego powierzchni. Nic więc dziwnego, że w ba
daniach astronomicznych przywiązuje się dużą 
wagę do poznania właściwości atmosfer innych 
ciał niebieskich. Szczególnej wagi nabrało to 
obecnie w odniesieniu do Księżyca, gdyż w spo
sób zupełnie konkretny rozważa się możliwość 
umieszczenia na jego powierzchni przyrządów 
pomiarowych i lotu człowieka na Księżyc.

Ponieważ powierzchnia jego obserwowana 
przez teleskop jest widoczna niezwykle wyrazi
ście, więc od razu nasuwa się wniosek, że jego 
ewentualna atmosfera musi być bardzo rozrze
dzona. Do wniosku tego doszedł już w 1753 r. 
astronom serbski R. B o s c o v i c h .  Fakt ten 
daje się łatwo wytłumaczyć na drodze teore
tycznej.

Jak wiadomo przyspieszenie siły  ciężkości na 
powierzchni Księżyca wynosi tylko 1,62 m/sek2 
czyli około 6 razy mniej niż na powierzchni 
Ziemi, gdyż Księżyc jest mniejszy od Ziemi. 
W związku z tym paraboliczna szybkość uciecz
ki z jego powierzchni wynosi tylko 2,38 km/sek.

Jak wiadomo z kinetycznej teorii gazów ich 
molekuły poruszają się z szybkościami zależ
nymi od temperatury absolutnej na danym  
ciele niebieskim (T) oraz ciężaru cząsteczko
wego <-ł, (Vk — średnia szybkość molekuł, k — 
stała Boltzmana), według prawa

i

Jeżeli szybkość ruchu molekuł będzie więk
sza niż szybkość ucieczki z danego ciała niebie
skiego, wówczas zachodzić będzie szybkie i bez
powrotne rozpraszanie się jego atmosfery 
w przestrzeni kosmicznej. Jednak nawet 
w przypadku gdy średnia szybkość molekuł 
będzie mniejsza od tej krytycznej szybkości, 
to i tak zachodzić będzie bezpowrotna ucieczka 
pojedynczych molekuł przypadkowo posiadają
cych większe niż średnia, szybkości.

Jak wynika z matematycznej analizy pro
blemu, wykonanej przez J. J e a n s a, jakąś 
atmosferę można uważać tylko wówczas prak
tycznie rzecz biorąc, za trwałą, o ile  średnia 
szybkość molekuł zawartych w niej gazów jest 
5 razy mniejsza niż szybkość ucieczki. Trwa
łość atmosfery wyrażać się będzie wówczas 
liczbą 25 miliardów lat. Jeżeli jednak ten sto
sunek będzie wynosić 4, to trwałość atmosfery 
zmaleje już tylko do 50 000 lat.

Przy temperaturze +130°C , jaką obserwuje 
się w czasie dnia księżycowego w punkcie pod- 
słonecznym, najbardziej pospolite w naszej at
mosferze gazy: azot, tlen i para wodna szybko 
uciekłyby z Księżyca w przestrzeń kosmiczną, 
nie mówiąc już o gazach o mniejszym ciężarze 
cząsteczkowym. Pozostałyby tylko gazy o więk
szym ciężarze cząsteczkowym: argon, dwutle
nek węgla, dwutlenek siarki, krypton, ksenon. 
Jeżeli bowiem na Księżycu istnieje atmosfera, 
to w sposób trwały mogą znajdować się w niej 
tylko gazy o ciężarze cząsteczkowym większym  
niż 39,9, mające średnią szybkość ruchu mo
lekuł w  temp. +  130°C mniejszą niż 0,48 km/sek.

3 5
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Jak wiadomo gazy takie występują w atmo
sferze ziemskiej w  znikomej tylko ilości. Oczy
wiście, nie świadczy to bynajmniej o tym, że 
na Księżycu nie mogą one występować w więk
szej ilości, trudno sobie jednak wyobrazić gę
stą atmosferę złożoną na przykład z kryptonu 
czy ksenonu, jako gazów podstawowych.

Pamiętajmy przy tym, że pod uwagę brali
śmy obecną maksymalną temperaturę powierz
chni Księżyca i jego obecne rozmiary, a wszak
że teorie kosmogoniczne dotyczące Księżyca, 
aczkolwiek znacznie się różnią, zgodne są jed
nak co do tego, że w  przeszłości Księżyca wa
runki do istnienia na nim atmosfery były gor
sze, gdyż według jednej z nich Księżyc był cia
łem rozżarzonym, według drugiej (meteorowej) 
rozmiary jego były znacznie mniejsze i dopiero 
z biegiem czasu narosły do obecnych. Wówczas 
nawet krypton i ksenon m ogłyby opuścić Księ
życ. Pamiętać także należy, że utrata atmo
sfery zachodzi także na skutek chemicznego jej 
wiązania się ze skorupą ciała niebieskiego (oczy
wiście w  odniesieniu do gazów aktywnych che
micznie).

O ile więc na Księżycu istnieje atmosfera, 
to nie jest ona pierwotnego pochodzenia, ale po
wstała po jego definitywnym  uformowaniu. 
Dopływ gazów do atmosfery na Księżycu może 
się obecnie odbywać w procesach wulkanicz
nych, a właśnie wymienione gazy o dużym  
ciężarze cząsteczkowym są charakterystyczne 
dla takich procesów. Pod mianem procesów  
wulkanicznych niekoniecznie trzeba rozumieć 
gwałtowne wybuchy wulkanów, kiedy w y
rzucone z dużą szybkością i rozżarzone gazy 
w  dużej części ulatują w  przestrzeń, ale rów
nież powolne wydostawanie się gazów w ul
kanicznych ze szczelin skorupy księżycowej. 
Wymienić tu także trzeba dopływ gazów z w y
buchów meteorytów na powierzchni Księżyca 
(wówczas jednak większość powstałych rozża
rzonych gazów natychmiast ucieka w  prze
strzeń) i rozpadu pierwiastków promieniotwór
czych w  skorupie Księżyca. Powstające w  toku 
tych procesów gazy o małym ciężarze cząstecz
kowym będą uciekać szybko w przestrzeń ko
smiczną, ale gazy o dyżym ciężarze cząsteczko
wym  pozostaną przy powierzchni Księżyca 
w sposób trwały.

Ostateczną jednak odpowiedź na pytanie, czy 
na Księżyciu istnieje atmosfera czy jej brak, 
może dać nie teoria, a obserwacja.

Jedną z metod odkrycia atmosfery Księżyca 
jest obserwacja zakryć gwiazd przez Księżyc. 
Wówczas światło ich, przenikając tuż przed za
kryciem przez atmosferę księżycową, powinno 
ulegać refrakcji (załamaniu), dyspersji (roz
szczepieniu), a także ekstynkcji (pochłanianiu) 
i to selektywnej, co może pozwolić nawet na 
określenie składu chemicznego i stanu fizycz
nego atmosfery. W analogiczny sposób można 
tutaj wykorzystać zakrycia planet przez Księ
życ i zaćmienia Słońca.

N ajw iększą czułość ma W yznaczanie re frak 
cji, k tó rą  można zm ierzyć z dokładnością około 
0",1, co odpowiadałoby istn ien iu  p rzy  po

wierzchni Księżyca atmosfery o gęstości 5'10~4 
gęstości atmosfery ziemskiej (przy powierzchni 
Ziemi), czyli o ciśnieniu około 1Ó- 4 mniejszym  
niż na Ziemi. Z badań ekstynkcji, którą można 
wyznaczyć z dokładnością około 0m,01 (wiel
kości gwiazdowej), można by wykryć atmosferę 
tylko o gęstości 10“ 3 mniejszej niż na Ziemi.

Ani pierwszą, ani tym  bardziej drugą metodą, 
najmniejszych nawet śladów atmosfery Księ
życa jednak nie odkryto. W czasie tych badań 
wielokrotnie jednak zauważono jakby chmury 
w atmosferze Księżyca, zasłaniające zakrywane 
ciało. Jedna z najlepiej udokumentowanych 
obserwacji tego rodzaju pochodzi z 1889 r., 
kiedy w czasie zakrycia Jowisza przez Księżyc 
widziano aż w 5 obserwatoriach astronomicz
nych na tle tarczy Jowisza jakby warstwę 
chmur przy powierzchni naszego satelity. Dziś 
jednak odnosimy się do tego rodzaju obserwa
cji z dużą rezerwą, kładąc je na karb zjawisk 
optycznych zachodzących w  naszej atmosferze, 
dyfrakcji światła na widomej krawędzi tarczy 
Księżyca i zjawisk optycznych zachodzących 
w teleskopie. Mogą to być wreszcie lokalne 
erupcje gazów wulkanicznych na widomej kra
wędzi tarczy Księżyca.

Innym sposobem wykrycia atmosfery Księ
życa jest posłużenie się spektroskopem. Wcho
dzi tutaj w  grę zarówno widmo absorpcyjne, 
jak i widmo luminiscencyjne. Pierwszy sposób 
zastosował już w  1863 r. J. J a n s e n. Fotogra
fował on widmo światła słonecznego w czasie 
zaćmienia Słońca, ustawiając szczelinę spektro
grafu stycznie do krawędzi tarczy Księżyca. 
Badania jego mają dzisiaj, oczywiście, tylko hi
storyczną wartość. Obecnie postępuje się w  ten 
sposób, że szczelina spektrografu jest kierowana 
kolejno na środek i na sam skraj tarczy Księ
życa. Oczywiście w tym  drugim przypadku in
tensywność ewentualnych linii widmowych 
pochodzących od atmosfery Księżyca będzie 
większa (około 60 razy), gdyż pochodzić będzie 
z grubszej warstwy atmosfery. Dokładność tych 
badań, dla niektórych gazów odznaczających 
się bardzo wyraźnymi liniami widmowymi 
i mało na domiar maskowanymi przez linie w id
mowe ziemskiej atmosfery (linie telluryczne), 
jest bardzo wysoka. Można by nią odkryć ilość 
ŚOo, tworzącą powłokę o grubości zaledwie 3 (.i 
(przy ciśnieniu 760 mm/Hg i temperaturze 0°C), 
lub ilość ozonu tworzącą powłokę o grubości 
50 f̂ . Nawet jednak tak nikłych ilości tych ga
zów nie odkryto. Wyniki te uzyskał znany 
astronom D. K u i p e r w  obserwatorium Mac 
Donald, badając widmo w zakresie podczer
wieni.

Analizę spektroskopową, w  odniesieniu do 
promieniowania luminiscencyjne go atmosfery 
Księżyca, wykonuje się poszukując w widmie 
nieoświetlonej przez Słońce —  „ciemnej” czę
ści tarczy Księżyca pasm emisyjnych. Badania 
takie zaproponowane w 1946 r. przez M. A. R. 
K a h n a i przeprowadzone przez G. H e r z -  
b e r g a  i N.  A.  K o z y r i e w a  natrafiły na 
bardzo duże trudności ze względu na rozpra
szane w ziemskiej atmosferze światło, pocho-
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dzące od oświetlonej części tarczy Księżyca 
i nie dały rezultatów. Nie odkryto również 
w  widmie światła popielatego Księżyca (świe
cenie nie oświetlonej przez Słońce części tarczy 
Księżyca wywołane oświetlaniem jej przez Zie
mię) pasm charakterystycznych dla zórz polar
nych, a przy brzegu tarczy Księżyca widma 
fluorescencji charakterystycznego dla komet, 
które mają gęstość 109 razy mniejszą niż atmo
sfera Ziemi.

Odkrycia ewentualnej atmosfery Księżyca 
można również dokonać badając jasność roz
praszanego przez nią światła, gdyby bowiem  
udało się zauważyć rozpraszanie światła w  śro
dowisku przyległym do powierzchni Księżyca, 
świadczyłoby to o tym, że ma ono charakter 
gazowy, a ewentualne wyznaczenie jasności 
światła rozproszonego pozwalałoby wyznaczyć 
gęstość atmosfery. Metoda ta ma niezwykle w y
soką czułość, czego przykładem mogą być nie
zwykle rozrzedzone warkocze komet, które ani 
nie załamują przechodzącego przez nie światła, 
ani go w dostrzegalnym stopniu nie pochłaniają, 
ale jednak w wyraźnej mierze rozpraszają. 
Najlepsze warunki dla wykonania takich ob
serwacji w odniesieniu do Księżyca daje jego 
terminator (linia, gdzie przylegają do siebie 
oświetlona przez Słońce i nie oświetlona część 
tarczy). Istnienie atmosfery powodowałoby zja
wisko zmrokowe wzdłuż tej linii. Szczególnie 
wyraźnie występowałyby one przy widomych 
krawędziach tarczy Księżyca (na końcu rogów), 
gdyż w tych okolicach, przy obserwacji z Zie
mi, światło rozproszone przebywa około 15 razy 
dłuższą drogę w atmosferze Księżyca niż w  śro
dku tarczy. Przeprowadzając fotograficzne i fo- 
tometryczne badania oparte na tej zasadzie 
A. D o 11 f u s (i B. L y o t) stwierdził w 1948 r., 
że gęstość atmosfery Księżyca nie może być 
większa niż 0,5’10—8 gęstości atmosfery na Zie
mi. Obserwacje te powtórzone w 1955 r. przez 
E. J. O p i k a  dały wynik 7-10~7. Wspomnieć 
tutaj należy, że w okresach, gdy Księżyc jest 
widoczny jako bardzo wąski sierp rozpraszanie 
światła w  jego atmosferze powodowałoby prze
dłużenie rogów tego sierpa (tak jak to widać 
u Wenus), co pozwalałoby odkryć atmosferę 
o gęstości 10 16 w porównaniu z ziemską. Me
toda ta została zaproponowana jeszcze w 1926 r. 
przez S t e w a r t a ,  D u g a n a  i R u s s e l a .

Oczywiście w  przypadku bardzo rozrzedzonej 
atmosfery księżycowej odkrycie tych zjawisk 
bynajmniej nie jest łatwe, gdyż maskuje je bar
dzo silne rozpraszanie światła Księżyca w ziem
skiej atmosferze, powodujące istnienie wokół 
jego tarczy „aureoli”, rozpraszanie światła 
w teleskopie i światło popielate.

Znany astronom radziecki W. G. F i e s e n- 
k o w  połączył te badania z badaniami stopnia 
polaryzacji światła, gdyż każda z wymienio
nych uprzednio przyczyn będzie wywoływać 
inną polaryzację światła, można więc będzie 
wydzielić tę jego część, która pochodzi od zja
wisk zachodzących w  atmosferze Księżyca. Ba
dania te rozpoczął Fiesenkow w 1943 r. Na ich 
podstawie stwierdził, że gęstość atmosfery

Księżyca musi być mniejsza niż 1,3*10 7 gęsto
ści atmosfery ziemskiej. Badania takie ponowił 
na drodze fotograficznej i fotometrycznej 
w okresie 1949— 53 J. N. L i p s k i (i G. F. S i t- 
n i k )  w  Ałma Acie uwzględniając nowo od
kryte fakty. Stwierdził on, że atmosfera Księ
życa nie może być gęstsza niż 8 • 10~5 gęstości 
atmosfery Ziemi. Wynik jego spotkał się jed
nak z energiczną krytyką ze strony innych ba
daczy. Metodę polaryzacyjną zastosował także 
D o l l f u s  (1952) kontynuując w obserwato
rium na Pic du Midi w Pirenejach, odznacza
jącym się wyjątkową przejrzystością powietrza, 
długotrwałe i niezwykle precyzyjne badania 
problemu atmosfery księżycowej. Stwierdził 
on, że musi ona być mniej gęsta niż 0,5'10—9 
w porównaniu z ziemską. Stosował on teleskop 
specjalnej konstrukcji, tzw. koronograf, od
znaczający się unikalnie małym wewnętrznym  
rozpraszaniem światła.

Pisząc o atmosferze Księżyca wspomnieć na
leży o jeszcze jednej niezwykle ciekawej i ory
ginalnej metodzie, opierającej się o obserwację 
spadku meteorów na Księżyc. Proste obliczenia 
wykazują, że meteor o masie 500 G, porusza
jący się z szybkością 50 km/sek., w chwili ude
rzenia o pozbawioną atmosfery powierzchnię 
Księżyca, powinien dawać błysk o jasności 3m,5, 
a więc wyraźnie widoczny gołym okiem, me
teor o masie 5 G dawać będzie błysk o jasności 
9m, a więc dobrze jeszcze widoczny przez śred
niej wielkości teleskop. Przeprowadzone w 1938 
roku przez L a  P a z a rozważania statystyczne 
doprowadziły do wniosku, że w  ciągu jednego 
roku o powierzchnię Księżyca powinno uderzać 
około 100 meteorów dających błyski możliwe 
do zauważenia z Ziemi okiem nie uzbrojonym. 
Przeprowadzone jednak w  ciągu 66 godzin 
w okresie 1927— 1946 przez W. H a a s  a syste
matyczne obserwacje tych błysków (na nie 
oświetlonej przez Słońce części tarczy Księży
ca) wykazały ich brak. Ten niespodziewany w y
nik można tylko wytłumaczyć w ten sposób, że 
coś chroni powierzchnię Księżyca przed ob
strzałem meteorowym; tym czymś może być 
atmosfera.

W okresie 1941—46 Haas zorganizował więc 
obserwacje mające na celu zauważenie ewen
tualnego żarzenia się meteorów w atmosferze 
Księżyca. Co prawda jasność ich będzie o około 
17 wielkości gwiazdowych mniejsza niż w at
mosferze Ziemi (ze względu na wielką odle
głość Księżyca), jednak zdarzają się przecież 
meteory niezwykle jasne. W ciągu 5 lat zauwa
żono 10 meteorów księżycowych o jasności ab
solutnej (przeliczonej na warunki ziemskie —6 
do — 16m). Co prawda mogły to być meteory 
teleskopowe w naszej atmosferze widoczne na 
tle tarczy Księżyca. Prawdopodobieństwo tego 
ostatniego w odniesieniu do wszystkich 10 me
teorów wyraża się jednak liczbą tylko 0,01%. 
Zupełnie usprawiedliwione jest więc mniema
nie, że przynajmniej niektóre z nich były rze
czywiście meteorami księżycowymi. Biorąc pod 
uwagę ten wynik G. V a u c o u l e u r s  obli
czył w 1947 r., że atmosfera Księżyca nie może

35*
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być m n i e j  gęsta niż 10-5  do 10-6  w  porów
naniu z ziemską. Jak widzimy wynik ten stoi 
w jaskrawej sprzeczności z wynikami uzyska
nymi innymi metodami, gdyż tak gęsta atmo
sfera musiałaby być z łatwością wykrywalna 
przy użyciu innych cytowanych uprzednio m e
tod badawczych. Należy tutaj nadmienić, że at
mosfera, o gęstości 10—3 w porównaniu z ziem
ską, dawałaby światło rozproszone o jasności 
tylko około 10 razy słabszej niż jasność światła 
popielatego, a światło popielate z łatwością jest 
widoczne gołym okiem. Gdzie się kryje ta 
sprzeczność, pokażą więc dopiero przyszłe ba
dania.

Na zakończenie omówić jeszcze należy naj
nowszą, a zarazem najczulszą metodę wykrycia 
atmosfery księżycowej, opierającą się o badania 
radioastronomiczne. Mogą tutaj wchodzić w  grę 
zarówno metody radaroastronomiczne (wysyła
nie z Ziemi fal radiowych na Księżyc i odbie
ranie echa radiowego) i badanie naturalnych fal 
nadchodzących od źródeł znajdujących się 
w  kosmosie, w przypadku gdy widome położe
nie Księżyca na niebie jest bliskie ich wido
mych położeń. Ponieważ niezwykle rozrzedzona 
atmosfera Księżyca musiałaby znajdować się 
w stanie zjonizowanym, tak jak to ma miejsce 
w ziemskiej jonosferze, więc wywierałoby to 
w pływ  na fale radiowe w pierwszym, a szcze
gólnie w  drugim przypadku, wyrażającym się 
przede wszystkim ich refrakcją, a także eks
tynkcją i rozpraszaniem, co jednak jest trud
niejsze do odkrycia. Badania takie podjęli 
26. IV. 1955 r. B. E l s  m o r  i G. R. W h i t- 
f i e l d ,  kiedy Księżyc zasłaniał „radiogwiazdę” 
2c537 w gwiazdozbiorze Bliźniąt. Odbierano 
fale o długości 3,7 m. Stwierdzono, że gęstość 
atmosfery Księżyca nie może być większa niż

10~:12 w porówaniu z ziemską. Następna, dosko
nała sposobność do stwierdzenia refrakcji fal 
radiowych w atmosferze naszego satelity za
istniała 24. I. 1956 r., kiedy Księżyc zasłonił 
całkowicie mgławicę Krab, będącą silnym  źró
dłem fal radiowych. Dało się stwierdzić, że at
mosfera Księżyca przy jego powierzchni zała
muje fale radiowe o kąt 13",4. Co więcej udało 
się także po raz pierwszy przy badaniach atmo
sfery księżycowej określić nie tylko górny, ale 
i dolny przedział błędu w  mierzonym efekcie, 
wynoszący ±  8". Prowadzi to do wniosku, że 
gęstość atmosfery Księżyca jest rzędu 2'10_la 
gęstości atmosfery przy powierzchni Ziemi.

Oczywiście tak niesłychanie rozrzedzona at
mosfera może być, praktycznie rzecz biorąc, 
całkowicie pomijana, bo nie wywiera żadnego 
wpływu na warunki fizyczne na powierzchni 
naszego satelity. W pewnych okolicach Księ
życa, jak się zdaje, atmosfera może być nieco 
gęstsza. Związane to jest z prawdopodobnym  
ulatnianiem się gazów w toku zjawisk wulka
nicznych, które w  różnych obszarach Księżyca 
mają różną intensywność. Istnieje już dość po
kaźna ilość mniej i więcej wiarygodnych obser
wacji obłoków gazowych (wulkanicznych) przy 
powierzchni Księżyca, wśród których naczelne 
miejsce zajmuje, w  pełni udokumentowana na
ukowo, obserwacja wybuchu wulkanicznego do
konana 4. XI. 1958 r. przez Kozyriewa. Jednak 
i tam, praktycznie rzecz biorąc, mamy do czy
nienia nie z atmosferą sensu stricto, lecz z nieco 
„zadymioną” próżnią kosmiczną. Ostateczne 
zbadanie składu chemicznego i stanu fizycznego 
tej niesłychanie rozrzedzonej atmosfery przy
niesie dopiero niedalekie zapewne wysłanie 
przyrządów naukowych na samą powierzchnię 
Księżyca.

B O L E SŁ A W A  ST A R M A C H Ó W  A (K raków )

R O Z S IE W A N IE  S IĘ  G R Z Y B Ó W

G rzy b y  w y s tę p u ją  n a  ca łe j k u li z iem sk ie j w  ró żn y ch  
w a ru n k a c h  eko log icznych . Ic h  część w e g e ta ty w n a  je s t  
często  n iew id o cz n a , p o g rążo n a  w  su b s tra c ie , n a  k tó 
ry m  g rzy b  ży je , w id o czn a  n a to m ia s t  je s t  zw y k le  ta  
część, k tó r a  tw o rz y  z a ro d n ik i czy li sp o ry  słu żące  do 
ro z s iew an ia . Z a ro d n ik i są ró żn e  (np . zoospory , k o n id ia , 
o id ia , b a s id io sp o ry , a sk o sp o ry  itd .), m a ją  ró żn e  k sz ta łty  
i  ró żn e  ro z m ia ry . W ie lkość  z a ro d n ik ó w  w a h a  się 
u  w iększośc i g a tu n k ó w  w  g ra n ic a c h  od 5—50 u,. T rz e b a  
do d ać , że n ie  w szy s tk ie  z a ro d n ik i s łużą  do ro z s ie w a 
n ia , n ie k tó re  m a ją  c h a ra k te r  p rz e trw a ln ik o w y , u m o ż
liw ia ją c y  p rz e trz y m y w a n ie  n iek o rzy s tn e g o  o k re su  w e 
g e tac y jn eg o , p rzed e  w szy s tk im  zim y.

R o zsiew an ie  z a ro d n ik ó w  o d b y w a  się ty m i sam y m i 
d ro g a m i co ro z s iew an ie  n a s io n  ro ś lin  k w ia to w y ch , 
a w ięc  sam o czy n n ie  lu b  p rz y  pom ocy : w ia tru , w ody , 
z w ie rz ą t i cz łow ieka . P ró cz  ty ch  sposobów  p rz y b y w a  
jeszcze  ro z s iew an ie  p rz e z  n a s io n a  ro ś lin  k w ia to w y ch . 
P o d o b n ie  ja k  u  ro ś lin  w yższych  w y s tę p u ją  u  g rzy b ó w

k o m b in o w an e  sposoby  ro zs iew u : np. spo ry , k tó re  ro z 
s iew a  deszcz, po  w y sch n ięc iu  ro zn o s i d a le j w ia tr  z p y 
łem  lu b  te ż  np . sp o ry  w y s ian e  sam oczynn ie  ro z s iew a ją  
d a le j z w ie rzę ta .

S am o siew n o ść  (au to ch o ria ) p o leg a jąca  n a  czy n n y m  
w y rz u c a n iu  z a ro d n ik ó w , w y s tę p u je  u  w szy stk ich  g ru p  
g rzybów . B a sid io b o lu s ra n a ru m  n a leżący  do p le ś n ia 
k ów  (P h y c o m y c e te s ) w y tw a rz a  k o n id io fo r, n a  k o ń cu  
k tó re g o  fo rm u je  się s to su n k o w o  duże  k o n id iu m  (ryc. 1). 
K o n id iu m  w s p a r te  je s t  n a  m a leń k ie j k o lu m ien ce , k tó ra  
p rzech o d z i w  n a b rz m ie n ie  w y p e łn io n e  sok iem  k o m ó r
k o w y m  o d u ży m  tu rg o rz e . W  p ew n e j ch w ili n a b rz m ie 
n ie  pod  w p ły w em  c iśn ien ia  ro z ry w a  się w  sw ej d o ln e j 
części, w  m ie jscu , gdzie  c ie n k a  i e la s ty c z n a  część g ó rn a  
g ra n ic z y  z d o ln ą , g ru b o śc ien n ą ; w y lew a  się p rz y  ty m  
s tru m ie ń  soku , a  g ó rn a  część o d e rw a n a  z siłą , u n o si 
ze sobą k o n id iu m . U  P ilo b o lu s c r is ta llin u s  (P h y c o m y 
ce te s) z a sa d a  w y rz u c a n ia  je s t  ta  sam a: g rzy b  w y s trz e 
l iw u je  z a ro d n ik i w ra z  z c a łą  z a ro d n ią  p rz y  pom ocy
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ków . U  Sphaeria les, z z am k n ię ty m i o w ocn ikam i (p e ri-  
tec ja ), w o rk i w y su w a ją  się n a  zew n ą trz  po ko le i i w y 
rz u c a ją  nag le  spo ry  szybko je d n a  po d ru g ie j (ryc. 3). 
Po  w y rzu cen iu  jednego  za ro d n ik a , a  p rzed  w y rzu ce 
n iem  n astęp n eg o  —  w o rek  k u rc z y  się i  znow u w y 
d łuża . P o  w y rzu cen iu  w szy stk ich  spor p u s ty  ju ż  w o rek  
k u rczy  się, u s tęp u jąc  m ie jsca  n a s tęp n em u . S p o ra  po 
suw a się  ta k  szybko, że tru d n o  zauw ażyć  je j ru ch , 
spostrzega  się ją  d o p ie ro  w ów czas, gdy  w y s ta je  n a  
zew nątrz .

Ryc. 1. B asid iobo lu s ra n a ru m . P oszczególne s tad ia  w y 
rz u c a n ia  k o n id iu m

n ab rzm ia łeg o  k o n id io fo ru , w  k tó ry m  w ew n ę trzn e  c i
śn ien ie  je s t  ta k  duże, że sok k o m ó rk o w y  w y d z ie la  się 
k ro p la m i n a  z e w n ą trz  (fot. 2). P od  z a ro d n ią  n a  k o n i-  
d io fo rze  z n a jd u je  się w a rs te w k a  g a la re to w ac ie jące j 
su b s ta n c ji, w  ty m  te ż  m ie jscu  n a s tę p u je  o d e rw an ie  
z a ro d n i. C ały  p roces o d b y w a  się b a rd z o  szybko pod 
w p ły w em  św ia tła : n a jp ie rw  k o n id io fo r p rzech y la  się 
w  s tro n ę  św ia tła , po tem  n a s tę p u je  w y rzu cen ie  za ro d n i 
ze zn aczn ą  s iłą  w  ty m  sam y m  k ie ru n k u , n a  odległość 
n a w e t do 2 m.

P o b u d k ą  do w y s trz e liw a n ia  za ro d n ik ó w  w orkow ych  
(askospor) m oże być za rów no  p o d rażn ien ie  m e c h a 
n iczne , ja k  i w raż liw o ść  n a  p ro m ien ie  św ie tlne . W y
rz u c a n ie  a sk o sp o r odbyw a się ta k ż e  s iłą  tu rg o ru , k tó ry  
m oże dochodzić  od 10— 15 a tm o sfe r . P odw yższen ie  c i
śn ien ia  w  w o rk u  w y w o łu je  p rzech o d zen ie  zapasow ego 
g lik o g en u  w  osm otyczn ie  czynny  c u k ie r  lub  zw ięk 
szoną rozciąg liw ość  w o rk a ; czasem  o b a  te  czy n n ik i 
d z ia ła ją  rów nocześn ie . G rzyby  na leżące  do P eziza les  
m a ją  o tw a r te  ow ocn ik i, w y k sz ta łco n e  w  po stac i m i
seczek (apo thecium ): sp o ry  o sw a b a d z a ją  się ró w n o 
cześn ie  z w orków , to też  s trz e la  ja k b y  sa lw a  z a ro d n i-

Ryc. 3. S chem atyczn ie  p rzed s taw io n e  w y rzu can ie  a sk o 
sp o r u  Sordaria  sp.

U  p o d staw czak ó w  (B a sid io m yce tes ) oddz ie lan ie  się 
basid io sp o r od b y w a się p rzy  pom ocy  k ro p e lk i p ły n u , 
k tó ry  g ro m ad z i się n a  c ien k ie j p o d staw ce  (sterigm ie) 
tu ż  pod  zaro d n ik iem . G dy  k ro p la  do jdzie  do pew nej 
ob ję tośc i, p o d s ta w k a  się p rzech y la , z a ro d n ik  od ry w a 
i o d p ad a  unosząc  ją  ze sobą (ryc. 4). Z a ro d n ik i lecą  
zw yk le  n a  n iew ie lk ą  odległość, do około  0,5—1 m m .

R ozsiew an ie  za ro d n ik ó w  za  pom ocą w ia tru  (anem o- 
choria) m ożna b a d a ć  m iędzy  in n y m i p rzez  zaw ieszan ie  
n a  w o ln y m  p o w ie trz u  szk ie łek  p rzed m io to w y ch  p o 
c iąg n ię ty ch  le p k ą  su b s ta n c ją , np . g lice ry n ą ; p rz y le 
p io n e  z a ro d n ik i oznacza się i liczy.

W ia tr  je s t b a rd zo  w ażn y m  czynn ik iem  w  ro zs iew a
n iu  grzybów . P rz y  m ałych  szybkościach  w ia tru , k tó re  
p o w s ta ją  d z ięk i p rąd o m  k o n w ek cy jn y m  (w  w y n ik u  
n ie ró w n o m iern eg o  n a g rz a n ia  pow ie trza) z a ro d n ik i u n o 
szą się n ie raz  b a rd zo  w ysoko  i lecą  daleko . P rzy  po
m ocy sam olo tów  łow iono u red o sp o ry  rd zy  jeszcze n a

Ryc. 2. P ilobo lu s cris ta llin u s. F o t. J. S ta rm a c h
Ryc. 4. K ie łk u ją c a  te leu to sp o ra  rd zy  i tw o rzen ie  się 
na  podstaw ce  k ro p li o raz  o sw ab ad zan ie  z a ro d n ik a .
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w ysokości 4950 m . B y ły  one zd o ln e  do k ie łk o w a n ia , 
w idoczn ie  w ięc  n ie  zaszkodziło  im  a n i w y su szen ie , an i 
te m p e ra tu ra  w y s tę p u ją c a  n a  ty c h  w y so k o śc iach . W  te n  
sposób g rzy b y  m ogą się p rzen o s ić  n a w e t n a  s e tk i k i 
lo m etró w . N a o tw a rty c h  p rz e s trz e n ia c h  A m e ry k i o b 
se rw o w an o  p rzen o szen ie  się rd z y  n a  od leg łość  900 k m  
od m ie js c a  w y sian ia .

N a to m ia s t p rz y  du ży ch  szy b k o śc iach  w ia tr u  —  z a 
ro d n ik i trz y m a ją  się ra cze j w a rs tw y  b lisk ie j ziem i 
i o p a d a ją  w  n ie d a le k ie j odległości. D o św iad czen ia  
p rz e p ro w a d z o n e  z w y s iew an iem  z a ro d n ik ó w  śn iec i 
cuch n ące j p szen icy  (T ille tia  tr itic i)  w y k aza ły , że w  o d 
leg łośc i 1— 2 k m  od m ie jsca  w y s ia n ia  b y ły  sp o ry  już  
w  zn ik o m ej ilości. P rz y  s iln y ch  w ia tra c h  g ó ry  s ta n o 
w ią  p rzeszk o d ę  w  ro z p rz e s trz e n ia n iu  się z a ro d n ik ó w , 
k tó re  o s ia d a ją  n a  sto k ach .

O p a d a n ie  spor n a  z iem ię o d b y w a  się w  te n  sposób, 
że a lbo  u d e rz a ją  z siłą , a lb o  sp ły w a ją  w o ln o  w ra z  
z deszczem , co je s t  ra cze j s p rz y ja ją c ą  d la  n ic h  o k o 
licznością . Z a ro d n ik i g rzy b ó w  ro zs iew an e  w ia tre m  są 
s to su n k o w o  duże, np .: u re d o sp o ry  rd zy , k o n id ia  P ero-  
nospora , sp o ry  H e lm in th o sp o r iu m  m a ją  w y m ia ry  m n ie j 
w ięcej od 20— 100 u.

G rzy b y  ro z s ie w a ją  się sezonow o, n a jw ię c e j je s t  ich  
w  p o w ie trz u  w  m iesiącach  le tn ic h  i je s ie n n y c h , n a j 
m n ie j w  zim ie. J e d n a k  i w  o k re s ie  n a s ile n ia  ro z s iew u  
w  n ie k tó ry c h  d n ia c h  je s t  z a ro d n ik ó w  w ięce j n iż  w  in 
nych , co p raw d o p o d o b n ie  w iąże  się  z d o g o d n ie jszy m i 
w a ru n k a m i m e teo ro log icznym i. D o p rą d ó w  p o w ie trz 
n y ch  d o s ta ją  się z a ro d n ik i a lbo  po p ro s tu  p o rw a n e  
w ia tre m , a lbo  w y rzu co n e  sam o czy n n ie  w  p o w ie trze .

R ozsiew an ie  p rz y  pom ocy  w o d y  (h y d ro ch o ria ) w y 
s tę p u je  p rzed e  w szystk im , u  g rzy b ó w  w o d n y ch  n a le 
żących  do  p le śn ia k ó w  (P h y c o m y c e te s ). T w o rz ą  one  
p ły w k i (zoospory) o p a trz o n e  w itk a m i i p rz y  ich  p o 
m ocy a k ty w n ie  p ły w a ją  w  w odzie . Są one w p ra w d z ie  
za słabe , ażeby  op rzeć  się siln e j fa li, d a je  im  to  je d n a k  
m ożność w y b ra n ia  s u b s tra tu , n a  k tó ry m  się o sad za ją . 
Z w ie rz ę ta  ch o re  n a  m ikozy , np. ry b y  o p a n o w a n e  p rzez  
p le śn ia w k ę  (Sapro legn ia  fe ra x ) , m ogą p rzen o s ić  g rzy b a  
n a  d a lsze  od leg ło śc i (ryc. 5). T en  sam  g rzyb  w  b ra k u  
żyw ego żyw icie la  p rzeży w a  ja k o  s a p ro f it  n a  m a r tw y c h  
ow ad ach  lu b  re s z tk a c h  o rg an iczn y ch  z n a jd u ją c y c h  się 
w  w odzie.

b  *
R yc. 5. a) R yba  za k a ż o n a  p le ś n ia w k ą  (S a p ro leg n ia  fe -  
ra x ), b) Z o o sp o ran g iu m  (S a p ro leg n ia  fe r a x )  z  w y p ły 

w a ją c y m i zo o sp o ram i

In n e  g rz y b y  w o d n e  p ochodzą  p raw d o p o d o b n ie  od  
g rzy b ó w  ląd o w y ch , k tó re  w tó rn ie  p o w ró c iły  do ś ro d o 
w isk a  w odnego . S p o ty k am y  je  w śród  w orkow ców  (A sco- 
m y c e te s )  i  g rzy b ó w  n ied o sk o n a ły ch  (F ungi lm p e r je c ti) , 
n ie  m a  ich  n a to m ia s t w śró d  p o d staw czak ó w  (B a sid io -  
m yce tes) . N iek tó re  z n ich  ro z w ija ją  się w  n iedużych , 
w o ln o  p ły n ący c h  p o to k ach  n a  o p ad ły ch  liśc iach  d rz e w  
i k rz e w ó w  n a d w o d n y ch . G rz y b n ia  ro z ra s ta  się w e 
w n ą trz  liści, podczas gd y  k o n id io fo ry  s te rczą  n ad  p o 
w ie rz c h n ią  w ody. Z a ro d n ik i ty c h  g rzybów  o c h a ra k te 
ry s ty czn y ch  k sz ta łta c h  z c z te rem a  ram io n am i, s te rc z ą 
cym i ja k  ro g i, ła tw o  m ogą się zako tw iczyć  w  pod łożu .

R yc. 6. R ozm aito ść  k sz ta łtó w  za ro d n ik ó w  g rzybów  ży
ją c y c h  w  w odzie

In n e , ży jące  n a  liśc iach  n a  b rzeg ach  s taw ów , m a ją  z a 
ro d n ik i ś l im a k o w a te  lu b  w  k sz ta łc ie  s ia tk i. W  czasie 
p o d n o szen ia  się w o d y  w  s taw ie , liście  to n ą , a le  z a ro d 
n ik i u trz y m u ją  się n a  p o w ie rzch n i w ody  d z ięk i z a 
w a rto śc i p o w ie trz a  w  oczkach  zw ojów  lu b  s ia tk i. 
Je szcze  in n e  g rzy b y  w o d n e  m a ją  z a ro d n ik i c ienk ie , 
d ług ie , ro b a k o w a te , z w y ro s tk a m i n a  b o k ach  lu b  o p o 
w ie rz c h n i p o k ry te j k ro p la m i tłu szczu  a lb o  śluzu , p rzez  
co o p a d a ją  n a  d n o  w o lno  i ła tw o  się p rz y k le ja ją  
(ryc. 6).

W  w o d ach  m o rsk ic h  ży ją  g rzyby  a lb o  ja k o  s a p ro -  
f ity  n a  p o g rążo n y m  w  w odzie  d rew n ie , albo  ja k o  p a 
soży ty  n a  g lo n a c h  m o rsk ich . R oztocze m a ją  z a ro d n ik i 
d łu g ie  i n itk o w a te , n a  k o ń cach  le p k ie  lu b  ze śluzo
w a ty m i w y ro s tk a m i po bo k ach . M orsk ie  w o rk o w ce , 
p o d o b n ie  j a k  i n ię k tó re  słodkow odne, z a tra c iły  p ie r 
w o tn y  sposób  w y s ie w a n ia  za ro d n ik ó w : śc ian a  w o rk a  
się ro z p ły w a , z a ro d n ik i w y ch o d zą  n a  z e w n ą trz  w  ś lu 
z o w ate j m asie . P a so ży ty  m a ją  ró w n ież  w y d łu żo n e  r o -  
b a k o w a to  spo ry . P a so ż y tu ją  p rzed e  w szy stk im  n a  b ru -  
n a tn ic a c h  z ro d z a ju  L a m in a r ia  lu b  A sco p h y llu m . 
G rz y b n ia  ro z ra s ta  się w  ca łe j p iesze  g lonu , o to czn ie  
(p e r ite c ja ) tw o rz ą  się ty lk o  w  k o n c e p ta k u la c h  b r u -  
n a tn icy . K o m ó rk i ro z ro d cze  g lo n u  i z a ro d n ik i g rzy b a  
d o jrz e w a ją  ró w n o cześn ie  i w y p ły w a ją  do  w ody , p ra w 
d op o d o b n ie  zak ażen ie  p aso ży tem  zach o d z i w  b a rd zo  
w czesn y m  s ta d iu m  rozw o jo w y m  g lonu , choć sp ra w a  
ta  n ie  je s t  jeszcze  d o k ła d n ie  w y ja śn io n a .

U  g rzybów - ląd o w y ch  deszcz o d g ry w a  w  ro zs iew ie  
d użą  ro lę . N p. g rzyb , k tó ry  w y w o łu je  cho robę  zw an ą



Ib . G W IA ZD A  Z IE M N A  S T R Z Ę P IA S T A  G easter fim b r ia tu s  F r. Fot. Z. P n iew sk i
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a n ta rk to z ą  k a rło w ą  fa so li (C o lle to tr ich u m  lin d e rm u -  
th ia n u m )  tw o rzy  n a  s trą k a c h  fa so li różow e m asy  za
rodn ik ó w , ro z s iew a jący ch  się p rzy  pom ocy ro z p ry sk u 
jący ch  się k ro p e l deszczu. S uche  sp o ry  F u sic la d iu m  sp., 
s iln ie  p rzy k le jo n e  do k o n id io fo rów , ty lk o  deszcz po
t r a f i  o d k le ić  — po czym  w  d a lszy m  rozsiew ie  pom aga 
w ia tr .

a b
Ryc. 7. L yco p erd o n  sp. a) d o jrz a ły  ow ocnik , b) w y rz u 

ca jący  za ro d n ik i

P u rc h a w k i z ro d z a ju  L yco p erd o n  i  G eastrum  
(ryc. 7) ro z s iew a ją  się p rzy  pom ocy  silnego deszczu 
lu b  k ro p e l w ody  sp ad a jący ch  z liści. G ołym  okiem  
w id ać  d y m ek  unoszący  się n ad  ow ocn ik iem : są to 
g w a łto w n ie  w y rzu co n e  spory . D zie je  się to  w  te n  spo
sób, że k ro p le  sp a d a ją c  u d e rz a ją  z siłą  w  c ienką , n ie 
p rzep u szcza ln ą  d la  w ody  śc ian k ę  ow o cn ik a  (perid ium ) 
i w y w o łu ją  m o m en ta ln ie  zw iększen ie  c iśn ien ia  w e 
w n ętrzn eg o , w sk u te k  czego p rzez  o tw ó r w y strze la  
obłok za rodn ików .

I in n e  p u rc h a w k i, ja k  C ya th u s  s tr ia tu s  (fot. 8.) 
i C ru c ib u lu m  vu lg a re  T u l. p rzy s to so w a ły  się do ro z 
s iew an ia  p rzy  pom ocy  deszczu. O w ocn ik i tych  g rz y 
bów  m a ją  po stać  m iseczek  lu b  le jk ó w , w e w n ą trz  n ich  
z n a jd u ją  się k rążk i, tzw . p e rid io le , p rzyczep ione  e la 
stycznym i szn u reczk am i (fun icu li) do śc ian  ow ocnika. 
P e rid io le  są n a  zew n ą trz  o toczone tw a rd ą  w a rs tw ą  
strzęp k ó w , w e w n ą trz  zaś m a ją  p o d s ta w k i z z a ro d n i
kam i. O w ocn ik i są początkow o zam k n ię te  b ło n k ą  (ep i- 
frag m ą), k tó ra  po  d o jrz e n iu  z a ro d n ik a  p ęk a  i w ted y  
k ro p le  deszczu  w p a d a ją c  do k u b k ó w  w y rz u c a ją  z siłą, 
w  rozb ryzgu  p e rid io le , k tó re  p rz y k le ja ją  się g a la re to 
w acie jącym i, zew n ę trzn y m i s trz ę p k a m i do o toczenia .

U  za razy  z iem n iaczan e j (P h y to p h to ra  in fe s ta n s ) 
deszcz sp łu k u je  z liśc i z a ro d n ik i do ziem i, gdzie za 
k a ż a ją  b u lw y  z iem n iaczan e  a lbo  z a trz y m u ją  się n a  
re sz tk ach  o rg an icznych , n a  k tó ry c h  g rzyb  m oże ja k iś  
czas żyć sap ro fity czn ie . W  o k res ie  dużej w ilgo tności 
p o w ie trza  k o n id ia  w y tw a rz a ją  p ły w k i, p rzez  co po 
w ięk sza  się m ożność in fek c ji.

Z g rzybów  g łow n iow ych  D oassansia  sp., p a so ży tu 
ją c a  n a  ro ś lin a c h  w o d n y ch  ja k  s trz a łk a  w o d n a  (S a - 
g itta r ia  sag ittifo lia )  czy b a b k a  w o d n a  (A lism a  p la n -  
tago-aąua tica ), m a  za ro d n ik i zeb ran e  w  k łęb k i, o to -

Ryc. 8 . Cyathus striatus. Fot. J. Starm ach

czone n a  zew n ą trz  w ieńcem  p ło n n y ch  zarodn ików , 
w y p e łn ionych  p o w ie trzem . J e s t to  ja k b y  a p a ra t  
p ływ ny , ch ron iący  za ro d n ik i p rzed  za ton ięc iem . T akże  
i p rz e trw a ln ik i (sk lerocja) n iek tó ry ch  g a tu n k ó w  b u ła -  
w in k i (C laviceps sp.) p aso ży tu jący ch  n a  ro ś lin ach  
w odnych , ja k  m an n a  (G lyceria ), m ozga (Phalaris), 
trz c in a  (P hragm ites), m a ją  p o ro w a tą  budow ę i dz ięk i 
zaw arto śc i w  p o rach  p o w ie trza  unoszą  się n a  p o 
w ie rzch n i w ody; roznoszone p rą d e m  m ogą o dp łynąć  
i zakażać  ro ś lin y  ro snące  w  p ew n ej odległości.

G rzyby  ro z s iew a ją  ro zm a ite  zw ie rzę ta  (zoochoria), 
ja k  np. ow ady  (m uchów ki, chrząszcze, p lu sk w iak i, 
m rów ki, pszczoły, osy), ślim ak i, żaby , ssak i tra w o ż e rn e  
(konie, k row y , k ró lik i i in n e  gryzonie). Z w ie rzę ta  p rz e 
noszą z a ro d n ik i a lbo  na  zew n ą trz  sw ego c ia ła  (epizo- 
icznie), albo  p rzechodzą  p rzez  ich  p rzew ód  p o k arm o w y  
n ie  tra c ą c  zdolności k ie łk o w an ia  (endozoicznie).

0

a b
Ryc. 9. Z ew n ę trzn a  część s łu p k a  ży ta  zakażonego  przez  
C laviceps p u rp u rea . a) p o k ry ta  kon id iam i. b) p y k n i-  

d ium  rdzy

O w ady zw ab ia  s łodka  w ydzie lina , lub  cuchnąca  
p ad lin ą  m aź, w  k tó re j są  p o g rążone  za ro d n ik i. P a 
sożytn icze rdze  tw o rzą  p y k n id ia  w  k sz ta łc ie  k u b k a : 
o tw ory  p y k n id ió w  otoczone w y s ta ją c y m i s trz ęp k am i 
z a trz y m u ją  k ro p lę  słodkiego n e k ta ru  o m iłym  zapachu , 
w  k tó ry m  z n a jd u ją  się p y k n o sp o ry . O w ady  zw ab ione 
zap ach em  i słodką w y d zie lin ą  p rzenoszą  n a  sw ym  ciele 
p y k n o sp o ry  z jed n eg o  p y k n id iu m  do drugiego , p o śre d 
n icząc w  w y tw o rzen iu  się s ta d iu m  ecid ia lnego . W p o 
dobny  sposób ro zs iew a  się b u ła w in k a  (C laviceps p u r 
purea). Z akażony  ty m  g rzybem  (zw anym  te ż  sp o ry 
szem ) s łu p ek  tr a w y  p o k ry w a  się m asą  k o n id iów  i w y 
dzie la  rów nocześn ie  słodką w ydzie linę , zw an ą  rosą 
m iodow ą, k tó ra  tw o rzy  się z cu k ró w  ju ż  n ie p rz y d a t
nych  do budow y b ie lm a o p anow anego  p rzez  pasoży ta . 
K o n id ia  p rzenoszą  m u ch ó w k i e p i-  lu b  endozoiczn ie  
(ryc. 9.).

C uchnący  zap ach  p rzy p o m in a jący  g n ijące  m ięso  w y 
dziela  g rzyb  n a leżący  do p u rc h a w e k  (G asterom ycetes): 
s ro m o tn ik  (I th y p h a llu s  im pud icus). G rzyb  te n  ro śn ie  
w  la sach  m ieszanych , szczególnie w  to w arzy s tw ie  g r a 
bów . M łody ow ocn ik  podobny  do dużego, b ia łego  ja ja , 
o toczony zew n ę trzn ą  p ło n n ą  w a rs tw ą , tzw . egzo p eri- 
d ium , siedzi w  g leb ie  (ryc. 10.). Z w ykle  pod  w ieczór 
p ęk a  egzoperid ium  i ju ż  n a  ra n o  w ychodzi gąbczasta  
nóżka, k tó ra  szybko w y d łu ża  się do 15—20 cm, w ie ń 
czy ją  n a  k o ń cu  sp iczasta  czapeczka, p o k ry ta  w a rs tw ą  
słodkiego , z ie lonoczarnego  śluzu , w  k tó ry m  zn a jd u je  
się ty s iące  m a leń k ich  za rodn ików . Z p o czą tk u  k a p e 
lusz n ie  w ydzie la  zap ach u , a le  ju ż  po k ró tk im  czasie
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Ryc. 10. I th y p h a llu s  im p u d icu s . a) m łody  ow ocn ik . 
b) ow o cn ik  d o jrz a ły

p o ja w ia  się s iln y  odór, k tó ry  p rz y c ią g a  z d a le k a  m u 
chy  p a d lin o w e  i n aw ozow e. M u ch y  z ja d a ją  c a łą  ś lu 
z o w atą  m asę  w ra z  z  z a ro d n ik am i, ró w n o cześn ie  p rz e 
n o sząc  je  n a  w ło sk ach  i w  p rzew o d z ie  p o k a rm o w y m .

K o rn ik i n ie  ty lk o  ro zn o szą  g rzy b y , a le  w p ro w a d z a ją  
je  do w n ę trz a  d rzew a . N p. g rzy b  w y w o łu ją c y  cho robę  
w iązów , tzw . s in izn ę  d re w n a  (O pio sto m a  u lm i) , ro z 
w ija  się  b u jn ie  w  ch o d n ik ac h  k o rn ik ó w . M łode k o r 
n ik i ży w ią  się  s trz ę p k a m i tego  g rzy b a , a w y ch o d ząc  
n a  z e w n ą trz  w y n o szą  je  z sobą , p o  czym  w ra z  z e k s 
k re m e n ta m i g rzy b  d o s ta je  się do n o w y ch  m ie jsc  lę 
gow ych. P o d o b n ie  k o rn ik i n iszczące  d rew n o  la só w  ig la 
s ty ch  p rzen o szą  g rzy b y  w y w o łu jące  sin izn ę  d re w n a .

N iek tó re  sam ice  o so w a ty ch  (np . S ir e x  gigas) p rz e 
b ija ją  sw ym  d łu g im  i tw a rd y m  p o k ła d e łk ie m  d re w n o  
i  w p ro w a d z a ją  pod  k o rę  p ró cz  sw ego  ja j a  z a ro d n ik i 
(o id ia) g rz y b a  S te r e u m  sa n g u in o le n tu m , k tó ry  ży je  
w  zag łę b ie n ia c h  z n a jd u ją c y c h  się u  n a sa d y  p o k ła d e łk a . 
N ie w y ja śn io n o  d o tą d , ja k ą  k o rzy ść  o siąga  p rz y  ty m  
o w ad : być  m oże m ło d a  g ą s ien iczk a  odżyw ia  się g rz y 
bem , a lbo  te ż  g rzy b , k tó ry  n iszczy  d rew n o  p rz y g o to 
w u je  go je j n a  p o k a rm . G rzy b  te n  ro zs iew a  się  ró w 
n ież  i  za pom ocą w ia tru .

T rzeb a  tu  jeszcze  w sp o m n ieć  o g rzy b ach , k tó re  s a 
d zą  m ró w k i w  sw ych  k o p cach  n a  p a p k o w a te j pożyw ce 
z p rzeżu ty ch  liści. R o b o tn ice  s ta ra n n ie  p ie lę g n u ją  h o 
dow lę, p rz y c in a ją  s trz ęp k i, w s k u te k  czego n a  k o ń cach  
s trz ę p k ó w  tw o rz ą  się  b u ła w k o w a te  z g ru b ie n ia  z ja d a n e  
p rzez  m ró w k i (ryc. 11). G d y  m a tk a  z a k ła d a  now e 
gn iazd o  p rz e n o s i ze sobą  g rzy b y  w  p rzew o d z ie  p o k a r 
m ow ym . P o d o b n ie  h o d u ją  g rzy b y  te rm ity .

Ś lim a k i często  ży w ią  się g rz y b a m i k ap e lu szo w y m i, 
ró w n ież  w ie w ió rk i i in n e  g ry zo n ie  leśne . Z a ro d n ik i 
w y d z ie lo n e  z k a łe m  p rzen o szą  g rzy b y  n ie ra z  n a  od 

leg łe  m ie jsca . M ożna w ięc  p rzypuszczać , że je s t  to  
je d n a  z d ró g  ro z s iew an ia  się g rzybów  kape lu szow ych .

N a o d ch o d ach  z w ie rz ą t sp o ty k a  się często  ró żn e  k o -  
p ro f iln e  g rzyby . N p. n a  o d chodach  żab y  p o ja w ia  się 
B a sid iobo lu s ra n a ru m , n a  odchodach  tra w o ż e rn y c h  
ssak ó w  ro z w ija  się ca ła  f lo ra  grzybów , k tó re  su k ce 
sy w n ie  n a s tę p u ją  po  sobie. P ie rw s i p o ja w ia ją  się 
p rz e d s ta w ic ie le  p le śn ia k ó w  (P h yco m yce te s ) np . P ilo- 
bolus, M ucor, n a s tę p n ie  w o rk o w có w  (A sco m yce te s) 
S o rd a r ia , D asyobo lus, a  w  k o ń c u  p o d staw czak ó w  (B a- 
s id io m yce tes ) C oprinus. C zym  je s t u w a ru n k o w a n a  ta  
p o w ta rz a ją c a  się p raw id ło w o ść  —  d o tą d  n ie  w y ja 
śn iono . P rzy p u szcza  się, że w czesne p o ja w ia n ie  się 
p le śn ia k ó w  je s t  p raw d o p o d o b n ie  w y w o łan e  szybkością  
ich  w z ro s tu  i w czesn y m  w y tw a rz a n ie m  za ro d n ik ó w , 
n a to m ia s t późne p o ja w ia n ie  się p o d staw czak ó w  (czer- 
n id la k  C o p rin u s) ty m , że ich  g rzy b n ia  pow oli ro śn ie , 
a o w o cn ik i w y tw a rz a ją  się w  późnych  s tad iach  ro z 
w o jow ych .

W iększość  g rzy b ó w  naw ozow ych  ro z p rz e s trz e n ia  się 
p rz y  pom ocy  au to ch o rii. Ic h  z a ro d n ik i w y s trz e liw u ją  
i w y p a d a ją  n a  tr a w ę  o k a la ją c ą  naw óz, n a  k tó re j p asą  
się zw ie rzę ta . Z jed zo n e  w ra z  z t r a w ą  n ie  t r a c ą  w  p rz e 
w odzie  p o k a rm o w y m  żyw otności, p rzec iw n ie  sok i t r a 
w ie n n e  z w ie rz ą t d z ia ła ją  n a w e t s ty m u lu jąco  n a  ich 
w zrost.

C złow iek  ró w n ież  p rzy czy n ia  się do ro zs iew u  g rzy 
bów  (a n tro p o h o ria ), p rz y  czym  n ie k tó re  ro z p rz e s trz e 
n ia  św iad o m ie , np . p le śn ie  u ży w an e  w  se ro w ars tw ie , 
d ro żd że  w  b ro w a rn ic tw ie  lu b  n ie św iad o m ie  ro z w le k a 
jąc , np . g rzy b y  p aso ży tn icze  w ra z  z m a te r ia łe m  siew 
n y m  lu b  sad zen iak am i. W  te n  sposób p rz y w ę d ro w a ła  
do A n g lii z A m e ry k i w  1830 r . z a ra z a  z iem n iaczan a  
(P h y to p h to ra  in fe s ta n s), sk ą d  szybko ro z p rz e s trz e n iła  
się p o  E u ro p ie , ta k  że w  r .  1845 w y s tęp o w a ła  ju ż  ep i
d em iczn ie ; tą  sam ą  d ro g ą  p rz y b y ł do E u ro p y  m ącz n iak  
a g re s tu  (S p h a ero th eca  m o rs uvae), k tó ry  w  1890 p o 
ja w ił  się w  zach o d n ie j R osji. N a to m ia s t do A m ery k i 
d o s ta ła  się z E u ro p y  rd z a  k o ry  w e jm u tk i (C ro n a rtiu m  
rib icola), g ro źn y  pasoży t, k tó ry  n iszczy  p ięc io szp ilkow e 
sosny. P rz y k ła d ó w  m ożna  b y  p o d ać  znaczn ie  w ięcej.

N iek tó re  g rzy b y  p aso ży tn icze  i sym b io tyczne  p rz e 
noszą  się b ezp o śred n io  p rzez  n a s io n a  a  n a w e t e m 
b rio n y . G rzy b y  n ie  ty lk o  ro z s ie w a ją  się w  te n  sposób, 
a le  ró w n o cześn ie  m a ją  zabezp ieczone p rzez im ow an ie . 
W śród  n ich  w id ać  ca łą  gam ę  p rz e jść  od ta k ic h ,

R yc. 11. B u ła w k o w a te  z g ru b ien ia  g rzy b n i o b ja d a n e  
p rzez  m ró w k i
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k tó ry ch  za ro d n ik i ty lk o  p rz y c z e p ia ją  się do po 
w ie rzch n i n a s ie n ia  —  aż do ta k ic h , k tó re  w chodzą do 
w n ę trz a  sam ego em b rio n a . P rz y k ła d e m  p ierw szych  
je s t śn ieć cu ch n ąca  p szen icy  (T ille tia  tr itic i), k tó re j 
za ro d n ik i p rz y c z e p ia ją  się  do b ró d k i z ia rn ia k a  psze
nicy, p rzy k ład em  o s ta tn ic h  g ło w n ia  p y łk o w a  pszen icy  
(U stilago tritic i).

K ie łk o w an ie  za ro d n ik ó w  śn iec i cuchnącej pszen icy  
odbyw a się rów nocześn ie  z k ie łk o w an iem  n asien ia . 
P asoży t w chodzi p rzez  k ie łek , ro śn ie  w ra z  z ca łą  ro 
śliną, n ie  d a ją c  n a  zew n ą trz  n ic  znać  o sobie i dop iero  
gdy  pszen ica  zak w ita , u fo rm o w an a  w  s łu p k u  g rzy b 
n ia  tw o rzy  za ro d n ik i, zw ane  ch lam id o sp o ram i. W  cza
sie zb iorów  p ę k a  c ien k a  śc ian a  łu p in y  n a s ie n n e j, z a 
ro d n ik i w y sy p u ją  się i ro z p y la ją , część p rzy lep ia  się 
do zd row ych  z ia rn  i u trz y m u je  się  n a  n ich  do siew u.

U  w rzo su  (C alluna  wulgaris) sym bio tyczny  g rzyb  
p rz e n ik a  ca łą  ro ś lin ę ; n ie  w id ać  tego  na  zew n ą trz , 
choć n a w e t w  k w ia ta c h  w chodzi w  śc ian ę  s łu p k a  i do 
s ta je  się do osłonek  za lążk a  i e n d o sp e rm u . Do sam ego 
za lążk a  je d n a k  n ie  w chodzi, gdyż m a zam k n ię tą  d rogę 
przez  b a rie rę  k o m ó rek  w y p e łn io n y ch  g a rb n ik iem . D o
piero , gdy  n asio n k o  zaczyna k ie łk o w ać , n a s tę p u je  za
k ażen ie  k ie łk a . T rzeb a  tu  dodać, że do  dalszego  ro z 
w o ju  i w z ro stu  w rzo su  kon ieczne  je s t zakażen ie  sym - 
b io tycznym  grzybem , w  p rzec iw n y m  raz ie  ro ś lin a  
p rz e s ta je  się rozw ijać .

Z a ro d n ik i g łow n i p y łk o w ej p szen icy  p rzyn iesione  
w ia trem  k ie łk u ją  n a  zn am ien iu  ju ż  zapylonego  s łu p k a  
pszen icy . D rogą łag iew k i py łk o w ej, a  w ięc przez szy jkę 
s łu p k a , g rzyb  w ra s ta  do w ew n ą trz , d o s ta je  się do 
o k ien k a , z a s ta je  go je d n a k  po z ap ło d n ien iu  zam k ię- 
tym , w ra s ta  w  w e w n ę trz n ą  osłonkę, dochodzi do 
o środka , w ra s ta  do ta rc z k i i m łodego em b rio n a , k tó ry  
p rz e ra s ta  i dochodzi do s tożka  w eg eta ty w n eg o . G dy 
z ia rno  p szen icy  d o jrzew a , s trz ę p k i g rzy b a  n a b rz m ie 
w a ją , śc ian y  g ru b ie ją , g rzy b n ia  w y tw a rz a  p rz e trw a l-  
n ik . N a w iosnę, w  czasie k ie łk o w a n ia  z ia rn a  pszenicy , 
p aso ży t w ra s ta  do źdźb ła , liści, zaw iązk ó w  k łosa  i k o 
rzen i. P ozo rn ie  zd row a ro ś lin a  m a je d n a k  nieco zm ie
n io n ą  bu d o w ę an a to m iczn ą , m a m ianow ic ie  siln ie  ro z -

Ryc. 12. P rzek ró j z ia rn iak a  L o liu m  te m u le n tu m  L. 
z) za rodek , e) endosperm , al) w a rs tw a  a leu ro n o w a , 

g) s trzęp k i g rzyba

w in ię te  e lem en ty  przew odzące, zw iększoną ilość szp a 
re k  o raz  w zm ożone fu n k c je  fiz jo log iczne ja k  tr a n s p i-  
ra c ję  i oddychan ie . O panow an ie  ro ś lin y  p rzez  g rzy b a  
w id ać  dop iero  w  czasie k łoszen ie  się: k ło sy  w y ła n ia ją  
się z pochew  liściow ych  czarn e  od m asy  za ro d n ik ó w  
p rzy k ry ty ch  początkow o s reb rzy s tą  b łonką , k tó ra  w n e t 
pęka , a  z a ro d n ik i ro zp y la  w ia tr .

Ż ycica ro czn a  (L o liu m  te m u le n tu m )  je s t  często o p a 
n o w an a  przez  d w a pasoży tn icze  g rzyby : A lten a ria  lo -  
lii tem u len ti  i C acton ium  ku n zea n u m . R oślina  je s t p o 
zo rn ie  zd row a, choć p rz y ty k a ją  ją  s trz ę p k i g rzyba, 
k tó re  w chodzą aż do zaro d k a . R ośliny  z a k a ż a ją  się 
zaro d n ik am i, k tó re  w ra s ta ją  s trz ę p k a m i p rzez  znam ię  
s łu p k a  (ryc. 12).

J a k  w ięc w id ać , g rzyby  m a ją  w ie le  m ożliw ości ro z 
siew an ia  się, a  pon iew aż tw o rz ą  ogrom ne ilości z a 
rod n ik ó w  w  ró żn y ch  s tad iach  sw ego ro zw o ju , n ie  w y d a  
się dz iw nym , że w y s tęp u ją  w szędzie  n a  k u li z iem skiej 
i w  n a jro zm a itszy ch  środow iskach  ekologicznych.

ADA M  K R Z A N O W SK I (Puław y)

BR A C K EN  CAYE: 20 M IL IO N Ó W  N IE T O P E R Z Y

P odczas p o b y tu  w  S ta n a c h  Z jednoczonych  u d a ło  m i 
się zw iedzić 10 lip ca  1961, d z ięk i n iezw y k łe j uczy n 
ności tam te jszy ch  nau k o w có w , je d n ą  ze s łynnych  n ie 
toperzow ych  ja sk iń , w  ja k ie  o b fitu je  p o łu d n io w a  część 
k ra ju . M oim i p rzew o d n ik am i i o p ie k u n a m i w  te j w y 
p raw ie  b y li R . B. D a  v  i s i D. C. C a r t e r ,  obaj 
te rio lo d zy  in te re su ją c y  się szczególnie n ie toperzam i. 
W yruszy liśm y  ta m  służbow ym  sam ochodem  należącym  
do p ew n e j w yższej u cze ln i w  C ollege S ta tio n , m ałego  
m iasteczk a  w  T eksasie . J a s k in ia  b y ła  po łożona w  od
ległości 240 k m  od nasze j b azy  w y p ad o w e j, a 32 km  
n a  N E od w ie lk iego  m ia s ta  S an  A nton io . W auc ie  
czy ta łem  80-stron icow y m aszynop is p ra c y  m ych to 

w arzyszy , będący  re z u lta te m  k ilk u le tn ic h  b a d a ń  b io 
logii n ie to p e rza , k tó rego  jech a liśm y  odw iedzić , T a -  
darida brasiliensis m ex ica n a . W iele m ów iący  je s t jed en  
z ang ie lsk ich  synon im ów : guano ba t! T adarida  brasi
liensis m ex ica n a  zn an y  je s t z łączen ia  się w  ogrom ne 
kolon ie . N ależy do jed n e j z w iększych  ro d z in  n ie to 
perzy , M olossidae, rozm ieszczonej kosm opo lityczn ie , 
ale g łów nie  w  tro p ik ach ; np . w  E u ro p ie  w y stęp u je  
jed en  ty lk o  g a tu n e k , og ran iczony  do  n a jb a rd z ie j po 
łu d n io w y ch  je j części. B rack en  C ave je s t po łożona na  
29° 30 ' szerokości geograficznej pó łnocnej, czyli gdyby 
ją  p rze su n ąć  do S ta reg o  Ś w ia ta , zn a la z łab y  się... na  
p o łu d n ie  od K airu . M olossidae ła tw o  poznać po d ług im
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ogonie w y s tę p u ją c y m  k ilk a  c e n ty m e tró w  z b ło n y  ogo
n o w ej. J e s t  to  w ysoko  w y sp e c ja liz o w a n a  ro d z in a , n a 
leżą  do n ie j n a jle p s i lo tn icy  z te j g ru p y  ssaków .

Z n a lez ien ie  ja s k in i  n ie  o kaza ło  się je d n a k  ła tw e , 
choć m oi to w arzy sze  k ilk a k ro tn ie  ją  odw ied za li. N a- 
b łąd z iliśm y  się tro c h ę  w  p a g ó rk o w a te j , p o k ry te j sk ąp o  
d rzew am i okolicy , n im  w reszc ie  około  godz iny  4 po 
p o łu d n iu  o d szu k a liśm y  ją . O tw ór je j z n a jd o w a ł się 
n a  szczycie w zgórza , n a  d n ie  le jk o w a te g o  zag łęb ien ia , 
liczącego k ilk a d z ie s ią t m e tró w  śred n icy . Ju ż  z o d le 
głości k ilk u n a s tu  m e tró w  od o tw o ru  słychać  by ło  g ło
śn y  syk. P o ch o d z ił on od u s taw iczn eg o  o c ie ra n ia  się, 
jed n o  o d ru g ie , ty s ięcy  sk rzy d e ł n ie to p e rz y  k rążący ch  
w e w n ą trz  ja s k in i  b lisk o  o tw o ru . S e tk i n ie to p e rz y  w i
sia ło  n a w e t n a  z e w n ą trz  o tw o ru , k ilk a n a śc ie  cm  n ad  
z iem ią , w  p e łn y m  św ie tle  słonecznym .

M oi zn a jo m i w y d o b y li z b a g a ż n ik a  s ta re  u b ra n ie  
i m askę , ja k ie  w zię li d la  m nie , po czym , po p rz e b ra 
n iu  się, zaczę liśm y  schodzić  w  dó ł, do o tw o ru . P rz e d 
tem  je d n a k  p o rad zo n o  m i w ra c a ć  n a ty c h m ia s t, gd y 
b y m  w  ja s k in i  zaczą ł o dczuw ać h a lu c y n a c je , n u d n o śc i 
czy in n e  n ie n o rm a ln e  o b jaw y . B y łem  tro c h ę  zdziw iony  
ty m i o strzeżen iam i, a le  w y ja śn ie n ie  n a s tąp iło  szybko. 
W  ja sk in i , k ilk a  m e tró w  od o tw o ru , s ta ła  n ie ru ch o m a , 
o s tro  o d g ran iczo n a  śc ian a  zu p e łn ie  innego  p o w ie trza . 
M iało  ono te m p e ra tu rę  około  40°C, b a rd z o  w y so k ą  w il
go tność, a  zap ach  jeg o  b y ł o k ro p n y . O dór te n  pochodził 
z w y c isk a ją c y c h  łzy  i p o w o d u jący ch  m dłości p a r  am o 
n ia k u , m oczu, ro z k ła d a ją c y c h  się c ia ł n ie to p e rzy , z a 
w ieszonych  gdzieś u  s tro p u , w reszc ie  silnego i n ie 
p rzy jem n eg o  w łasn eg o  zap ach u , z jak ieg o  z n a n y  je s t  
te n  g a tu n e k  n ie to p e rzy . M ask a  n ie  u su w a  zap ach u , 
a le  oczyszcza p o w ie trze  z p y łu  g u a n a , ja k i  w z b ija ją  
w  p o w ie trz u  nog i b ro d zące  w  g ru b e j jego  w a rs tw ie . 
A tm o sfe ra  ta  je s t  ta k  o d p y ch a ją ca , że w  p ie rw sze j 
chw ili w y d a je  się n iem o żliw o śc ią  z ro b ien ie  w  n ie j 
choćby  p a ru  k ro k ó w . Z resz tą , n a tę ż e n ie  z a p a c h u  było  
z ro zu m ia łe , gd y  się  zw aży , że s tro p  i śc ian y  ja sk in i , 
czasem  aż do je j d n a , p o k ry te  b y ły  g ru b ą , zb itą  w a r 
s tw ą  n ie to p e rz y , trz y m a ją c y c h  się je d e n  d ru g ieg o  p a 
zu rk a m i, n iczy m  pszczo ły  ro ju . Ilo ść  ich  tu  w  d o b ry ch  
la ta c h  ob licza  się n a  20 m ilionów , co po N ey C ave,

ró w n ież  w  T ek sasie  (A m ery k an ie  m ów ią: w  T eksasie  
w szy stk o  je s t  w ie lk ie ), k tó ra  m a 30 m ilionów  osobn i
k ów  tegoż g a tu n k u , s ta w ia  ją  n a  d ru g im  m iejscu  
w  S ta n a c h  Z jednoczonych .

J e d n a k ż e , po  p a ru  k ro k ach , m ożna się zadz iw ia jąco  
szybko  p rzy zw y cza ić  do te j a tm o sfe ry . J a s k in ia  o k a 
zu je  się  n ied u ża : m a  2 k o m o ry  o łączn e j d ługości 
około 300 m , szerokośc i 30 m , w ysokości do 37 m. 
J e s t b rz y d k a , bez  żadnych  nac iek ó w , a  śc iany  je j są 
b ru n a tn o c z a rn e . J e s t  w yśc ie lona  g ru b ą  w a rs tw ą  g u 
a n a ; ru sza  się ono po  p ro s tu  od m n ó s tw a  n iedużych , 
c z a rn y c h  ch rząszczy  z ro d z in y  D erm estidae , k tó re  ży
w ią  się  g u an em . A le chore  czy m a r tw e  n ie to p erze , 
k tó re  p rz y p a d k ie m  sp ad n ą  n a  dół, p o że ran e  są  p rzez  
nie n a ty c h m ia s t. T o też  trz e b a  w idzieć  pan iczn y  p o 
śp iech , z ja k im  m łode, n ie lo tn e  jeszcze n ie to p erze , 
k tó re  ja k im ś  sposobem  sp a d n ą  n a  guano , p ęd zą  po 
n im  do  n a jb liż sze j śc iany , b y  u n ik n ą ć  śm ierci. 
C h rząszcze  te  w ch o d zą  też  ch ę tn ie  n a  cz łow ieka 
i „ p ró b u ją ” go szczyp iąc  bo leśn ie , choć n ie  do k rw i.

R zecz c iek aw a , że d ru g ie  „ u d e rz e n ie ” p rzeży w a  się 
w ychodząc , po  n a jp ó źn ie j 10 m in u ta c h , n a  św ieże po 
w ie trze . O dczuw a się w te d y  silne  zm ęczenie  i  w y cze r
p an ie , p ad łszy  n a  k am ien ie  dyszy  się g w a łto w n ie  p rzez  
k ilk a  m in u t, ja k  gd y b y  o rg an izm , n iczym  w ie lo ry b  
n u rk u ją c y , z ac iąg n ą ł d ług  tlenow y . N aukow ców , k tó 
rzy  tu  p ra c u ją , śm ia ło  m ożna n azw ać  b o h a te ra m i, n ie 
b io rąc  n a w e t pod  uw ag ę  m ożliw ości z ak ażen ia  się 
w śc iek lizn ą  i h is top lazm ozą .

P o zo s ta liśm y  n a  o b se rw a c ja c h  k ilk a  godzin  i do 
b rze  ju ż  po  zap ad n ięc iu  ciem ności p o jech a liśm y  do 
h o te lu , g łów n ie  d la  u m ycia  się. Po  k ró tk im  odpo
czy n k u  w ró c iliśm y  w czesn y m  ra n k ie m , by  zobaczyć 
p o w ró t n ie to p e rzy .

W ylo t ro zp o czy n a  się w cześn ie , około 4 po p o łu d n iu , 
a w ięc  k ie d y  słońce je s t jeszcze  w ysoko  n a  n iebie; 
trw a  d ługo , bo do 10 w  nocy. P ie rw sze  o sobn ik i w ra 
c a ją  o  12 w  nocy, a  o s ta tn ie  p rz e d  sam y m  po łudn iem . 
J e s t  to  c iek aw e  d la teg o , że gdzie  indzie j g a tu n e k  ten  
w y la tu je  d o p ie ro  po  zap ad n ięc iu  zm roku , a w ra c a  do 
k ry jó w e k  p rzed  w schodem  słońca. D laczego? Może 
d la teg o , że ta  og ro m n a k o lo n ia  m usi ro z la ty w a ć  się

Ryc. 1. Głowa Tadarida brasiliensis mexicana
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Ryc. 2. Wylot nietoperzy z jaskini

w  odpow iedn io  w ie lk im  p ro m ien iu , a  to  w y m ag a  dużo 
czasu. W  b ezp o śred n im  sąs ied z tw ie  ja s k in i  n ie toperze  
te  n ie  p o lu ją  i w id ać  n a w e t by ło  w a ż k i la ta ją c e  sw o
bodn ie  w e w n ą trz  w y lew a jące j się rz e k i n ie toperzy , 
k tó re  zupe łn ie  n ie  z w ra c a ły  u w ag i n a  ła tw ą  zdobycz. 
T akże  sam  w y lo t ta k ic h  ilo śc i z w ie rz ą t zab ie ra  dużo 
czasu. Po p ro s tu  je s t „ k o le jk a ” do w y jśc ia ; m ożna 
przypuszczać , że gdyby  ta k a  k o lo n ia  czeka ła  z w y lo 
tem  n a  zap ad n ięc ie  c iem ności, to  o s ta tn ie  osobniki, 
w y leciaw szy  do p ie ro  gdzieś n ad  ra n e m  n ie  zdąży łyby  
się d o sta teczn ie  pożyw ić.

In te re su ją c y  je s t sposób w y la ty w a n ia . W le ju , na  
dn ie  k tó rego  je s t  o tw ó r ja sk in i, tw o rzy  się  gęsty  w ir, 
w  ja k i  u k ła d a  się  s tru m ie ń  n ie to p e rzy  za raz  po  w y 
chyn ięc iu  z o tw oru . Z a ta c z a ją c  ko ła , n ie to p e rze  w zno 
szą się  w  ty m  w irze  w yżej i w yżej i dop iero  n a  w y 
sokości k ilk u  m e tró w  n a d  k ra w ę d z ia m i le ja  z w iru  
tw o rzy  się c z a rn a  rz e k a  o p rz e k ro ju  k ilk u  m etrów , 
p ły n ąca  pow oli, n iem al poziom o, w  p ro s ty m  k ie ru n k u , 
by w  końcu  z a tra c ić  się  gdzieś w  da li. C zasem  w  w y 
locie są  k ilk u m in u to w e  p rze rw y , zw łaszcza  gdy  je s t 
jeszcze słońce n a  n ieb ie . O b se rw u jąc  n iebo  przez  lo r 
n e tk ę  m ożna n a  znaczne j w ysokości zobaczyć chm ury  
n ie to p e rzy , b a rd zo  p rzy p o m in a jące  sw ym  zach o w a
n iem  się  s ta d a  szpaków ; w idoczn ie  w sp o m n ian a  „ rz e 
k a ”, po p rzeb y c iu  znaczne j odległości, ro z p a d a  się  na  
k o lum ny , w z b ija ją c  s ię  n a s tę p n ie  w  górę. W końcu  
ch m u ry  te  w z b ija ją  się ta k  w ysoko , że g in ą  z oczu 
n a w e t u zb ro jo n y ch  w  lo rn e tk ę . W  m ia rę  z ap ad a jący ch  
c iem ności ru c h y  w y la tu ją c y c h  n ie to p e rz y  b a rd zo  się 
zm ien ia ją , og ro m n ie  zy sk u ją  n a  szybkości i zdecydo
w an iu , s ta ją  się w p ro s t b ły skaw iczne .

P o d czas je d n e j ze w sp o m n ian y ch  p rz e rw  w  w y la 
ty w an iu , w szed łem  do ja s k in i; w te m  n ie to p e rze  za
częły znow u w y la ty w ać , a  n a p o tk a w sz y  n a  n ieocze
k iw a n ą  p rzeszk o d ę  zaczęły  s iadać , n a jp ie rw  bezp o 
śred n io  n a  m n ie , a  po tem  je d n e  n a  d ru g ich . T ak  z a 
cząłem  g w ałto w n ie  z je d n e j s tro n y  „ o b ra s ta ć ” w  nie. 
N ie w iem , n a  czym  by  się to  skończyło , lecz p rzy p o 
m n iaw szy  sobie, że b io m asa  n ie to p e rzy  te j ja sk in i w y 
nosi 250 ton, po łoży łem  się n a  d n ie  ja s k in i i po p e w 
nym  czasie b y łem  w olny.

N a d e r in te re su ją c y  b y ł p o w ró t n ie to p e rzy  do j a 
sk in i, ró żn ił s ię  zasadn iczo  od w y lo tu . P rzy b y w a ły  
n a  n ied o s trze g a ln e j n a w e t p rzez  lo rn e tk ę  w ysokości

i z szaloną w p ro s t szybkością  p ik o w ały  p ionow o 
w  dół: dop iero  n isko  n ad  ziem ią  g w a łto w n ie  h a m o 
w ały  rozpęd , ro zp o śc ie ra jąc  sk rzy d ła , aż  pow ie trze  
g łośno w yło  i gw izdało  — p rzy p o m in a ły  w ted y  sp a 
d a jąc e  k a r tk i  p a p ie ru  czy liśc ie  — i śp ieszn ie  zn ik a ły  
w  czeluściach  ja sk in i. B ra k  w ięc tu  by ło  opisanego 
w iru  czy ja k ie jk o lw ie k  z w a rte j fo rm ac ji.

Je s ien ią  ja s k in ia  ta  p u sto sze je , bo n ie to p e rze  zi
m u ją  poza n ią . W edług p rzypuszczeń  jednego  z n a u 
kow ców  — gdzieś aż w  K o lum bii, a n a  w iosnę  u d a ją  
się n a  północ, a le  sam ce zo s ta ją  „po d ro d z e ” w  M e
k sy k u , sam ice zaś d o c ie ra ją  do S tan ó w  Z jednoczonych  
i tu  ro d zą  m łode. N aw iasem  m ów iąc, n a jw ięk szy  z n a 
ny  d y stan s  p rzeb y ty  p rzez  zaob rączkow anego  n ie to 
p erza , na leży  w łaśn ie  do tego  w ła śn ie  g a tu n k u : 
1 303 km .

Z innych  p rob lem ów , ja k ie  n a su w a ją  się p rzy  ob
se rw ac ji życia te j ja sk in i, to  np . skąd  n ie to p e rze  „w ie 
d zą”, k iedy  ją  opuścić. W iadom o, że p ie rw sze  opusz
czają  ją  za ja snego  d n ia , o s ta tn ie  w  p e łn e j nocy. 
G dyby chcia ły  opuścić ją  rów nocześn ie , oznaczałoby  
to zag ładę  ko lon ii. Jed n ak że  k ilk u g o d z in n y  w y lo t o d 
byw a się w  zd u m iew a jący m  po rząd k u . M usi tu  być 
w ięc ja k iś  czynn ik  in teg ru jący . J a k  da lek o  ro z la tu ją  
się? P rzypuszcza  się, że w  p ro m ien iu  80 km . N a ja k ie  
w ysokości w z b ija ją  się i ja k i je s t  cel tego?  W reszcie, 
o rgan izm  ich m u s i być p rzy s to so w an y  do  p rz e b y w a 
n ia  w  a tm o sfe rze  ubogiej w  tlen , a b o g a te j w  am o n iak ; 
la b o ra to ry jn e  b a d a n ia  w y k aza ły , że n ie to p e rze  są 
znaczn ie  b a rd z ie j odporne  n a  te n  zw iązek  n iż  in n e  
ssaki. N igdy n ie  udało  m i się w yp łoszyć  n ie to p e rzy  
z d z iup li p rzez  w lew an ie  do n ie j stężonego am on iaku .

K ażde j zim y p rzychodzą  do te j ja s k in i sp ec ja ln e  
ek ipy  zw ane ba t m e n  d la  w y b ie ra n ia  naw ozu ; od b y 
w a się to  p rzez  w y k u ty  u m y śln ie  p ionow y szyb, co 
b a rd zo  p rzy śp iesza  tra n sp o r t . M im ow oli szyb w e n ty 
lu je  n ieco  ja sk in ię : n achy liw szy  się n ad  n im  m iałem  
w rażen ie , że to  kom in  fab ry czn y . E k sp lo a tac ja  g u an a  
zap ew n ia  och ronę  jego p ro d u cen to m , bo fa rm e r, n a  
k tó rego  po lach  z n a jd u je  się ta  ja sk in ia , n ie  dopuszcza 
do n ie j by le  kogo. Co w ażn ie jsze , sam a ty lk o  eksp lo 
a ta c ja  g u an a  um ożliw ia  n ie to p e rzo m  p o b y t w  n ie j, 
bo k iedyś , p rzed  rozpoczęciem  tego p ro ced eru , ja s k i
n ia  b y ła  w y p e łn io n a  guanem  ta k  kom p le tn ie , że n ie -

Ryc. 3. N ietoperze na ścianie jask in i
36*
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te p e rz y  w  n ie j n ie  było . M am y tu  w ięc p rz y k ła d  n i
szczen ia  ś ro d o w isk a  p rzez  jego m ieszkańców . Co 
p ra w d a , n ie to p e rz e  p o w ięk sza ją  ja s k in ię  d ro g ą  e ro z ji 
m ech a n iczn e j (zd rap y w an ie  sk a ł p a z u rk a m i)  i che
m iczne j (m ocz rozpuszcza  ska łę , p rz y  dużym  s tężen iu  
CO2 szybko tw o rzy  się  ła tw o  ro zp u szcza ln y  k w a śn y  
w ę g la n . w ap n ia ), a le  p ro ce s  te n  p rzeb ieg a  n ie ró w n ie  
pow o ln ie j, n iż  g ro m ad zen ie  się g u a n a . C zasem  n a s tę 
p u je  je d n a k  sam o zap a len ie  się g u a n a , co poc iąga  
za  sobą „ re g e n e ra c ję ” ja s k in i, ja k o  n ie toperzow ego  
sch ro n isk a . R ów nież  cz łow iek  p rzed h is to ry c z n y  w y 
w o ły w a ł ta k ie  pożary .

Z d ru g ie j s tro n y , n ie to p e rze  z m ie n ia ją  k lim a t j a 
sk in i w  sposób  k o rzy s tn y  d la  n ich  p rzez  po d n ies ien ie  
te m p e ra tu ry  i w ilgo tnośc i, a  n ie k o rz y s tn y  d la  w ie lu  
w rogów ; p oza  g a rs tk ą  fa n a ty k ó w  n au k o w có w  m ało  
k to  o d w aża  się  w e jść  do  tak ieg o  p ie k ła , a  z n an e  są 
n ie to p e rzo w e  ja s k in ie  o k lim ac ie  jeszcze  go rszym , t a 
k im , że w e jśc ie  do n ich  g rozi śm ie rc ią . G ro m ad ząca  
s ię  n a  d n ie  w a rs tw a  d w u tle n k u  w ę g la  zn iechęca  czw o
ro n o żn e  d ra p ie ż n ik i, w  k ażd y m  ra z ie  skunsy , dom ow e 
k o ty  i tch ó rze , sp o tk a n e  p rzez  n a s  w  ja sk in i , k ręc iły  
się  ty lk o  b lisk o  w e jśc ia , po łożonego  w yżej n iż  da lsze  
je j  części. W reszcie, m ię k k a  w a rs tw a  g u a n a  r a tu je  od 
u ra z ó w  m łode, k tó re  często  s p a d a ją  z k ilk u d z ies ięc iu  
m e tró w  w ysokośc i, a  je d n a k  od ra z u  są  w  s tan ie  
w d ra p a ć  się  z p o w ro tem  do góry.

G u an o  n ie to p e rz y  je s t  w  A m ery ce  dość zn an y m  
naw ozem ; sw ego czasu  is tn ia ło  w  S ta n a c h  Z jed n o czo 
n y c h  to w arzy s tw o  w ła śc ic ie li ja s k iń  g u an o w y ch ; np. 
z C a rlsb a d  C av e rn  w  N ow ym  M ek sy k u  w y w ieź li oni 
s to k ilk a d z ie s ią t ty s ięcy  to n  tego  p ro d u k tu  bogatego  
w  fo s fo r  i azo t. (N a z jeźdz ie  A m e r ic a n  S o c ie ty  o f M a m -  
m a lo g is ts  p o z n a łe m  sy m p aty czn eg o  K u b a ń c z y k a  P . G il
b e r to  S i l v a - T a b o a d a ,  o ty tu le :  „ d y re k to r  d e 
p a r ta m e n tu  g u a n a  n ie to p e rzo w eg o  In s t. R efo rm y  R ol

n ic tw a  w y sp y  K u b y ”). O ry g in a ln y  by ł sposób, w  ja k i 
w ie le  z ty ch  ja s k iń  zosta ło  zn a lez ionych . L udność  in 
try g o w a ł dym , ja k i  w y d o b y w a ł się co w ieczór z p e w 
nych  gór; p rzy p o m in a ło  to  w u lk an y . N azw ano  je  n a 
w e t sm o k y  m o u n ta in s .  Ś m ia łk o w ie , k tó rz y  odw aży li 
się  zb ad ać  tę  sp raw ę , o d k ry li, że rzek o m y  dym , to 
po p ro s tu  m aso w e  w y la ty w a n ie  n ie to p e rzy  z n ie  zn a 
nych  d o tąd  ja sk iń .

Ja s k in ie  n ie to p e rzo w e  są  s ied lisk iem  szczególnych 
b iocenoz. „D ow ozem ” p o k a rm u  z z e w n ą trz  z a jm u ją  
się n ie to p e rze , to też  one w a ru n k u ją  b y t in n y ch  o rg a 
n izm ów . S am e n ie to p e rze  m a ją  liczne  paso ży ty , z k tó 
ry ch  z e w n ę trz n e  n a leż ą  do p lu sk iew , p ch e ł, k leszczy  
i m u ch ó w ek . N a g u an ie  i o rg an izm ach  żyw iących  się 
n im  ż y ją  A p te ry g o ta , O rth o p tera , C o leop tera , D ip tera , 
P seudoscorp ion idae , A ra n e id a , M yria p o d a , n a w e t C ru-  
stacea  (O niscus). N iek tó re  z n ich  żyw ią  się też  e k to - 
p a so ż y ta m i n ie to p e rzy . M ole z ja d a ją  fu te rk o  m a r 
tw y ch  n ie to p e rz y . Z  k ręg o w có w  m ożna w ym ien ić  m y
szy, sp ęd za jące  n ie ra z  całe sw e życie w  ja sk in i, d ro 
b n e  s s a k i ow ad o że rn e , gekkony . W reszcie, obecność 
sam y ch  n ie to p e rzy  zw ab ia  do ja s k in i ich  w rogów : 
w ie lk ie  żaby , w ęże, d ra p ie ż n e  ssak i, a  p rzed  ja sk in ią  
czek a ją  n a  w y la tu ją c e  i p o w ra c a ją c e  n ie to p e rze  so
koły , k a n ie  i w ro n y . T en  b a rd z o  ogó ln ikow y i n ie 
k o m p le tn y  sp is d a je  je d n a k  po jęc ie  o bogac tw ie  t a 
k ich  zespołów . R zecz ja sn a , ty lk o  tro p ik a ln e  ja sk in ie  
m a ją  b a rd z ie j z łożone zespoły , p rzy  czym  m ogą się 
one b a rd z o  ró żn ić  od siebie. W  p ew n ej m ek sy k ań sk ie j 
ja s k in i  g łów nym  sk ła d n ik ie m  g u a n a  są n ie  D erm esti-  
dae, lecz  la rw y  m uch . M uchy s ied z ia ły  w  a s tro n o m icz 
n y ch  ilo śc iach  na  śc ian ach . N a w id o k  lu d z i w ch o d zą
cych do  ja s k in i  ze św ia tłe m  rzu ca ły  się  n a ty c h m ia s t 
n a  la ta rk ę , k o m p le tn ie  ją  z ac iem n ia jąc . W  in n e j, k u 
b a ń sk ie j,  ja s k in i  zn a lez iono  n a  guan ie  ro ją c ą  się m asę  
o lb rzy m ich  k a ra k o n ó w .

B O L E SŁA W  N O W A K  (G dyn ia)

O W S P Ó Ł Z A L E Ż N O Ś C I M IĘ D Z Y  SK Ł A D E M  M IN E R A Ł Ó W  
C IĘ ŻK IC H  A S T O P N IE M  IC H  K O N C E N T R A C JI

C ały  szereg  p rocesów  geolog icznych  p rzy czy n ił się 
do  u k o n s ty tu o w a n ia  ta k  jak o śc io w eg o , ja k  i ilo śc io 
w ego  sk ła d u  m in e ra ln eg o  p ia sk ó w  p lażo w y ch  naszego  
w y b rzeża . W y n ik iem  o d d z ia ły w a n ia  ty c h  p ro cesó w  je s t 
p o za  ty m  ob toczen ie  z ia rn  m in e ra ln y c h  o raz  ich  s tan  
zach o w an ia . C echy  te  u za leżn io n e  są  ró w n ież  w  znacz
n e j m ierze  od w łaśc iw o śc i fizy k o -ch em iczn y ch  sam ych  
m in e ra łó w .

Do n a jw a ż n ie jsz y c h  czynn ików , k tó re  u w a ru n k o 
w a ły  obecny  sk ład  m in e ra ln y  p ia sk ó w  p lażo w y ch  p o 
łu d n io w eg o  B a łty k u  za liczyć  n a leży :

1. sk ła d  m in e ra ln y  sk a ł w y jśc io w y ch ,
2. o dpo rność  poszczególnych  sk ła d n ik ó w  m in e ra l

n y c h  n a  w ie trz e n ie  m ech an iczn e  i chem iczne o raz
3. se lek c ja  g ra w ita c y jn a  m in e ra łó w  pod w p ły w em  

czy n n ik ó w  h y d ro d y n am iczn y ch , t j .  fa lo w a n ia  i p r ą 
dów .

N ie u leg a  w ą tp liw o śc i, że w  w iększośc i p rz y p a d 

ków  ro lę  d e c y d u ją c ą  o sk ład z ie  m in e ra ln y m  p iask ó w  
o d g ry w a  w ie trz e n ie  m ech an iczn e  i chem iczne. W pływ  
sk ład u  m in e ra ln e g o  sk a ł w y jśc io w y ch , aczko lw iek  
o g rom ny , schodz i w  p o ró w n a n iu  z p ro cesam i w ie trz e 
n ia  z re g u ły  n a  d a lszy  p la n . O don iosłośc i ro li w ie 
tr z e n ia  m oże św iad czy ć  fa k t, że o p ie rw o tn y m  sk ładz ie  
m in e ra ln y m  sk a ł ź ró d ło w y ch  n ie  m ożna w n ioskow ać 
n a  p o d s ta w ie  ilo ściow ego sk ła d u  m in e ra ln eg o  n aszy ch  
p ia sk ó w  p lażo w y ch . Ich  p ra ź ró d ła  je s te śm y  zm uszen i 
d o szu k iw ać  się  n a  p o d s taw ie  w sk azó w ek  d ru g o rzęd 
nych , ja k  p o ło żen ia  osi o p ty czn e j w zg lędem  e lo n g ac ji 
z ia rn  k w a rc u , c h a ra k te ru  i sk ład u  w ro s tk ó w  oraz  
sk ła d u  m in e ra łó w  akceso rycznych .

J e s t  rzeczą  w iad o m ą , że p ie rw o tn y m  i zasadn iczym  
ź ró d łem  n aszy ch  p ia sk ó w  b y ły  ska ły  m e tam o rficzn e  
i m agm ow e k ry s ta lic z n e j ta rc z y  F en n o sk an d y n aw ii. 
S k a ły  te , ja k  też  ich  zw ie trze lin a , z d a r te  z te re n u  
S k a n d y n a w ii p rzez  n a su w a ją c e  się n ie je d n o k ro tn ie  k u
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Ryc. 1. A b razy jn y  b rzeg  m o rsk i koło  O rłow a. Fot. 
a u to r

p o łu d n io w i m asy  lądo lodu , o sadz iły  się w  postac i ró ż 
nego ro d z a ju  g lin  i p ia sk ó w  zw ałow ych , a tak że  o sa 
dów  w tó rn ie  zm ien ionych  pod w p ły w em  w ód p ły n ą 
cych z top n ie jąceg o  lodu , t j .  p ia sk ó w  i żw irów  flu w io - 
g lac ja lnych .

Ilościow y sk ład  m in e ra ln y  g lin  zw ałow ych , s ta n o 
w iących  bądź co b ądź  p rz e w a ż a ją c y  ty p  osadów  p le j-  
stoceńsk ich , w  n ie w ie lk im  sto p n iu  p rzy p o m in a  ilo 
ściow y sk ład  m in e ra ln y  sk a ł ź ród łow ych . O ile w  s k a 
łach  k ry s ta lic zn y ch  ta rc z y  fe n n o sk a n d y n a w sk ie j (re 
p rezen to w an y ch  g łów nie p rzez  różnego  ro d z a ju  łu p k i 
k ry s ta liczn e , k w a śn e  sk a ły  in tru zy w n e , gnejsy , g ra -  
n u lity  i ty m  podobne) zasad n iczy m i sk ła d n ik a m i są 
sk a len ie  i k w a rc , a p o d rzęd n ie  ły szczyk i o raz  inne  
m in e ra ły  poboczne i ak ceso ry czn e  (am fibo le , p iro k se - 
ny, g ra n a t, ilm en it, m a g n e ty t, ep ido t, s ta u ro li t, d y sten  
i inne), o ty le  w  g lin ach  zw a ło w y ch  n a  czoło sk ład u  
m in era ln eg o  w y su w a  s ię  k w arc . S ta n o w i on w  za leż
ności od g ru b o śc i z ia rn a  o ko ło  70— 90%> fr a k c ji  p ia 
szczystej. Z aw arto ść  sk a len i w a h a  s ię  od k ilk u  do 
około 15%. M niejsza  an iże li w  sk a ła c h  w y jśc iow ych  
je s t ró w n ież  z a w a rto ść  b io ty tu ; ilość m in e ra łó w  ak ce- 
sorycznych  n a to m ia s t n iezn aczn ie  w z ra s ta .

Z m ian a  sk ład u  m in e ra ln eg o  g lin  i p ia sk ó w  zw a ło 
w ych do k o n a ła  się w sk u te k  se lek tyw nego  p rocesu  
w ie trzen ia  p ie rw o tn y c h  sk a ł m e tam o rficzn y ch  i m a 
gm ow ych. W w y n ik u  tego  m in e ra ły  n a jb a rd z ie j o d 
p o rne  u leg ły  re la ty w n e m u  w zbogacen iu . W edług

M. K s i ą ż k i e w i c z a  m in e ra ła m i ty m i s ą : —  z g łów 
nych, sk a ło tw órczych  — k w a rc  i m u sk o w it, z ak ce - 
so rycznych  zaś —  o k reś lan y ch  w  sk a ła c h  luźnych  
dzięk i w yższej gęstości m ian em  m in e ra łó w  ciężkich  — 
ilm en it, k o ru n d , ru ty l, cy rk o n , s ta u ro lit, dy sten , g ra 
na ty , an d a lu z y t, m ag n e ty t i a p a ty t. M in e ra ły  n ieo d 
p o rne  na  w ie trzen ie  zo sta ły  p rzeo b rażo n e  w  różnego 
ro d za ju  m in e ra ły  iłow e. Do m in e ra łó w  ty ch  n a leżą  
w  p ierw szym  rzędz ie  ska len ie , a  spośród  pobocznych 
i akcesorycznych  sk ład n ik ó w  ska ln y ch  — ep ido t, o li- 
w in  o raz  am fibo le  z p iroksenam i.

D alszy e tap  p rzem ian  ilościow ego, a częściow o ta k 
że jakościow ego sk ład u  m in e ra ln eg o  zap o czą tk o w ała  
a b ra z ja  b rzegów  m orsk ich , zbu d o w an y ch  ze s to su n 
kow o luźnych  sk a ł p le js toceńsk ich . Do głosu  doszły 
w ięc procesy  h y d ro d y n am iczn e  i zw iązan a  z n im i se 
lek c ja  g ra w ita c y jn a  m inera łów . U su n ię te  zostały  p o 
niżej p o d staw y  fa lo w an ia  w szystk ie  d ro b n e  i lże jsze  
sk ład n ik i g lin  zw ałow ych , g łów nie  m in e ra ły  iłow e, 
a m echan iczne  o d d z ia ływ an ie  p rzy b o ju  d o p row adziło  
do dalszej e lim in ac ji sk a le n i ja k o  n ieo d p o rn y ch  na 
tego ro d za ju  procesy . W w y n ik u  pow yższego p ia sk i 
p lażow e uległy dalszem u  w zbogacen iu  w  k w a rc  i m i
n e ra ły  ciężkie, z ty m  je d n a k  zastrzeżen iem , że m a te 
r ia ł p iaszczysty  n ie  odbył bard zo  d a le k ie j w ęd ró w k i 
z re jo n u  ab radow anego  b rzegu . W  ta k im  bow iem  
p rzy p ad k u , ja k  to  s tw ierdzono  n ie je d n o k ro tn ie , p ia sk i 
z aw ie ra ją  z reg u ły  m ałe  ilości m in e ra łó w  ciężkich . 
J e s t rzeczą zrozum iałą , że p rocesy  a b ra z j i b rzegów  
m orsk ich , tra n sp o r tu  i a k u m u la c ji m a te r ia łu  p iaszczy
stego i zw iązanego  z ty m  hyd ro d y n am iczn eg o  od
ksz ta łcen ia  sk ład u  m in e ra ln eg o  zachodzą  rów n ież  
obecnie.

N ie rów nom ierność  n a tęż en ia  czynn ików  h y d ro d y 
nam icznych , w śró d  k tó ry ch  p ie rw szo rzęd n ą  ro lę  od
g ry w a  fa lo w an ie , dop ro w ad ziła  do  znacznego  z różn i
cow an ia  ta k  p ia sk ó w  p lażow ych  w  całości, ja k  i s k ła 
du  m in e ra łó w  ciężkich  z osobna. P o n iew aż  nasze ro z 
w ażan ia  z ac ie śn ia ją  się do w ąsk iego  k rę g u  zm ian  j a 
kościow ego i ilościow ego sk ła d u  m in e ra łó w  ciężkich  
pod w p ływ em  z ró żn ico w an ia  n a tęż en ia  fa lo w an ia , 
a  w ięc  w  zależności od s to p n ia  ich k o n cen trac ji , d la 
tego też  p om in iem y  m ilczen iem  w szelk ie  zm iany  
w  sk ładzie  m in e ra łó w  skało tw órczych .

A sum ptem  do pod jęc ia  tego  ro d za ju  ro zw ażań  je s t 
ogrom ne za in te re so w an ie  m in e ra ła m i c iężk im i za ró w 
no z ekonom icznego, ja k  i naukow ego  p u n k tu  w id ze-

Ryc. 2. C iem ne sm ugi m in e ra łó w  ciężk ich  n a  g rzb ie 
cie w a łu  b rzegow ego koło  C h a łu p  (półw ysep Hel). 

Fot. a u to r
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Ryc. 3. C iem ne sm ug i m in e ra łó w  ciężk ich  n a  g rz b ie 
cie w a łu  b rzegow ego  koło  K u źn icy  (pó łw ysep  H el). 

Fo t. a u to r

n ia , ja k ie  d a tu je  się  n a  p rz e s trz e n i o s ta tn ic h  k i lk u 
n a s tu  la t. N ag ro m ad zen ia  m in e ra łó w  c iężk ich , p o 
w sta łe  g łó w n ie  n a  d ro d ze  h y d ro d y n a m ic z n y c h  p rz e 
m ia n  o sadów  p rz y b rzeżn y ch , s ta n o w ią  w ed łu g  B. J. 
K o g a n c h a  (rok  1957) około  80%  zap asó w  cy rk o n u , 
30%  z ap asó w  m o n a c y tu  i 20%  zap asó w  ty ta n u  k ra jó w  
k a p ita lis ty c z n y c h . O gólne zap o trz e b o w a n ie  ty c h  k r a 
jó w  n a  ilm e n it p o k ry w a n e  by ło  ze złóż p lażo w y ch  
w  35%, n a  r u ty l  w  97,2%, n a  cy rk o n  w  98,5% i w re 
szcie n a  m o n acy t w  21%.

R ów nież  n a  n aszy ch  p laża ch  o b se rw u je  się n a g ro 
m ad ze n ia  m in e ra łó w  ciężkich . Ic h  w y s tęp o w an ie  nie 
je s t, j a k  to  się p o w szechn ie  sądzi, p rz y p a d k o w e  i p o d 
leg a  p ew n y m  p raw id ło w o śc io m , k tó ry c h  p o z n a n ie  leży 
u  p o d s ta w  w sze lk ich  p ra c  p o szu k iw aw czy ch . S tw ie r 
dzono n a  p rz y k ła d , że n a jw ię k sz e  n a g ro m a d z e n ia  
sm ug  m in e ra łó w  ciężk ich  są z re g u ły  zw iązan e  z ty m i 
o d c in k am i b rzeg u  m orsk iego , k tó re  p o d leg a ją  p ro c e 
som  a b ra z j i  o szczegó lnym  n a tę ż e n iu . D la p rz y k ła d u  
m ożna  p o d ać  re jo n  C h a łu p -K u ź n ic y -J a s ta rn i n a  p ó ł
w y sp ie  h e lsk im , Ja ro s ła w c a  —  n a  w y b rzeżu  ś ro d k o 
w ym  i K o ło b rzeg u  w  Z atoce  P o m o rsk ie j. D alsze ob 
se rw a c je  p o z w a la ją  s tw ie rd z ić , że u  stóp  w y b rzeży  
k lifo w y ch  racze j rz a d k o  dochodzi do  p o w s ta n ia  w ię k 
szych złóż o zn aczn e j k o n c e n tra c ji  m in e ra łó w  cięż
k ich , aczk o lw iek  ich  ś re d n ia  z a w a rto ść  w  p ia s k u  je s t  
zn aczn ie  w yższa  a n iże li n a  p o zo sta ły ch  o d c in k ac h  
b rz e g u  (ryc. 1). Z łoża  m in e ra łó w  c iężk ich  p o w s ta ją  
p rz e w a ż n ie  w  p ew n y m  o d d a len iu  od s tro m y ch  o d c in 
kó w  b rzeg u , ja k  to  m a  m ie jsce  n a  pó łw y sp ie  h e lsk im .

Do k o n c e n tra c ji  m in e ra łó w  c iężk ich , b io rą c  rzecz  
ogóln ie , dochodzi w  w y n ik u  in ten sy w n eg o  ro z m y w a 
n ia  m a te r ia łu  p iaszczystego , n ieza leżn ie  od c h a ra k te ru  
b rzeg u  m orsk iego . S m u g i m in e ra łó w  ciężk ich  sp o ty k a  
się p ra w ie  w szędzie . Ich  w ie lk o ść  i m iąższość za leżą  
od n a tę ż e n ia  i czasu  fa lo w a n ia . J e ś li  fa la  n ie  je s t  zb y t 
w y so k a  i ro zm y w a  je d y n ie  w a ł b rzeg o w y , w te d y  p o 
w s ta ją  d ro b n e  sm ugi m in e ra łó w  c iężk ich  n a  jego  od- 
m o rsk im  sk ło n ie  (ryc. ryc . 2 i  3). J e ś li  n a to m ia s t b rzeg  
a ta k o w a n y  je s t  p rz e z  w y so k ą  fa lę  sz to rm ow ą, zdo lną  
ro zm y ć w y d m ę  p rz e d n ią , to  u zy sk u jem y  zazw yczaj 
po w ażn ie jsze  złoża m in e ra łó w  ciężk ich . W yp ływ a stąd  
w n io sek , że o w ie lk o śc i n a g ro m a d z e ń  in te re su ją c y c h  
n a s  m in e ra łó w  d e c y d u je  ilość p rzem y teg o  m a te r ia łu  
p iaszczystego .

S to p ień  k o n c e n tra c ji m in e ra łó w  ciężk ich  za leży  
w  g łó w n ej m ierze  od czasu  trw a n ia  p ro ce su  se lek c ji 
g ra w ita c y jn e j z ia rn  p ia sk u . W y k ład n ik iem  tego  je s t

g ru b o ść  sm ug  o raz  ich  sk ład , k tó ry  w  p rzy b liżen iu  
o k re ś lić  m o żn a  n a  p o d s taw ie  z a b a rw ie n ia  d an e j sm u 
gi. J e s t  reg u łą , że im  sm uga  je s t c iem n ie jsza , ty m  
d łuże j trw a ło  p rzem y w an ie  i ty m  w yższa je s t k o n 
c e n tra c ja  m in e ra łó w  ciężkich . Tego ro d z a ju  p o ró w n ań  
d o k o n y w ać  m ożna jed y n ie  w  s to su n k u  do sm ug po 
w sta ły ch  w  p o d obnych  w a ru n k a c h .

W a h a n ia  sk ła d u  m in e ra ln eg o  f r a k c ji  c iężk ie j, w  za 
leżności od s to p n ia  je j k o n c e n tra c ji , są  b a rd zo  zn acz 
ne. D otyczy  to za ró w n o  sk ład u  jakośc iow ego , ja k  
i ilo ściow ego  m in e ra łó w  ciężk ich . Z m ian y  ilościow ego 
sk ład u  m in e ra ln eg o  zach o d zą  ró w n ież  w  zależności od 
g ru b o śc i z ia rn a , co i lu s tru je  poniższe zes taw ien ie  t a 
b e la ry czn e , u zy sk an e  n a  p o d staw ie  an a lizy  około 70 
p ró b  p lażow ych . P rze lic zeń  m in e ra łó w  ciężk ich  doko 
n an o  zgodn ie  z m e to d ą  C. H. E d e  1 m  a n  a, tj . w y 
liczan o  osobno m in e ra ły  p rzeź ro czy ste  i osobno m i
n e ra ły  k ru szco w e  (m ag n e ty t z ilm en item ) o raz  m in e 
ra ły  z w ie trza łe , n ieo zn acza ln e  m e to d am i op tycznym i.

T a b e l a  1

W ahania ilościowego składu minerałów ciężkich piasków 
plażowych polskich wybrzeży południowego Bałtyku

Minerał wzglę
dnie grupa mi

neralna

F r a k c j a  w mm

1,0—0,55 0,55—0,25 0,25—0,1 0,1—0,06

z a w a r t o ś ć  w° / o

magnetyt z il
menitem 0— 48,5 0— 73,5 0 ,5 -110 ,0 7,5— 165,0

granaty 0— 90,5 0— 92,0 0,5— 89,0 5,5— 90,5

epidot z zoizy- 
tem 0 — 8,0 0— 32,5 0— 34,0 0 -  22,5

turmalin 0— 1,5 0— 4,0 0— 4,0 0 -  4,5

amfibole i pi- 
rokseny 4,5— 74,5 0— 97,0

rn001 1,0— 74,5

cyrkon 0— 0,5 0— 2,0 0— 5,0 0— 40,5

staurolit 0— 4,0 0 — 10,5 0— 12,0 0— 10,0

dysten 0— 2,0 0— 5,0 0— 5,0 0— 5,0

chloryt 0— 11,0 0 — 16,5 0— 14,0 0 -  6,5

rutyl 0— 0,5 0 — 1,5 0— 2,5 0— 6,5

biotyt 0— 47,0 0— 46,0 0 -  63,5 0— 10,0

minerały zwie
trzałe 2 ,0 -  230,0 1,0— 168,0 0— 82,5 0— 78,0

W z e s ta w ie n iu  ta b e la ry c z n y m  w yszczegó ln iono  je 
d y n ie  n a jw a ż n ie jsz e  m in e ra ły  ciężkie sp o ty k an e  w  n a 
szych  p ia s k a c h  p lażo w y ch . P o za  n im i w y s tę p u ją : o li
w m y, a n d a lu z y t, sy lim a n it i  a p a ty t  w  ilo śc iach  od 0 
do 1—2 %  o ra z  po jed y n cze  z ia rn a  ty ta n itu , b ru k itu  
i k sen o ty m u .

Ilość  m in e ra łó w  ciężk ich  pod lega  ró w n ież  w a h a 
n io m  w  zależności od śred n icy  z ia rn a , co p rz e d s ta w ia  
się n a s tę p u ją c o :



T a b e l a  2

Zawartość minerałów ciężkich w zależności od grubości ziarna

Zawartość minera
łów ciężkich 
w %  wag.

F r a k c j a  w mm

0,55—0,25 0 ,25-0 ,1 0,1—0,06

średnia 6,95 15,87 28,45

minimalna 0,02 0,03 0,09

maksymalna 78,60 95,82 96,88

W zależności od s to p n ia  k o n c e n tra c ji  sk ład  m in e 
ra łó w  ciężkich  u lega  po w ażn y m  zm ianom . W p ia sk ach  
p ra w ie  „ ja ło w y c h ”, w  k tó ry ch  ilość m in e ra łó w  cięż
k ich  spada  pon iże j O^/o, p rz e w a ż a ją  zdecydow an ie  
am fibo le  z p iro k sen am i, ch lo ry ty , b io ty t i m in e ra ły  
zw ie trza łe . P ia s k i pow ażn ie  w zbogacone w  m in e ra ły  
ciężkie z a w ie ra ją  w sp o m n ian e  m in e ra ły  w  ilo ściach  
zupe łn ie  po d rzęd n y ch ; p rz e w a ż a ją  w  n ich  k ru szce  
(m ag n ety t z ilm en item ), g ra n a ty , cy rkon  i ru ty l, tj. 
m in e ra ły  o n a jw ięk sze j gęstośc i spośród  ro z p a try w a 
nych  m in e ra łó w  ciężkich .

to

 + --------- Z a w a rto ść  m in e ra łó w  p rzezroczystych
o gęstośc i ponad  4,0 (g ran a tó w , cy rkonu
ru ty lu  i k seno tym u).

  ° ---------- Z a w a rto ść  m in e ra łó w  k ru szco w y ch  (m a
g n e ty tu  z ilm en item )

Ryc. 4. Z aw arto ść  p rzeź ro czy sty ch  m in e ra łó w  ciężkich  
o gęstośc i p o n ad  4 (f ra k c ja  0,06 m m ) i m in e ra łó w  
k ruszcow ych  (fra k c ja  0,06 i 0,1 m m ) w  zależności od 
stopn ia  k o n c e n tra c ji m in e ra łó w  ciężk ich . W ykres spo

rząd zo n y  p rzez  a u to ra

P roces se lek c ji g ra w ita c y jn e j po lega n a  e lim in ac ji 
z danego  śro d o w isk a  m in e ra łó w  o m n ie jszy ch  w ie lk o 
ściach  h y d rau liczn y ch . W  p ie rw sze j ko le jnośc i u su 
n ię te  zo s ta ją  z ia rn a  k w a rc u , sk a le n i i m u sk o w itu , 
a n a s tęp n ie  b io ty t, ch lo ry t, m in e ra ły  zw ie trza łe , am 
fibole, tu rm a lin , p iro k sen y , ep id o t, d y s ten  i s tau ro lit. 
N a m iejscu , ja k o  sw ego ro d z a ju  re s id u u m  po zo sta je  
k o n c e n tra t k ru sz c o w o -g ra n a to w y  z cy rk o n em  i r u ty -  
lem . Tego ro d z a ju  k o n c e n tra ty  m ogą pod legać  d a lsze j

Ryc. 5. D ysten  (90X)

se lek c ji — u su n ię ty  zosta je  w ted y  g ra n a t. P ro d u k t 
końcow y sk ła d a ł się w ięc będzie  z m in e ra łó w  o n a j 
w iększych  c iężarach  hyd rau liczn y ch , tj . z ilm en itu , 
m ag n e ty tu , cy rk o n u  i ru ty lu . B ędzie to  n a jb a rd z ie j 
p o szuk iw any  k o n c e n tra t m in e ra łó w  ciężkich.

Z m ienność sk ład u  m in e ra ln eg o  n ie k tó ry c h  p rób  p la 
żow ych w  zależności od s to p n ia  k o n c e n tra c ji  m in e ra 
łów  ciężkich  i lu s tru je  ta b e la  3.

Ryc. 7. D ysten  (90 X)
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Zawartość minerałów ciężkich i ich skład z niektórych prób piasków plażowych polskich wybrzeży Bałtyku

Miejsce 
pobrania próbki
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m
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m
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0,55 13,4 35,5 90,5 4,5 1,0 1,5 1,5 _ _ _ _ 1,0 5,0
Kuźnica, 0,25 54,6 73,5 92,0 1,0 1,0 4,5 — — 2,0 — — — - - 1,0

półwysep Hel 0,1 67,8 90,0 82,5 8,0 — 2,0 — 1,0 5,0 1,5 — — — 1,5
0,06 91,8 138,5 66,0 3,0 — 0,5 0,5 — 27,0 3,0 — — — 2,5

0,25 23,0 18,0 40,0 46,5 2,5 3,5 2,0 3,5 1,0 — — 2,0 1,0 17,5
Płocin, 0,1 61,0 18,5 68,0 14,0 2,0 7,0 1,0 4,0 1,5 0,5 _ — 2,0 5,0

Zalew Szczeciński 0,06 68,9 37,5 81,5 7,5 1,0 3,0 3,5 2,0 1,5 — — — 7,0

Wyspa Uznam, 0,25 1,8 11,0 24,0 49,0 8,0 8,0 4,0 3,5 — 1.0 0,5 — 2,0 13,5
brzeg Zalewu 0,1 4,4 11,5 34,5 35,0 10,0 12,0 2,5 4,0 1,0 0,5 — — 0,5 14,5
Szczecińskiego 0,06 19,6 38,0 76,0 9,0 5,5 6,0 0,5 2,0 0,5 0,5 — — — 1,0

0,55 0,9 _ — 74,5 — — — — — — \ 5 24,0 — 43,5
Lisi Jar 0,25 0,1 — 4,0 64,0 2,0 — — — — — — 30,0 — 44,0

k. Rozewia 0,1 0,3 7,5 14,5 56,0 5,5 1,5 1,5 4,0 — — 6,0 10,0 1,0 13,5
0,06 1,1 22,0 18,5 54,5 7,5 3,5 1,0 2,5 2,0 — 0,5 10,0 16,5

0,25 0,1 52,0 _ 2,0 _ _ _ _ 46,0 _ 58,5
Świnoujście, 0,1 0,2 2,5 1,5 28,0 1,5 1,5 _ . _ _ 2,5 63,5 1,5 42,5

Z atoka Pomorska 0,06 0,3 27,5 6,5 65,0 6,5 1,5 0,5 5,0 2,0 2,5 2,0 4,0 4,5 26,5

W  celu  u z y sk a n ia  b a rd z ie j p rz e jrz y s te g o  sch em a tu  
zm ien n o śc i sk ła d u  m in e ra łó w  c iężk ich  w  za leżnośc i 
od s to p n ia  ich  k o n c e n tra c ji , p o d z ie lono  m in e ra ły  p rz e 
ź ro czy s te  n a  2 g ru p y : o g ęsto śc i p o n a d  4 i o gęsto śc i 
p o n iże j 4. Do g ru p y  p ie rw sze j w liczono  g ra n a ty , cy r
k o n , r u ty l  i  k sen o ty m , a  do d ru g ie j po zo sta łe  m in e 
ra ły  p rzeź ro czy ste . R ów no leg le  do m in e ra łó w  p rz e ź ro 
czystych  p rześ led zo n o  zm ian y  w  z a w a rto śc i m in e ra 
łów  k ru szco w y ch , k tó re , ja k  ju ż  w sp o m n ian o , w y li
czono osobno. W yn ik i o d p o w ied n ich  p rze liczeń  p rz e d 
staw io n o  w  ta b e li 4.

W  ze s ta w ie n iu  ty m  zo b razo w an o  jed n o cześn ie  
zm ienność  z a w a rto śc i p rzez ro czy sty ch  m in e ra łó w  cięż
k ic h  o gęsto śc i p o n a d  4 i  m in e ra łó w  k ru szco w y ch  
w  zależności od w ie lk o śc i z ia rn . W  m ia rę  sp a d k u  ich  
w ie lk o śc i w z ra s ta  z a w a rto ść  g ra n a tu , cy rk o n u , ru ty lu  
i k ru szcó w  (m a g n e ty tu  z ilm en item ). W e fra k c ja c h  
g ru b szy ch  p rz e w a ż a ją  am fibo le .

Ryc. 8 , Cyrkon (400 X)

T a b e l a  4

Zmiany w zawartości przeźroczystych minerałów ciężkich 
o gęstości ponad 4 i minerałów kruszcowych w zależności 

od grubości ziarn i stopnia koncentracji
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0— 20 42,9 30,2 42
20— 40 76,5 68,0 2

0,06—0,1 40— 60 77,1 87,8 6 60,6 53,2
60— 80 84,5 77,0 12
80— 100 89,6 102,2 7

0— 20 32,3 15,4 48
20— 40 74,4 31,2 8

0,1—0,25 40— 60 67,7 36,7 3 44,0 21,7
60— 80 82,6 56,2 4
80— 100 89,4 43,6 4

0— 20 23,7 11,1 61
20— 40 70,1 36,0 4

0,25 -  0,55 40— 60 88,0 47,0 2 30,8 14,4
60— 80 84,0 31,5 3
80— 100 — — —

Je d n y m  z n a jb a rd z ie j p o szu k iw an y ch  m in e ra łó w  
uży teczn y ch , w y s tęp u jący ch  w  p lażow ych  k o n c e n tra 
ta c h  m in e ra łó w  c iężk ich  je s t cy rk o n . Z n a jd u je  on  za
s to sow an ie  w  p rzem y śle  re a k to ro w y m  i s ta lo w n ic tw ie ,
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sto sow any  byw a ró w n ież  do p ro d u k c ji n aczy ń  la b o ra 
to ry jn y ch . S z lach e tn e  odm iany  cy rk o n u  ze złoża R a t-  
n a p u ra  n a  C ejlon ie  są cen ionym i k a m ie n ia m i ju b i le r 
skim i.

C yrkon  z naszych  złóż m ógłby  ró w n ież  znaleźć 
zasto sow an ie  w  p rzem yśle . A sp ek t te n  p rzy czy n ił się 
do p ró b y  uch w y cen ia  p raw id ło w o śc i jego  ro zk ład u  
w zależności od w ie lkośc i z ia rn  i s to p n ia  k o n c e n tra c ji 
m in e ra łó w  ciężkich . I lu s tru je  to  pon iższa  tabela,- 
w  k tó re j zaw arto ść  cy rk o n u  odnosi się ty lko  do m i
n e ra łó w  p rzeźroczystych :

T a b e l a  5
Kształtowanie się zawartości cyrkonu w zależności od grubości 

ziarn i stopnia koncentracji min. ciężkich

i r a  k c a w m m
0,06 - 0 ,1 0,1— 0,25 * 0 ,25--0 ,55
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0— 20 3,7 42 0,6 49 0,2 63
20— 40 3,5 1 1,1 8 1,3 3
40— 60 7,1 5 1,8 3 1,2 2
60— 80 7,1 12 2,1 4 1,0 3
80-100 12,4 7 1,6 4 — —

Średnio 5,5 0,8 0,3

Ryc. 9. T u rm a lin  (200 X)

P rzem ysłow ych  złóż cy rk o n u  należy  w ięc szukać 
w  dużych  n ag ro m ad zen iach  m in e ra łó w  ciężk ich  o w y 
sokim  s topn iu  ich  k o n cen trac ji . Z do tychczasow ych  
o b se rw ac ji w y n ik a , że re jo n em  n a jb a rd z ie j p e rsp e k 
tyw icznym  pod ty m  w zględem  je s t re jo n  C h a łu p -K u ź - 
n icy  n a  pó łw yspie  helsk im . W  jed n e j ze sm ug s tw ie r
dzono je s ien ią  1958 ro k u  około 25 ton  cy rk o n u  (Zr 
S i04) i ponad  200 to n  in n y ch  m in e ra łó w  uży tecznych  
(m agne ty tu , ilm en itu  i ru ty lu ). Podobne sm ugi, k tó re  
ze w zg lędu  n a  w ielkość na leży  ju ż  tra k to w a ć  ja k o  
złoża, w y s tęp u ją  tu  corocznie. Są to  złoża sezonow e, 
p ow sta jące  w  w y n ik u  sz to rm ów  o w y ją tk o w y m  n a 
tężen iu , szczególnie w  o k res ie  jesienno -z im ow ym .

L U D M IŁ A  K A R PO W IC ZO W A  (W arszaw a)

Z O G RO D U  B O TA N IC ZN EG O  U N IW E R S Y T E T U  W A R SZ A W SK IE G O

W d n iu  5 m a ja  1962 ro k u  m inę ły  102 la ta  od śm ie rc i 
p ro f. M icha ła  S z u b e r t a ,  za łożyc ie la  i  p ierw szego  
d y re k to ra  W arszaw sk iego  O grodu  B o tan icznego , is t
n ie jącego  od ro k u  1818.

W d n iu  ty m  p ro re k to r  U n iw e rsy te tu  W arszaw sk ie 
go — p ro f. d r  Z y g m u n t K r a c z k i e w i c z  do k o n a ł 
odsłon ięc ia  p o p ie rs ia  p ro f . M. S z u b e rta , k tó re  w róciło  
na  sw e d aw n e  m iejsce  i to  w  trw a lsz e j postac i, bo 
w  brązie .

W  p ie rw szy ch  la ta c h  sw ego is tn ie n ia  p o w ie rzch n ia  
O grodu  B o tan icznego  b y ła  znaczn ie  w iększa , za jm o 
w a ła  bow iem  jeszcze g ó rn ą  część obecnych  Ł az ienek  
aż po B elw eder.

P ro fe so r S z u b e rt ob e jm o w ał O gród w  stan ie  o p ła 
kanym , d z ięk i je d n a k  o g ro m n em u  zapałow i, godnej 
po dz iw u  w y trw a ło śc i i ze w szech  m ia r  o fia rn e j p r a 
cy d o p ro w ad z ił go do s ta n u  k w itn ąceg o , ta k  iż z a 
częto W arszaw sk i O gród B o tan iczn y  za liczać  do p rz o 
d u jący ch  w  E urop ie .

P rzed  ob jęc iem  s ta n o w isk a  p ro fe so ra  U n iw ersy te tu  
i K ie ro w n ik a  O grodu  B o tan icznego  S z u b e rt spędził 
3 la ta  n a  s tu d ia c h  za g ran icą , g łów n ie  w  P a ry żu , 
gdzie k sz ta łc ił się  pod  k ie ru n k ie m  ta k  w y b itn y ch  b o 
tan ik ó w , ja k  M irbel, D esfo n ta in es, P o ire t i Ju ssieu .

Po pow rocie  do  k ra ju  w n iósł S zu b e rt do b o tan ik i 
now e p rąd y , pod  w p ływ em  bow iem  Ju ss ieu g o  s ta ł się 
zw o lenn ik iem  sy s tem u  n a tu ra ln e g o , zaś ja k o  uczeń  
M irbe la  by ł p ie rw szy m  w  Polsce p io n ie rem  a n a to m ii 
i m orfo log ii ro ś lin .

Jeg o  p ra c e  n au k o w e, ta k ie  ja k  m. in . R ozpraw a  
o sk ła d z ie  nasien ia , M onogra fie: so sny  p o sp o lite j i b zu  
pospolitego  — w sk azu ją , iż a u to ra  ich  cechow ał um ysł 
w ysoce spostrzegaw czy  i w y b itn ie  tw órczy .

P om nikow ym  je d n a k  dzie łem  M ichała  S zu b e rta  
s ta ło  się s tw orzen ie  O grodu B otan icznego . N ie szczę
dził w ysiłków  i osobistego tr u d u  w  g ro m ad zen iu  ro 
ślin.

K olekcje  O grodu  obejm ow ały  zarów no  ro ś lin y  obce 
nasze j flo rze , ja k  i rodzim e, p rzyw ożone z licznych  
w ycieczek  po k ra ju  p rzez  sam ego S z u b e rta  i jego ucz
n iów , m iędzy  in n y m i W ojciecha  Jas trzęb o w sk ieg o , 
późniejszego p ro fe so ra  M arym onck iego  In s ty tu tu  A gro 
nom icznego o ra z  Ja k u b a  W agę, a u to ra  p ie rw sze j F lory  
p o lsk ie j.

O gród B o tan iczn y  s ta ł się  w  ty m  o k res ie  ogniskiem  
b a d a ń  n ad  flo rą  po lską.

W  p ięć  la t  po za łożeniu  O grodu , a w ięc  w  ro k u  
1824 spis ro ś lin  o b e jm o w ał 10 000 g a tu n k ó w , pozw o-
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R yc. 1. O b se rw a to riu m  A stro n o m iczn e  — a le jk a  w e j
ściow a. F o t. T. J a n k o w sk i

liło  to  S z u b e rto w i n ap isać , że „O gród  n asz  co do b o 
g a c tw a  ro ś lin  w  rzęd z ie  p ie rw szy ch  się m ieści; ce lu je  
ta k ż e  co do p ięk n eg o  po łożen ia ...” .

O gród B o ta n ic z n y  służy ł je d n a k  n ie  ty lk o  n au ce  
i n a u c z a n iu  b o ta n ik i — w ie lk ie  zasłu g i po ło ży ł S zu 
b e r t  ró w n ież  w  b u d zen iu  w  n aszy m  k ra ju  z a m iło w a 
n ia  do o g ro d n ic tw a ; w  k sz ta łc e n iu  o g ro d n ik ó w -p ra k -  
ty k ó w ; w  p o d jęc iu  in ic ja ty w y  ro z p o w sz e c h n ia n ia  z a 
ak lim a ty z o w a n y c h  g a tu n k ó w  w a rz y w  i d rz e w  ow oco
w ych .

N a losy  O grodu  B o tan icznego  w  W arszaw ie  tra g ic z 
n ie  w p ły n ę ły  w y p a d k i h is to ry czn e . Z am k n ięc ie  po 
p o w sta n iu  lis to p ad o w y m  U n iw e rsy te tu  p o zbaw iło

Ryc. 2. P om nik  M ichała Szuberta. Fot. T. Jankow ski

O gród jego  n a tu ra ln e g o  o p iek u n a . P om im o w ysiłków  
S z u b e rta  O gród B o tan iczn y  p ozbaw iony  funduszów , 
p o zb aw io n y  p o p a rc ia  s to p n io w o  k ło n ił się k u  u p a d 
kow i.

W  ro k u  1846 M ich a ł S z u b e rt p rzech o d z i n a  e m e 
ry tu rę , zaś w  ro k u  1860 u m iera .

Do dziś je d n a k  ży ją  d rz e w a  p a m ię ta ją c e  M icha ła  
S z u b e rta , są  to  m . in .: w sp a n ia ły  m iło rząb , b u k i, j a 
łow ce ch iń sk ie , cisy, d ąb  szyp u łk o w y , jes iony  w y n io 
słe, szup in  jap o ń sk i.

Po  o d zy sk an iu  n iepod leg ło śc i w  ro k u  1917 z in i 
c ja ty w y  i s ta ra n ie m  p ro f. Z y g m u n ta  W óycickiego, ów 
czesnego k ie ro w n ik a  O grodu  B o tan icznego , w zn iesio 
no p o m n ik  p ro f. M ich a ło w i S zubertow i.

W  ro k u  1944 O gród zo s ta ł p rzez  o k u p an tó w  za 
m k n ię ty  d la  P o lak ó w . D la  u ra to w a n ia  p rzed  g ro żą
cym  zn iszczen iem  p o p ie rs ia  S z u b e rta  i W agi p rz e w ie 
ziono je  do  S e m in a riu m  D uchow nego  n a  K rak o w sk im

R yc. 3. K a k tu s  E ch in o p sis  m u lt ip le x  (P feiff.) Zucc.
F o t. T. J a n k o w sk i

P rz e d m ie śc iu , gdzie, n ie s te ty , w  czasie  p o w stan ia  pod 
g ru z a m i tego  g m ach u  u leg ły  ca łk o w item u  rozb ic iu  
(by ły  z p iask o w ca).

M in ę ły  d łu g ie  la ta  g o jen ia  c iężk ich  ra n , zad an y ch  
O g rodow i B o tan iczn em u  p rzez  o s ta tn ią  w o jnę , o d 
b u d o w an o  zn iszczone gm ach y , w zn iesiono  szk la rn ie , 
w y p o sażo n o  p ra c o w n ie  n au k o w e , d o k o n an o  m oc n o 
w y ch  in w e s ty c ji n a  te re n ie  sam ego ogrodu , u zu p e ł
n io n o  b ąd ź  n a  now o sk o m p le to w an o  k o lek c je  ro ś lin 
n e  —  w  sz k la rn ia c h  np. po  w o jn ie  zaczęto  od ze ra  — 
i o to  w re szc ie  p rz y sz ła  c h w ila  n a  odsłon ięc ie  p o p ie r
s ia  p ro fe so ra  M ich a ła  S z u b e rta , po n o w n ie  w y k onanego  
p rzez  a r ty s tę -p la s ty k a  F e rd y n a n d a  J a ro c h ę  ściśle w e 
d łu g  ocalonego  g ipsow ego o d lew u  z o ry g in a łu .

N a  m arg in es ie  te j  n o ta tk i  w a r to  w spom nieć , że 
w  te j ch w ili O gród  B o tan iczn y  U W  p o siad a  n a  
sw e j m a łe j 4 h e k ta ro w e j p o w ie rzch n i około  1000 g a 
tu n k ó w  i o d m ian  d rz e w  i k rz e w ó w  *, około 6000 g a 

* P a tr z :  L . K a rp o w ic z o w a  „W ykaz d rzew  i k rz e 
w ó w  O grodu  B o tan iczn eg o  U n iw e rsy te tu  W arszaw 
sk ieg o ” . 1962, PW N .



263

Ryc. 4. M agno lia  p a ra so lo w a  — M agnolia  tr ip e ta la  L. 
Fo t. L. L aw in

tu n k ó w  i o d m ian  ro ś lin  z ie lnych , zg rupow anych  
w  trz e c h  d z ia łach  sy s tem aty czn y ch , w  dz ia łach  ro ś lin  
leczniczych, u ży tkow ych , ozdobnych; w e flo rze  n iżo 
w ej, w  d z ia le  b io log ii ro ś lin , w reszcie  w  g ru p ach  
ekologicznych  ta k ic h , ja k  np . step , w ydm y , to r fo w i
sko, ro ś lin y  w o d n e  i b ło tn e  o ra z  g ó rsk ie  (2 a lp in a ria ). 
P o n ad to  w  p ięc iu  sz k la rn ia c h  zg rom adzono  ponad  900 
g a tu n k ó w  i o d m ian  ro ś lin  obcych nasze j flo rze , w śród  
k tó ry c h  n a  czoło w y su w a ją  się: n ied u ża , lecz cen n a  
k o lek c ja  sto rczyków , dość duża  k o le k c ja  palm , a n a -

naso w aty ch , w ilczom leczow atych , o b razk o w aty ch , po- 
łu d n ik o w aty ch  (A izoaceae), p rzed s taw ic ie li ro d za ju  
pep ero m ia  i w reszcie  p ięk n e  okazy  cykasu , pochodzą
cego z A fry k i p łd . i ze w zg lędu  n a  rzad k o ść  ob jętego  
w  o jczyźnie sw ej och roną  —  a m ianow ic ie  S tangeria  
paradoxa . S ta n g e r ia  od la t  k w itn ie  w  naszym  O gro
dzie, zaś w  o s ta tn ic h  d w u  la ta ch , po  sztucznym  z ap y 
len iu , w y k sz ta łca  pełn o w arto śc io w e nasio n a , z k tó ry ch  
doczekano  się ju ż  w łasnych  siew ek.

JU B IL E U S Z  PR O FE SO R A

W ro k u  1911 w  w y d a w n ic tw a c h  A k ad em ii U m ie
ję tn o śc i w  K rak o w ie  u k a z a ła  się p ra c a  p t. A n a liza  
ch em iczn a  to ry a n itu  cey lońsk iego . J a k o  au to rzy  f ig u 
ro w a li S ta n is ła w  T o ł ł o c z k o  i W ik to r J  a  k  ó b. 
P ie rw szy  z n ich , by ły  a sy s te n t O l s z e w s k i e g o ,  
jed en  z p io n ie ró w  ch em ii fizycznej w  P olsce, by ł w ó w 
czas p ro feso rem  U n iw e rsy te tu  J a n a  K az im ie rza  w e 
L w ow ie i m ia ł ju ż  w y ro b io n ą  m ocną p o zyc ję  w  che
m ii po lsk ie j. N a to m ia s t d ru g i z au to ró w , to  m łody a sy 
sten t, d la  k tó reg o  p ra c a  z ro k u  1911 b y ła  p ie rw szy m  
k ro k ie m  n a  d łu g ie j, w  te j chw ili ju ż  p rzesz ło  50 la t 
trw a ją c e j d rodze  n au k o w ca .

K ole je  życia  p ro fe so ra  Ja k ó b a  p rzez  w ie le  la t zw ią -

D RA  W IK T O R A  JA K Ó BA

zane by ły  ze L w ow em . T u  się u rodził, tu  ukończył 
g im naz jum , tu  o dby ł s tu d ia  u n iw ersy teck ie . A sy sten 
tu r a  i a d iu n k tu ra  n a  U n iw ersy tec ie  L w ow sk im , a n a 
stępn ie  w  C hem icznej S ta c ji  R olniczej w  D u b lan ach  
to  p ie rw sze  jego  p laców k i p racy . W ro k u  1926 o b ją ł 
K a te d rę  C hem ii N ieo rgan icznej P o lite c h n ik i L w ow 
sk ie j i p ia s to w a ł ją  do czasów  II  w o jn y  św ia to w ej. 
Z ch w ilą  odzy sk an ia  n iepod leg łośc i w  ro k u  1945 s ta 
n ą ł do budow y now ych  ucze ln i p o litechn icznych  n a j 
p ie rw  w  K rak o w ie , a późn ie j w  G liw icach . W ty m  
m ieście ob ją ł K a te d rę  C hem ii N ieo rg an iczn e j, n a  k tó 
re j p o zo staw a ł do ro k u  1951, gdy U n iw e rsy te t J a g ie l
lońsk i zap rosił go do o b jęc ia  analog iczne j k a te d ry
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u  sieb ie . W  ty m  w a rsz ta c ie  p ra c y  n a u k o w e j czynny  
je s t  po dz iś  dz ień .

W ik to r J a k ó b  zaczą ł —  ja k  w iem y  —  od p ra c y  
z z a k re s u  ch em ii a n a lity czn e j. B y ła  to  d z ied z in a  b a 
dań , k tó ra  w  d a lszy m  ciągu  p o z o s ta w a ła  w  k rę g u  
jego  z a in te re so w a ń . J e d n a k  n ie  chem ia  a n a li ty c z n a  
b y ła  tą  g a łęz ią  ro z leg łe j w ied zy  chem iczn e j, k tó rą  
p ro fe so r  J a k ó b  n a jw ię c e j sob ie  up o d o b a ł; uczo n y  te n  
zdoby ł t r w a łą  p o zyc ję  w  ch em ii sw y m i b a d a n ia m i 
z z a k re su  ch em ii zw iązk ó w  k o m p lek so w y ch . L a ta  s tu 
d iów  W ik to ra  J a k ó b a  p rz y p a d a ły  bow iem  n a  okres , 
gdy  zn a k o m ity  ch em ik  sz w a jc a rsk i A lfred  W e r n e r  
n a  p o d s ta w ie  og ro m n eg o  m a te r ia łu  d o św iad cza ln eg o  
s tw o rzy ł sw ą  te o r ię  k o o rd y n a c ji, k tó ra  d o k o n a ła  r e 
w o lu c ji w  n au ce  o zw iązk ach  k o m pleksow ych . N asz 
uczony  ju ż  w te d y  n a w ią z a ł k o n ta k t  z W ern e rem  
i z tego  k o n ta k tu  z ro d z ił się k ie ru n e k  k o m p lek so w y  
w  d z ia ła ln o śc i n a u k o w e j p ro fe so ra  Ja k ó b a .

T em a tem  p ra c  p ro fe so ra  J a k ó b a  w  ty m  z a k re s ie  
b y ły  n a jp ie rw  zw iązk i m o lib d en u  i w o lfram u , a w ięc 
ko m p lek so w e  c y ja n k i ty c h  p ie rw ia s tk ó w , ich  re a k c je  
fo to ch em iczn e  itd .

G dy w  ro k u  1925 W a lte r N  o d d a c k  i Id a  T a c k ę -  
N o d d a c k  o d k ry li n ow y  p ie rw ia s te k  z ro d z in y  m a n 
ganow ców  —  re n , p ro fe so r  J a k ó b  od ra z u  z a in te re 
sow ał się  ty m  w y d a rzen iem ; zw iązk i re n u , m e ta lu  ro 
dz in y  pobocznej, s ta n o w iły  oczyw iście  b a rd z o  o b iecu 
jący  o b iek t d la  b a d a c z a  ko m p lek só w . P rz e p ro w a d z o n e  
w  la b o ra to r iu m  K a te d ry  C hem ii N ieo rg an iczn e j P o 
li te c h n ik i L w o w sk ie j d o św iad czen ia  z re n e m  —  o ty le  
tru d n e , że  d y sp o n o w an o  m a łą  ilo śc ią  m a te r ia łu  —  do
p ro w a d z iły  do  o trz y m a n ia  zw iązk ó w  k o m p lek so w y ch  
re n u  n a  V  s to p n iu  u tle n ie n ia . P ro b le m  ty c h  zw iązk ó w  
w y w o ła ł żyw e za in te re so w a n ie  i ro z p ę ta ł g o rącą  d y s
k u s ję  w  św iecie  n au k o w y m , k tó r a  p rz y n io s ła  z re sz tą  
c a łk o w ite  p o tw ie rd z e n ie  p o g ląd ó w  naszego  uczonego.

N ow y ro zd z ia ł w  p ra c a c h  p ro fe so ra  Ja k ó b a  n a d  
k o m p lek sam i s ta n o w ią  zw iązk i o n iezw y k ły c h  liczb ach  
k o o rd y n a c ji. B a d a n ia  te  p rz y p a d a ją  n a  o k re s  po 
I I  w o jn ie  św ia to w e j, k ied y  to  p ro fe so r  w ra z  z p rz e d 
w cześn ie  z m arły m  je d y n y m  sw oim  synem , Z b ig n ie 
w em , d o sk o n a le  z ap o w ia d a ją c y m  się  ch em ik iem , z n a 
la z ł zw iązek  k o m p lek so w y  o n ie  sp o ty k a n e j d o ty c h 
czas liczb ie  k o o rd y n a c ji 10.

P o zo s ta ła  p ro b le m a ty k a  b a d a ń  p ro fe so ra  Ja k ó b a  
o b e jm u je  in n e  jeszcze  k o m p lek so tw ó rcz e  p ie rw ia s tk i , 
ja k  Co, M n, C r. D uże jeg o  z a in te re so w a n ie  b u d z i o s ta t
n io  g ru p a  zw iązków , z a w ie ra ją c y c h  w  sw ym  sk ład z ie  
g ru p ę  NO.

M ów iąc o d z ia ła ln o śc i n a u k o w e j p ro fe so ra  J a k ó b a  
n a leż y  p a m ię ta ć  o ty m , że z ły  lo s k a z a ł m u  aż  t r z y 
k ro tn ie  w  ży c iu  u rz ą d z a ć  w a rs z ta ty  n a u k o w e  d la  b a 
d a ń  sw oich i sw o ich  uczn iów . P ie rw sz ą  jego  p lacó w k ą , 
ja k o  p ro fe so ra  szko ły  w yższej, b y ła  —  ja k  w iem y  — 
K a te d ra  C hem ii N ieo rg an iczn e j P o li te c h n ik i L w o w 
sk ie j s tw o rz o n a  p rzez  p o d z ie len ie  po śm ie rc i S te fa n a  
N i e m e n t o w s k i e g o  je d n e j K a te d ry  C h em ii na  
w y m ien io n ą  w yżej k a te d rę  i n a  K a te d rę  C hem ii O rg a 
n iczn e j. J a s n ą  je s t rzeczą , że N iem en to w sk i, b a rd zo  
zas łu żo n y  b ad acz  w  d z ied z in ie  chem ii o rg an iczn e j, 
p o zo staw ił po  sob ie  zak ła d  n a s ta w io n y  ra c z e j n a  p ra c e  
w  ty m  k ie ru n k u  a  n ie  w  k ie ru n k u  ch em ii n ieo rg an icz 
n e j. P o  I I  w o jn ie  św ia to w e j p rzy sz ło  W ik to ro w i J a -  
k ó b o w i b u d o w ać  od p o d s ta w  W y d zia ł C hem iczny  P o 
li te c h n ik i Ś lą sk ie j, a  w  n im  sw ój Z a k ła d . K a te d ra  
C hem ii N ieo rg an iczn e j U n iw e rsy te tu  Jag ie llo ń sk ieg o ,

k tó rą  n a s tę p n ie  o b ją ł, n ie  b y ła  n a s ta w io n a  n a  b a d a n ia  
zw iązk ó w  ko m p lek so w y ch  i tu  w ięc czek a ła  p ro fe so ra  
J a k ó b a  p ra c a  o rg an izacy jn a .

W  ty m  m ie jscu  trz e b a  dodać, że p ro feso r Jak ó b , 
u rz ą d z a ją c  w a rs z ta t  p ra c y  d la  b a d a ń  w  ty m  k ie ru n k u , 
k tó ry  sobie w y b ra ł i up o d o b a ł, po zw ala ł n a  p ro w a 
d zen ie  p ra c  z in n y ch  d z ied z in  w  k ie ro w a n y c h  przez  
sieb ie  k a te d ra c h . T ak  w ięc  za czasów  jego  p ro fe su ry  
n a  U n iw ersy tec ie  Ja g ie llo ń sk im  p rzed  zw iązan ą  t r a 
d y cy jn ie  z tą  ucze ln ią  d z ied z in ą  b a d a ń  w  n isk ich  te m 
p e ra tu ra c h  o tw a r ły  się now e w id o k i w  p o stac i u tw o 
rz e n ia  Z a k ła d u  K rio g en iczn eg o  i z ap la n o w an ia  b u 
dow y p a w ilo n u  d la  tego  zak ła d u .

W  czasie  sw ej p ięćd z iesięc io le tn ie j dz ia ła ln o śc i 
sk u p ia ł  p ro fe so r  J a k ó b  d o k o ła  sieb ie  w ie lu  uczniów , 
k tó ry c h  szk o lił w  p ra c y  n au k o w e j. O to w ym ien ione  
w  p o rz ą d k u  ch ro n o lo g iczn y m  n ie k tó re  n a z w isk a  w cze
śn ie jszy ch  w sp ó łp raco w n ik ó w  tego p ro fe so ra : W łodzi
m ie rz  T r z e b i a t o w s k i  (obecnie p ro fe so r P o li
te c h n ik i W ro c ław sk ie j), E ugen iu sz  T u r k i e w i c z  
(a u to r  z n an y ch  p o d ręczn ik ó w  chem ii d la  liceów ), C y
ry l  M i c h a l e w i c z  (obecnie p ro fe so r  P o lite c h n ik i 
w e L w ow ie), B o g u sław a  J e ż o w s k a - T r z e b i a -  
t o w  s k  a (obecnie p ro fe so r U n iw e rsy te tu  W ro c ław 
skiego), S ta n is ła w a  W i t e k o w a  (obecnie do cen t P o 
li te c h n ik i Ł ódzk ie j). S p o śró d  ty ch  u czn ió w  p ro fe so r 
T rz e b ia to w sk a  p ro w a d z i w  b a rd zo  sze ro k im  zak re s ie  
b a d a n ia  zw iązk ó w  k o m p lek so w y ch  w  zo rg an izo w an y m  
p rzez  sieb ie  o ś ro d k u  b a d a ń  w e W rocław iu . R ów nież 
d o cen t W itek o w a  p o zo sta ła  w ie rn a  tem a ty ce  k o m p le k 
sow ej.

D zięk i ty m  p ra c o m  p ro fe so ra  Ja k ó b a  i jego  uczniów  
p o lsk a  szko ła  n ie o rg a n ic z n a  zw iązków  sp rzężonych  m a 
dziś z n a n e  im ię  w  n au ce  św ia to w e j.

P ro fe so r  J a k ó b  je s t  św ie tn y m  d y d a k ty k ie m , k tó ry  
w  c iąg u  l a t  sw oje j p ro fe su ry  w y ch o w ał k ilk u ty s ięczn ą  
rzeszę  ch em ik ó w  p o lsk ich . C echu je  go zaw sze  s e r 
deczny , b ezp o śred n i, żyw y  i życzliw y  s to su n ek  do 
m łodzieży  ak a d e m ic k ie j. S w o je  o b ow iązk i nau czy c ie la  
t r a k tu je  z ja k  n a jw ię k sz ą  sum iennośc ią , n igdy  n ie  
d o p u szcza jąc  do tego , b y  p ra c a  d y d ak ty cz n a  doznała  
u szcze rb k u  k o sz tem  w d zięczn ie jsze j m oże p ra c y  n a 
u k o w e j.

Z asłu g i p ro fe so ra  J a k ó b a  n a  po lu  d z ia ła ln o śc i b a 
d aw cze j, d y d a k ty c z n e j i  o rg a n iz a c y jn e j zn a laz ły  u z n a 
n ie  w  p o s ta c i p rz y z n a n ia  m u  o d zn aczeń  m. i. K rzyża  
O fice rsk ieg o  i K rzy ża  K o m an d o rsk ieg o  O rd e ru  O dro
d z e n ia  P o lsk i.

W  d n iu  14 k w ie tn ia  1962 r. O ddzia ł K ra k o w s k i P o l
sk iego  T o w a rz y s tw a  C hem icznego  zo rg an izo w ał w  C ol
leg iu m  C h e m ic u m  U n iw e rsy te tu  Jag ie llo ń sk ieg o  ob
chód ju b ile u s z u  50-lecia- p ra c y  n a u k o w e j p ro fe so ra  
J a k ó b a , zas łużonego  z re sz tą  d z ia łacza  tego  T o w arzy 
s tw a . W  w y p e łn io n e j po b rzeg i, p rz y b y ły m i z ca łe j 
P o lsk i gośćm i, w ie lk ie j sa li a u d y to ry jn e j odby ło  się 
u ro czy s te  z e b ra n ie  n au k o w e , n a  k tó ry m  p ro fe so r 
T r z e b i a t o w s k a  w y g ło siła  r e f e r a t  o dz ia ła ln o śc i 
n a u k o w e j J u b i la ta ,  w  k tó ry m  szczegółow o o m ów iła  to , 
o czym  w  n in ie jsz y m  a r ty k u le  ty lko  k ró tk o  w spom 
n iano .

P o  re fe ra c ie  n a jse rd e c z n ie jsz e  g ra tu la c je  i w ią z a n k i 
k w ia tó w  sk ła d a li p ro fe so ro w i Ja k ó b o w i p rz e d s ta w i
ciele ró żn y ch  w ład z  i o rg an izacy j, w sp ó łp raco w n icy , 
ko led zy , uczn iow ie , p rz y ja c ie le . J e d n i czyn ili to  p u 
b liczn ie  w y g ła sz a ją c  p rzed  z eb ran y m i p rzem ó w ien ia , 
in n i w y p o w ia d a li sw e  życzen ia  w  se rd eczn e j bezpo-
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P ro f. B ie lań sk i w ręcza  p ro feso ro w i Jak ó b o w i s ta re  w y d an ie  dzieł P a race lsu sa . O bok p ro f. T rzeb ia to w sk a
i p ro f. K ozieł

śred n ie j rozm ow ie  z Ju b ila te m . T ru d n o  w ym ien ić  
w szystk ich , trz e b a  og ran iczyć  się  w ięc ty lko  do po
d an ia  w  sposób dow olny  n ie k tó ry c h  nazw isk . A  w ięc 
g ra tu la c je  sk ła d a li: p ro f . K . K o z i e ł ,  p ro re k to r  U n i
w e rsy te tu  Jag ie llo ń sk ieg o  im ien iem  w ład z  U czelni, 
prof. A. B i e l a ń s k i  im ien iem  Z a rz ą d u  G łów nego 
Polsk iego  T o w arzy s tw a  C hem icznego  w ręcza jąc  u p o 
m in ek  w  p o stac i s ta reg o  w y d a n ia  dzie ł P a race lsu sa , 
p ro f. L. C z e r s k i  im ien iem  O d d z ia łu  K rakow sk iego  
tego T o w arzy stw a , p ro f. J . R a y s k i ,  d z iek a n  W y
dz ia łu  M a tem a ty k i, F iz y k i i C hem ii U J  im ien iem  tego 
W ydzia łu , p ro f. B. K a m i e ń s k i  im ien iem  In s ty tu tu  
C hem icznego U J, doc. S. W i t e k o w a  z P o lite ch n ik i 
Ł ódzk ie j, d r  T . P u k a s  z P o li te c h n ik i Ś ląsk ie j, doc. 
W. G o r z e l a n y  z P o lite c h n ik i Szczecińsk ie j, poseł 
d r  B. D r o b n e r ,  p rz y ja c ie le  J u b i la ta  —  pro f. M. K  a - 
m  i e ń  s k  i i p ro f. W. R o m e r ,  doc. Z. W o j t a s z e k  
im ien iem  p ra c o w n ik ó w  a k tu a ln e j p lacó w k i d z ia ła l
ności p ro f . Ja k ó b a  —  K a te d ry  C hem ii N ieo rgan iczne j 
U J, m g r inż. Z. K  a r  c h  im ien iem  d y re k c ji C e n tra l
nego L a b o ra to riu m  P rzem y słu  S zk la rsk ieg o  i w reszcie  
p rzed s taw ic ie le  w szy stk ich  la t  s tu d ió w  od m a g is tra n 
tów  do p ie rw szo ro czn iak ó w , a ta k ż e  p rzy sz li s tu d en c i 
chem ii — uczn iow ie  T ech n ik u m  C hem icznego  z K ra 
kow a w raz  z d y re k to re m  tego  T ech n ik u m  m gr B. 
R a u s c h e m .  O dczy tano  też  liczne depesze  g ra tu la 

cy jne, w śród  k tó ry c h  by ły  życzen ia  m in is tra  G d a ń 
s k i e g o  z M in is te rs tw a  S zk o ln ic tw a  W yższego i m i
n is tra  R a d l i ń s k i e g o  z M in is te rs tw a  P rzem y słu  
C hem icznego.

Po  z e b ra n iu  n au k o w y m  odbyło  się  w  lo k a lach  K a 
te d ry  C hem ii N ieo rgan iczne j U J zeb ran ie  tow arzy sk ie , 
k tó re  dało  o k az ję  do b ezpośredn iego  ze tk n ięc ia  się 
całe j m asy  uczn iów  p ro fe so ra  Ja k ó b a  s ta rszeg o  i m łod 
szego poko len ia .

We w szystk ich  g ra tu la c ja c h  w y p o w iad an y ch  n a  ju 
b ileu szu  p rzew ija ło  się jed n o  życzenie d la  p ro feso ra  
Jak ó b a : d ług ich  jeszcze la t  ow ocnej p ra c y  n au k o w ej. 
Ze życzenie to  m a pełne szanse rea liz a c ji, p rzem aw ia  
za ty m  fa k t, że u roczystość  ju b ileu szo w a  z a s ta ła  p ro 
feso ra  Ja k ó b a  p rz y  in ten sy w n e j p ra c y  n au k o w e j. B yły  
to  m ianow icie  p rzy g o to w an ia  do m a jący ch  się odbyć 
w  czerw cu  1962 r . dw óch w ażn y ch  d la  ro zw o ju  chem ii 
zw iązków  kom pleksow ych  z jazd ó w  n au k o w y ch : je d e n  
z n ich  to  S y m p o zju m  — T eoria  i s tru k tu ra  zw ią zk ó w  
k o m p le k so w y c h  w e  W rocław iu , d ru g i to  m ięd zy n aro 
d ow a k o n fe re n c ja  pośw ięcona chem ii zw iązków  k o 
o rd y n acy jn y ch  w  S ztokho lm ie. N a obu  ty c h  z jazd ach  
re fe ro w an o  b a d a n ia  nad  zw iązk am i k om pleksow ym i 
p ro fe so ra  Ja k ó b a  i jego w sp ó łp raco w n ik ó w  z K a te d ry  
C hem ii N ieo rgan icznej U J.

Z. W o j t a s z e k
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Ryc. 2

S am o  z re sz tą  o g ląd an ie  czy ob se rw o w an ie  k u sk u sa  
n ie  je s t  a n i p ro s te , a n i ła tw e . D uża  żó łta w o -b ia ła  k u la  
w k lin o w a n a  p o m iędzy  ro zw id len ie  suchego k o n a ru  po 
zw a la  pod z iw iać  ty lk o  osobliw e, n iezw y k le  gęste  a p u 
szyste , zu p e łn ie  „n y lo n o w e” fu tro . P rz y g lą d a ją c  się 
p iln ie  zobaczym y  jeszcze k o n iec  g rubego , nag iego , żół
tego  ogona, k tó ry  o b e jm u je  sw ych  c h w y tn y m  u śc i
sk iem  je d n ą  z g a łęz i i ró w n ie  ch w y tn e , m ocno za 
c iśn ię te  w o k ó ł d rzew a  m ięsis te  palce.

K ied y  w re szc ie  po  b a rd zo  d łu g ie j p ró b ie  c ie rp liw o 
ści, t r w a ją c e j pó ł czy godzinę , k u sk u s  obudzi się 
i z p u sz y s te j k u li  w y n u rz y  s ię  jego  g łow a, c ierp liw ość  
n a sza  je s t  w y d a tn ie  n ag ro d zo n a . Z w ierzę  ro b i w ra 
żenie . W  d u że j, pozo rn ie  pozbaw ione j zu p e łn ie  uszu 
k u lis te j g łow ie  z w ra c a ją  u w a g ę  p rz e d e  w szystk im  
w ie lk ie  żó łto  „ o p ra w io n e ” cze rw o n aw e  i n iesam o w ite  
oczy o w ą z iu tk ie j szp arze  ź ren ic  i sze ro k i żó łty  nag i 
nos. T a  fiz jo n o m ia  pó ł m a łp y , pó ł le m u ra  je s t  ta k  
n iezw y k ła , iż z m ie jsca  u zn ać  m usim y  k u sk u sa  za 
je d n o  z n a jd z iw n ie js z y c h  zw ie rzą t.

C h a ra k te ry s ty c z n e  zw o ln ione  ru ch y , w y trzeszcz  
i b a rd z o  n ie sam o w ity  w y ra z  oczu, senność, p o d k re ś la ją  
n o cn y  try b  życia . J e ś li  w iem y , że m ie jscem  p o b y tu  
ty c h  z w ie rz ą t je s t  g ę s ta  i m ro czn a  dżu n g la  zrozum ieć 
ła tw o , d laczego  są  one p rz e w a ż n ie  ta k  m ało  znane  
n a w e t sam y m  m ieszk ań co m  A u s tra lii  czy N ow ej 
G w inei.

N ic dz iw nego  ró w n ież , że do E u ro p y  d o c ie ra ły  co 
p ew ien  czas w iad o m o śc i o is tn ie n iu  ta jem n iczy ch  m ałp  
w  p u szczy  n o w o g w in e jsk ie j czy ąu e e n s la n d sk ie j. 
W yłączn ie  n a d rz e w n y  try b  życ ia  k u sk u sa , jego  m oc
n y  ch w y tn y  ogon ła tw o  n a su w a ć  m ogły  la ik o m  po- 

Ryc. 1 dobne an a log ie .

Kuskus

F a u n a  ssak ó w  k ra in y  a u s tra li js k ie j ,  poza  psem  dingo, 
p e w n ą  ilością  n ie to p e rzy  i g ryzon i, sk ła d a  się g łów n ie  
z to rb a c z y  (M a rsu p ia lia ). T o rb acze  w y k a z u ją  og rom ne 
z ró żn ico w an ie  i w ie lopostac iow ość . W ydaje  się, ja k  
gd y b y  zw ie rzę ta  te  s ta n o w iły  coś w  ro d z a ju  „gene
ra ln e j  p o w tó rk i” łożyskow ców  n a leż ący ch  do ró żn y ch  
rzędów .

K a n g u ry  np. poza  sw ą „ tró jn o ż n ą ” p o staw ą , w  k tó 
re j m u s k u la rn y  ogon o d g ry w a  p rz y  ch o dzen iu  czynną 
ro lę  trz ec ie j k o ńczyny , k sz ta łte m  g łow y  i u szu  p rz y 
p o m in a ją  n ie w ą tp liw ie  n ie k tó re  g a tu n k i  je le n io w a ty c h  
czy a n ty lo p  i są, j a k  i one, w y łączn ie  ro ś lin o że rn e . 
Z ab aw n ą  i sy m p a ty czn ą  k o a lę  (P h a sco la rc tu s ) n azy w a  
się  b ezce rem o n ia ln ie  n a  ca łym  św iec ie  n a d ź w ia d k ie m  
a u s tra li js k im . W ie lkouche  ja m ra je  (P era m eles), m im o 
szp iczasty ch  pyszczków , u p o d a b n ia ją c y c h  je  ra cze j 
do ry jó w ek , p rz y p o m in a ją  do p ew nego  s to p n ia  za jące . 
L o to p a ła n k i (P e taurus)  są  łudząco  podobne  do w ie 
w ió rek . N azw a w ilk a  ta sm ań sk ieg o  (T h y la c in u s)  m ów i 
sam a za sieb ie , choć d ra p ie ż n ik  te n  (dziś zd a je  się c a ł
k ow ic ie  w y tęp io n y ) n ie  m a n ic  w spó lnego  z rz ęd em  
C arn ivora .

Poza ty m  is tn ie ją  to rb acze  „ k re ty , m yszy, szczu ry ”, 
a  p rzy  w o m b a tac h , d ia b ła c h  ta sm a ń sk ic h , p o lan k ac h , 
n ie łazach  czy d y d e lfach  słyszym y w  n o m e n k la tu rz e  
ró żn y ch  ję zy k ó w  n azw y  i re m in isc e n c je  ta k ie  ja k  
m ró w k o jad , b o b ak , p o la tu c h a , k o sz a tk a , b o rsu k , k u n a  
e tc ., p rz e w a ż n ie  z d o d a tk ie m  p rz y m io tn ik a : w o rk o 
w a ty .

P ew n e  ty p y  to rb a c z y  p o n ad to , w  m yśl zasad y , że 
n iezn a n e  p rz y ró w n u je  się do rzeczy  zn an y ch , w y w o łu ją  
sk o ja rz e n ia  i pozo rne  p o d o b ień s tw o  k ilk u  z w ie rzą t 
n a ra z . .

Do ta k ic h  n a leż ą  m iędzy  in n y m i sto sunkow o  m ało  
z n an e  k u s k u s y  (P halanger).

S posobność  zobaczen ia  żyw ych  okazów  ty ch  c iek a 
w y ch  z w ie rzą t, k tó re  m a ją  w  sobie coś z len iw ca , 
m a łp y , le m u ra  czy w ik ław ca , je s t n a w e t n a  ro d z im y m  
te ry to r iu m  p łn . A u s tra lii , N ow ej G w inei, C elebesu  czy 
in n y ch  p o b lisk ich  w ysp , b a rd z o  rz a d k a . W b oga tych  
g a tu n k o w o  k o le k c ja c h  czo łow ych  ogrodów  zoologicz
nych  św ia ta  ok azy  k u sk u só w  p o ja w ia ją  się zu p e łn ie  
w y ją tk o w o . W  E u ro p ie  jed y n y m  Zoo, w  k tó ry m  o bec
n ie  znaleźć  m ożna k uskusy ,, je s t w sp a n ia ły  pod w zg lę
dem  zw ie rz o s ta n u  ogród zoologiczny w  A m ste rd am ie , 
zw an y  p o p u la rn ie  „ A rtis ” od dew izy  k ró l. h o le n d e r
skiego T o w arzy s tw a  Z oologicznego N a tu ra  A r tis  M a
g istra .



I I I  STO R C ZY K  B rassia  law ren cea n a  Dbl. var. long issim a  R chb. F o t. T. J a n k o w sk i



IV  Z Ł O T O K A P W A T E R E R A  L a b u rn u m  w a te re r i  D ipp. var. vo ssi h o r t F o t. T. Ja n k o w sk i
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R yc. 3

O becnie rozróżn iono  co n a jm ie j 16 fo rm  ty ch  zw ie
r z ą t zg ru p o w an y ch  p raw d o p o d o b n ie  w  6 g a tu n k ac h . 
Z w y ją tk iem  fo rm y  ży jące j w  p ó łnocnym  Q ueens- 
lan d z ie , na  te ry to r iu m  A u stra lii , w szy stk ie  in n e  ro z 
sied lone  są  po licznych  w y sp ach  i w y sep k ach  w  po
b liżu  i n a  sam ej N ow ej G w ine i (Irian ), M o lukkach , 
T im orze, C eram , A m boin ie  i C elebesie. Je d n y m  z n a j 
lep ie j p o znanych  je s t  k u sk u s  p la m is ty  (Ph.ala.nger/ 
Sp ilo cu scu s m a cu la tu s  Desm .), k tó reg o  ciało w raz  
z ogonem  osiąga d ługość pow yżej 1 m e tra . C h a ra k te 
ry s ty czn ą  osobliw ą cechą  tego  g a tu n k u  je s t duży d y 
m orfizm  u b a rw ie n ia  pom iędzy  sam cem  a sam icą, 
w sk u tek  czego obie p łc i op isyw ano  n ie ra z  ja k o  różne 
g a tu n k i. U b a rw ien ie  f u t r a  sam ców  je s t szare  lub  
żó łtaw o -b ia łe , u s ian e  gęsto  d użym i b ia ły m i, czarnym i, 
ru d o b ru n a tn y m i lu b  ogn is to cy n am o n o w y m i p lam am i, 
ró żn i się  z re sz tą  bard zo  in d y w id u a ln ie . S am ice  tego 
g a tu n k u , z w y ją tk ie m  pochodzących  z w y sp y  W ajg iu , 
w y k a z u ją  n a to m ia s t u b a rw ie n ie  jed n o lic ie  c iem no
szare , n ie  p lam is te , z w y raźn ie  o d g ran iczonym , b ia 
ły m  spodem . U w ie lu  g a tu n k ó w  z d a rz a ją  się p o n ad to  
okazy  a lb in o ty czn e  lu b , ja k  eg zem p la rz  a m s te rd a m 
ski, leucystyczne.

K u sk u sy  w ra z  z d o s ta rc z a ją c ą  f u te r  (oposy) p a ła n k ą  
(T r ichosurus)  n a leżą  do rodz iny  n ie łazó w  (P ha lange- 
ridae). J a k o  p raw d z iw e  to rb acze  p o s ia d a ją  n a  b rz u 
chu  dość o b sze rn ą  „k ieszeń ”, w y p o sażo n ą  w  4 su tk i. 
U  sam ic  z łow ionych  lu b  u s trz e lo n y c h  sp o ty k a  się n ie 
m a l z re g u ły  w  to rb ie  jed n o  lu b  w ięce j m łodych .

B liższych c iek aw y ch  szczegółów , do tyczących  ró ż 
nych  osob liw ości ty ch  d z iw n y ch  zw ie rzą t, do sta rczy ł 
w  o s ta tn ic h  la ta c h  zn aw ca  g ru p y  to rb aczy , D aw id  
F 1 e  a y. B adacz  te n  p rzy w ió z ł z N ow ej G w inei do 
A m ery k i i E u ro p y  p ew n ą  ilość k u sk u só w . „ Jed en  
z tych  o kazów  zw any  «Pong» —  pisze D. F le a y  — 
zaasy m ilo w ał s ię  w  sposób w y ją tk o w o  pom yślny  
w  now ych w a ru n k a c h  i p rzeży ł w  n ich  sporo  la t. 
W d ru g im  ro k u  życia  zw ierzę  to  p rzeb a rw iło  się 
w  sposób  zu p e łn ie  n ieo czek iw an y  z c iem nop lam istego  
n a  k o lo r jed no lic ie  c iem n o sza ry ”.

P ie lęg n o w an ie  k u sk u só w  n ie  n a leż y  do sp ec ja ln y ch  
p rzy jem n o śc i ze w zg lędu  n a  n ie s ły ch an ie  in ten sy w n y  
i n ieo p isan ie  w s trę tn y  zapach  ty c h  zw ie rzą t, k tó ry  
p rześc iga  n a w e t o sław io n ą  w oń sk u n k só w  a m e ry k a ń 
sk ich . Pom ieszczen ie  n a  s ta tk u , w  k tó ry m  k u sk u sy

przew ożono  z N ow ej G w inei do S ydney , d łu g i czas 
było  n ie  do użycia , a  u b ra n ia  M r. F leay a  po d łuższym  
obcow an iu  z k u sk u sam i, m im o d w u k ro tn eg o  chem icz
nego czyszczenia, n ie  n a d a w a ły  się do uży tku .

M im o tego  m a n k a m e n tu  m ięso  k u sk u só w  je s t ce
n io n e  i spożyw ane  przez  k ra jow ców . P o w o ln e  te  zw ie 
rz ę ta  d a ją  się chw y tać  — ja k k o lw ie k  b ro n ią  się z a 
ciek le  p rzy  pom ocy nie ty lk o  n ies ły ch an ie  g w a łto w 
nych  g a rd łow ych , g roźnych  w a rk n ięć  i p a rsk a ń , lecz 
rów n ież  u d e rzeń  o strych  p azu ró w  i o stry ch , n ieb ez 
p ieczn ie  k ą sa jący ch  zębów . Ż y ją  w  na jw ięk szy ch  
gąszczach puszczy, dobrze  ch ron ione  osłoną w e g e ta 
cji. Ż e ru ją  nocą z ja d a ją c  ow oce, zw łaszcza d rzew  
m angow ych  i p a p a i, liczne jagody , liście w ie lu  g a 
tu n k ó w  roślin , w iększe  ow ady , a zda je  się tak że  p ta k i 
i ja ja  p ta s ie . W n iew oli sp o ży w ają  ch ę tn ie  b an an y  
i go tow ane  ja ja .

Ryc. 4

D. F leay  o b serw o w ał p an iczn e  zach o w an ie  s ię  k u 
skusa  w obec zb liża jącego  się p y to n a . M im o, że w ąż 
n ie  by ł w id z ian y  p rzez  zw ie rzę  i p e łza ł n a  zew n ą trz  
jego  pom ieszczenia , k u sk u s  m o m en ta ln ie  ockną ł się 
ze sw ego no rm aln eg o  sennego o d rę tw ie n ia  i ok azy w ał 
oznak i na jw yższego  zan iep o k o jen ia .

K. Ł u k a s z e w i c z

„Nuri“—słowiańska nazwa traczy (Mergus) 
w dialekcie niemieckim na wyspie Hid- 

densee

W iosną 1957 ro k u  m ia łem  o k az ję  p rzeb y w ać  przez  
k ilk a  d n i n a  je d n e j z n a jb a rd z ie j m a low n iczych  w ysp  
B a łty k u  — H iddensee , po łożonej n a  zachód  od R ugii 
i na leżące j te ry to r ia ln ie  do NRD. W śród licznych  ś la 
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dów  d aw n e j lu d n o śc i w y sp y , tr a f i łe m  n a  o ry g in a ln y  
re l ik t  językow y , n a w ią z u ją c  do s ło w iań sk ie j p rz e 
szłości ty c h  ob szaró w . M ianow icie , s ta rz y  ry b a c y  n a 
zy w a ją  tu ta j  tra c z e  (M ergus m erg a n ser  i M . serra to r)  
s łow em  N u ri, k tó re  je s t  zu p e łn ie  obce ję zy k o w i n ie 
m ieck iem u  i bez  w ą tp ie n ia  p ochodzi od sło w iań sk ieg o  
„ n u ry ”. T ak że  obecn ie  w  P olsce w szy stk ie  p e rk o zy  
(P od icepedes) są po toczn ie  n a z y w a n e  p rzez  ry b a k ó w  
„ n u rk a m i”. N ie u d a ło  m i się zna leźć  u  n a s  „ ry b a c k ie j” 
n azw y  rz a d k ic h  n a  n aszy ch  w o d ach  traczy , k tó ry c h  
ry b a c y  n a  ogół n ie  o d ró żn ia ją  od k aczek  lu b  „ n u r 
k ó w ”. N a jp ra w d o p o d o b n ie j d a w n ie j „ n u ra m i” n a z y 
w an o  ta k ż e  tę  g ru p ę  p tak ó w . S ło w ian ie , k tó rz y  
w  p rz e d h is to ry c z n y c h  czasach  z a s ie d la li w y sp ę  H id -  
den see , u ży w a li te j n azw y  w  o d n ie s ien iu  do dość p o 
sp o lity ch  traczy . W  o k res ie  ś red n io w iecza , k ie d y  n a  
w y sp ie  zaczy n an o  co raz  częściej u ży w ać  ję z y k a  n ie 
m ieck iego , n o w i ko lon iśc i, p rz y b y w a ją c y  z g łęb i 
lą d u  —  z p o łu d n ia , p ra w d o p o d o b n ie  n ie  m ie li 
w  sw o im  sło w n ic tw ie  n iem ieck ie j nazw y  d la  obcego 
im  p ta k a  i  d la teg o  p rz y ję li  n a z w ę  s ło w iań sk ą . P ó ź 
n ie j, k ie d y  języ k  s ło w iań sk i n a  w y sp ie  zu p e łn ie  w y 
gasł, słow o N u ri p ozosta ło  w  m ie jsco w y m  d ia le k c ie  
n iem ieck im  i do dz iś  je s t p o w szech n ie  uży w an e .

P o za  ty m  o ry g in a ln y m  re lik te m , s to ją c y m  n a  p o 
g ra n ic z u  arch eo lo g ii, ję z y k o z n a w s tw a  i o rn ito lo g ii, 
zn an y ch  je s t k ilk a  in n y ch  te rm in ó w  sło w iań sk ieg o  p o 
ch o d zen ia  z te re n u  H id d en see : G rieb en  od g rzybów , 
G la m b e c k  od g łębokości, G ellen  d a w n ie j p is a n e  Y e lla n t  
lu b  Je le n in e  od je le n ia  i S w a n ti . Te s ło w iań sk ie  n azw y  
(poza N uri)  r e je s tro w a ł w  sw ej c iek a w e j k siążce  p t. 
D ie In se l H id d en see  (R ostock  1955) d łu g o le tn i, n ie 
d aw n o  z m a rły  p a s to r  w y sp y  —  A rn o ld  G u  s t  a  v  s.

E. N o w a k

Bielinek bytomkowiec Pieris napi L. i jego 
podgatunek P.n. subsp. bryoniae O. 

z Bieszczadów Zachodnich

W y stęp u jący  u  n a s  b ie lin e k  b y to m k o w iec  P ieris  
n a p i  L. je s t e lem en tem  e u ro -a z ja ty c k im , ogó lnym  
e u ro p e jsk im . Z u b a rw ie n ia  p rzy p o m in a  k a p u s tn ik a , 
lecz je s t  od n iego zn aczn ie  m n ie jszy . N ależy  do n a j 
po sp o litszy ch  d z ien n y ch  m o ty li i p o ja w ia  się  w  2 lub  
3 p o k o le n ia c h  od k o ń ca  m a rc a  do p a ź d z ie rn ik a . M o
ty le  tr z y m a ją  się zazw ycza j ta k ic h  m ie jsc , gdzie  z n a j
d u ją  się  ro ś lin y  z ro d z in y  k rzy żo w y ch , n a  k tó ry c h  
ż e ru ją  gąsien ice . N ie b ra k  ich  n a  n iż u  i  w  p a s ie  w y 
żyn  p o łu d n io w y c h  w śró d  za ro ś li k rz e w ia s ty c h , na  
b rzeg ach  lasów , łą k a c h , te re n a c h  po d m o k ły ch , n a  to r 
fo w isk ach , p o lach  u p ra w n y c h , w  og ro d ach , p a rk a c h , 
a  w  g ó rach  n a w e t n a  zn aczn y ch  w y so k o śc iach . L u b ią  
szczególn ie  m ie jsca  w ilg o tn e  i  słoneczne, a  w  go rące  
d n i le tn ie  m asow o o b s ia d a ją  k a łu ż e  n a  łąk ac h , r o 
w ach , d ro g ach , gdzie  sp i ja ją  w odę.

G ąsien ice  ż e ru ją  po jed y n czo  od m a ja  do p a ź d z ie r
n ik a  n a  rzeżu ch ach  C a rd a m in e  L., ru k w i N a s tu r tiu m

R yc. 1. P ieris n a p i subsp . b ryon iae  O. $ .  B ieszczady , 
P o ło n in a  W e tliń sk a .

R yc. 2. P ieris  nap i subsp . b ryon iae  O. cT. B ieszczady , 
P o ło n in a  W etliń ska .

R. B r., g ęsió w k ach  A ra b is  L., żyw cach  D entaria  L. 
i in n y c h  —  o raz  n a  w szy s tk ich  o d m ian ach  k ap u s ty . 
Jpoczw ark i z p ie rw szeg o  i d rug ieg o  p o k o len ia  z im u ją  
częściow o —  ja k  w y k aza ły  d o św iad czen ia  —  a  z t r z e 
ciego —  w szy stk ie .

M o ty l te n  n a leż y  do n a jzm ien n ie jszy ch  spośród  n a 
szych  b ie lin k ó w , szczególnie sam iczk i w y k a z u ją  te n 
d en c ję  do odchy leń . D ym orfizm  sezonow y p rz e ja w ia  
się  w  tyim, że p ie rw sze  po k o len ie  je s t z re g u ły  m n ie j
sze i o d m ien n ie j u b a rw io n e  od d rug iego , zaś trzec ie  
zb liża  się znów  w y g ląd em  do p o k o len ia  p ierw szego . 
Z tego  też  w zg lęd u  je s t  on  b a rd z o  w dzięcznym  o b iek 
tem  do o b se rw ac ji i dośw iadczeń .

W śród  m n ó s tw a  fo rm  b ie lin k a  b y to m k o w ca  do n a j 
b a rd z ie j in te re su ją c y c h  na leży  subsp . b ryon iae  O. 
(ryc. 1 i 2), k tó rą  z a lic za ją  n a w e t do osobnego g a tu n k u . 
M oty l te n  w y s tę p u je  n a  d a le k ie j pó łnocy  pod  K ołem  
P o la rn y m  o ra z  w  w y so k ich  gó rach  E u ro p y  i A zji; 
do b rze  je s t  z n an y  z A lp , a  w  P olsce z B ieszczadów  
Z ach o d n ich  i  T a tr ;  w  obsza rze  jego  zasięgu  u  n a s  
je s t  d uża  d y s ju n k c ja  ś ro d k o w o k a rp a c k a . P o d g a tu 
n e k  b ryo n ia e  o b e jm u je  b a rd z o  duży k rą g  odm ian , n a 
w e t jego  poszczegó lne  p o k o len ia  ró ż n ią  się m iędzy  
sobą.

W  B ieszczadach  Z ach o d n ich  p o ja w ia  się  dość licz 
n ie , g łó w n ie  n a  łąk ac h  śró d le śn y ch  i p o ło n in ach  od 
m a ja  d o  w rz e śn ia  i la ta  zasadn iczo  w  dw óch  p o k o le 
n ia c h ; zn an e  są  ok azy  i trz ec ie j g en e rac ji.

S am czy k i w y k a z u ją  w ie lk ie  p o d o b ień s tw o  do  sam 
ców  b ie lin k a  by to m k o w ca , są b ia łe , ty lk o  tro c h ę  m n ie j
sze, z  s iln ie jszy m  zacze rw ien iem  n a sa d y  g ó rn e j s tro n y  
sk rzy d e ł, w y ra ź n ie jsz y m  ży łk o w an ie m  i często  po 
zb aw io n e  p la m k i śro d k o w e j n a  p rzed n ich  sk rzy d łach , 
n a  do ln e j s tro n ie  sk rzy d e ł m a ją  ja śn ie jsze  tło  z ie - 
lo n aw o żó łte  i c iem n ie jsze  p ask o w an ie .

S am iczk i są  w ięce j z ró żn ico w an e  i b a rw n ie jsz e  od 
sam ic  n a p i, p o s ia d a ją  żółte , b ia ło żó łte  lu b  p ra w ie  
b ia łe  tło  w ie rzch n ie j s tro n y  sk rzy d e ł, z m ocno zazn a 
czonym i ży łk am i i c iem nym i sm ugam i, z dw om a lu b  
trz e m a  c z a rn y m i p la m k a m i n a  p rz e d n ic h  —  oraz  
z je d n ą  n a  ty ln y c h  sk rzy d łach ; w y s tę p u ją  okazy  ze 
z la n y m i ze sobą c iem n y m i sm u g am i i p lam am i 
w  w ięk szy m  lu b  m n ie jszy m  stp p n iu  o raz  zan ik iem  
za sad n icze j b a rw y  żó łte j n a  k o rzyść  s z a ro b ru n a tn e j. 
D o lna  część sk rz y d e ł je s t  żó łtaw a  z w y ra ź n y m i ciem 
n y m i p rą ż k a m i. O gólnie, m o ty le  b ieszczadzk ie  o d zn a
cza ją  się  p ię k n y m  żyw ym  u b a rw ie n ie m  i og rom ną 
zm ien n o śc ią , zw łaszcza  u sam iczek .

O kazy  b ryo n ia e  p ochodzące  z C za rn o h o ry  (zeb rane  
p rz e d  d ru g ą  w o jn ą  św ia to w ą  p rzez  p ro f. J . F u d a -  
k o w s k i e g o  i p rzech o w y w an e  w  M uzeum  P rz y ro d 
n iczy m  P A N  w  K rak o w ie ) są zasadn iczo  ciem nie jsze , 
a le  ra c z e j w ięce j zb liż a ją  się  do b ie szczad zk ich  niż 
m o ty le  z T a tr  (Ł ysank i), k tó re  są ró w n ież  c iem n ie j
sze, a le  m a ją  m n ie j żyw e u b a rw ie n ie  sk rzy d e ł.

M u l l e r  za liczy ł m o ty le  z K a rp a t  do  o so b n e j ra sy  
carpa th ica . W y stęp u ją  w ięc u n a s  d w a  u g ru p o w a n ia  
b ryo n ia e  —  b ieszczad zk ie  i ta trz a ń s k ie  z w ie lk ą  dy s- 
ju n k c ją  ś ro d k o w o k a rp a c k ą .

M. C h r o s t o w s k i
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R O Z M A I T O Ś C I

A by nie brakło dobrej w ody w  Stanach Zjedno
czonych Am. P łn . W ielu  okolicom  S tan ó w  Z jed n o 
czonych Am. P łn ., n a w e t n ie k tó ry m  z ty ch , k tó ry m  
p rz y ro d a  nie p o sk ąp iła  ob fito śc i w ody, z ag raża  — 
p rz y  obecnym  g w a łto w n y m  p rzy ro śc ie  lu d n o śc i i p rzy  
silne j ro zb u d o w ie  p rzem y słu  —  b ra k  d o b re j w ody. 
A by zap ew n ić  ludnośc i, p rzem y sło w i i ro ln ic tw u  do 
s ta te czn ą  ilość d o b re j, a n ie  zb y tn io  k osz tow nej w ody, 
p rz e p ro w a d z a  się w  S ta n a c h  Z jed n o czo n y ch  in te n 
syw ne b a d a n ia  n a d  odp o w ied n im i je j ź ró d łam i, m oż
liw o śc iam i m ag az y n o w an ia  itp . N a p o d staw ie  ty ch  
b a d a ń  w y su n ię to  ta m  n a s tę p u ją c e  p o s tu la ty :

reg u lo w an ie  p rz e p ły w u  rz e k  p rzez  b u d o w an ie  odpo
w ied n ich  zb io rn ików , n ad  k tó ry m i b ęd ą  m ia ły  n ad zó r 
od p ow iedn ie  w ładze ,

p o p ra w ie n ie  ja k o śc i w ody  w  rz e k a c h  p rzez  w y d a 
n ie  i p rz e s trz e g a n ie  o d p o w ied n ich  p rzep isó w  sk ie ro 
w an y ch  p rzec iw  zan ieczyszczan iu  rzek ,

oczyszczanie ra z  u ży te j w ody  i to  w  te n  sposób, 
ab y  m ogła  być u ż y ta  p o w tó rn ie  lu b  n a w e t w ie lo k ro t
n ie  do o d p ow iedn ich  celów ,

lepsze  k o rz y s ta n ie  z zapasów  w ody  g ru n to w e j, 
b u d o w an ie  zak ła d ó w  p rz e p ro w a d z a ją c y c h  k o n w e r

sję  w ody  m o rsk ie j w  w odę słodką.
K oszty  re a liz a c ji tego  p la n u  do ro k u  1980 m a ją  w y 

nosić  p rzesz ło  50 m ilia rd ó w  do la rów ; zap ew n iłoby  to 
w y s ta rc z a ją c ą  ilość od p o w ied n ie j, leCz n iezb y t ta n ie j 
w ody.

S p ra w a  k o n w e rs ji w ody  m o rsk ie j w  w odę słodką 
b y ła  p rzed m io tem  in ten sy w n y ch  b a d a ń  od szeregu  la t. 
C hodziło  tu  o zn a lez ien ie  ta k ie j m etody , k tó ra  b y łab y  
op łaca ln a , d a w a ła  w odę słodką  n iezb y t d ro g ą , m ogącą 
służyć n a  p o w szedn i u ży tek . A b y  zachęcić  do p racy  
n ad  ty m  zag ad n ien iem  w yznaczono  sw ego czasu w y 
soką p rem ię  d la  b ad acza , k tó ry  o p ra c u je  ta k ą  m etodę. 
P rzed  k ilk u  la ty  z rea lizo w an o  te n  p la n  i  zbudow ano  
w  m ieście  F re e p o r t w  s tan ie  T ex as  fa b ry k ę  d o s ta r 
cza jącą  ru ro c iąg am i d o b rą , odso loną w odę. P uszczenie  
w  ru c h  te j fa b ry k i do b re j w ody  odby ło  się  w  sposób 
u roczysty , gdyż zd aw an o  sobie sp raw ę , że o tw ie ra  się 
now y e ta p  w  ra c jo n a ln y m  o p an o w an iu  p rzy ro d y , że 
S ta n o m  Z jednoczonym  d la  p o trzeb  ludności, p rzem y 
słu, ro ln ic tw a , k o m u n ik a c ji itp . n ie  p ow inno  b rak o w ać  
w  p rzysz ło śc i w ody. F a b ry k a  w  F re e p o r t, pokazow y 
zak ła d  k o n w e rs ji w ody  słonej n a  słodką, p rz e ra b ia  
d z ien n ie  około 4 m ilionów  l i tró w  w ody  m orsk ie j, 
a da lsze  w y tw ó rn ie  tego  ty p u  są  w  budow ie .

I. V.

Zagadnienie zatruw ania i zadym iania atm osfery  
spalinam i z siln ików  D iesla s ta je  się, p rzy  w zm ag a
jący m  się co raz  b a rd z ie j ru c h u  sam ochodów  c iężaro 
w y ch  i  au to b u só w , co raz  b a rd z ie j pa lące , szczególnie 
w  w ie lk ich  m ias tach . O p raco w an o  o s ta tn io  m etody , 
k tó re  k o n tro lu ją  p ra c ę  poszczególnych  s iln ik ó w  sam o 
chodow ych  i s tw ie rd z a ją , ile su b s ta n c ji z a tru w a ją c y c h  
i zad y m ia jący ch  a tm o sfe rę  z a w ie ra ją  sp a lin y  danego  
s iln ik a . T a k a  k o n tro la  s iln ik ó w  ro z w in ę ła  się n a jb a r 
dzie j w  B elgii i w  N iem czech Z ach o d n ich ; tam  też 
w yznaczono  g ran ice  zan ieczyszczeń  w  w y d a lan y ch  
sp a lin a c h  s iln ik a  sam ochodow ego. S p ra w d z a  się w ięc 
w  ty m  k ie ru n k u  s iln ik i poszczególnych  w ozów  jeszcze 
w  sk ładz ie  lub  ju ż  w  te re n ie  i, je ś li sp a lin y  danego 
s iln ik a  p rz e k ra c z a ją  w yznaczone no rm y , n ie  zezw ala  
się  n a  ru c h  tak ieg o  w ozu.

I. V.

Rak płuc w  m iastach o w yjątkow o czystym  p ow ie
trzu: W enecji i  R eykjaviku. Czy r a k  p łuc  je s t w yw o
ła n y  p a len iem  ty to n iu , czy też  ra c z e j sp a lin y  w  a tm o 
sferze  p rz y c z y n ia ją  się do w y s tę p o w a n ia  r a k a  p łuc, 
je s t  s p ra w ą  od p ew nego  czasu  d y sk u to w a n ą  i b ad an ą . 
O sta tn io  w zię to  pod  uw ag ę  w y p a d k i r a k a  p łu c  u m ie
szk ań có w  dw óch  m ias t, k ó ry ch  p o w ie trze  je s t  w y ją t
kow o czyste, nie z a tru te  sp a lin am i: W enecji o raz  s to 
licy  Is lan d ii, R ey k ja v ik u , gdzie  n ie  zan ieczyszcza ją  
p o w ie trz a  an i k o m in y  fab ry czn e , a n i ru c h  sam ocho
dow y.

J a k  w y k a z u ją  s ta ty s ty c z n e  dan e , w  R ey k jay ik u  
i w  in n y ch  częściach  Is la n d ii zw ięk sza  się  sp rzedaż  
p ap ie ro só w  oraz  w z ra s ta  ilość w y p ad k ó w  ra k a  płuc.

Jeszcze p rzed  10 la ty  ra k a  p łu c  rzad k o  spo tykano  
w  R ey k jav ik u , obecn ie  liczba  jego  ta m  w zro sła , cho
ciaż pow ie trze  R e y k ja v ik u  n a d a l pozosta ło  czyste 
i je s t czystsze niż w  ja k ie jk o lw ie k  in n e j sto licy  E u 
ropy.

W W enecji, w  k tó re j w y p a la  się w ięce j ty to n iu , 
niż w  W szystkich in n y ch  m ia s ta c h  W łoch, u  m ężczyzn 
r a k  p łu c  je s t n a  p ie rw szy m  m ie jscu  spośród  zgonów  
spow odow anych  rak iem . Z d an iem  au to ró w , k tó rzy  
p rzep ro w ad z ili te  s tu d ia  w  W enecji, z z eb ran y ch  d a 
nych  ja sn o  w y n ik a , że p a len ie  p a p ie ro só w  p rzy czy n ia  
się znaczn ie  do zw iększen ia  n ieb ez p ieczeń stw a  z a p a d 
n ięc ia  n a  ra k a  p łuc , n a w e t p rzy  m a ły m  zan ieczyszcze
n iu  p o w ie trza  p rzez  s iln ik i i fa b ry k i. P rz y  ty m  je d n a k  
w y n ik i ty c h  s tu d ió w  nie zap rzecza ją , by  sp a lin y  p o 
w yższe n ie  m ia ły  rak o tw ó rczeg o  d z ia łan ia .

I. V.

W alka z ow adam i za pom ocą środków sterylizacyj- 
nych. N a m ilia rd y  do la rów  oblicza się szkody w  ro l
n ic tw ie  S tan ó w  Z jednoczonych  A m ery k i P ó łnocne j 
w y rząd zan e  roczn ie  p rzez  ow ady . P o d o b n e  szkody 
p rzynoszą  ow ady  ro ln ic tw u  n a  ca ły m  św iecie. T oteż 
nie szczędzi się ś ro d k ó w  n a  in ten sy w n e  b a d a n ia  n ad  
tęp ien iem  te j p lag i. T ęp ien ie  to  m usi być n ie  ty lko  
sku teczne , a le  i o strożne , ab y  u su w a ją c  szk o d n ik i n ie  
spow odow ać in n y ch  s tra t, ab y  p rzy  te j o k az ji n ie  zn i
szczyć np . pożytecznych  zw ie rzą t, n ie  szkodzić  czło
w iekow i, nie czynić zb iorów  n iezd a tn y ch  do u ży tku . 
S zuka się  w ięc co raz  to  now ych , co raz  b a rd z ie j specy
ficzn ie  d z ia ła jący ch  środków .

N ow ym  środk iem , k tó ry  m oże odda  duże  u sług i 
w  w alce  z ow adam i, to  su b s ta n c je  s te ry lizu jące  ow ady. 
Spośród  w ie lu  b a d a n y c h  w  ty m  k ie ru n k u  su b s tan c ji 
w y b ran o  n a js iln ie j d z ia ła ją cą , k tó rą  o p a ten to w a n o  pod 
n azw ą ap h o la te . J a k  w y k aza ły  b a d a n ia  la b o ra to ry jn e , 
zw iązek  te n  za trz y m u je  zu p e łn ie  ro z ró d  m u ch  dom o
w ych , k o m aró w , m uchy  ow ocow ej. Je ś li  m u ch a  spo
żyje o d ro b in ę  tego  zw iązku  lu b  n a w e t je ś li  p rze jd z ie  
po p o sy p an e j n im  po w ie rzch n i, to  u lega s te ry liz ac ji: 
ży je d a le j, lecz je j ja j a  n ie  ro z w ija ją  się. D alsze b a 
d a n ia  m a ją  u sta lić , w  ja k ic h  w a ru n k a c h  i w  ja k i spo 
sób na leży  stosow ać tę  su b s tan c ję , ta k  aby  n ie  s tw a 
rzać  n ieb ezp ieczeń stw a  d la  o toczenia . P rzy p u szcza  się, 
że w e jd z ie  ona w  użycie w  ro k u  1964. P ro p o n u je  się 
użycie tego  zw iązk u  łącznie  z su b s ta n c ja m i ow ado
bójczym i, aby  te  ow ady, k tó re  n ie  u leg ły  su b s ta n c jo m  
ow adobójczym , u n ieszkod liw ić  n a  dalszą  m etę , p rzez  
un iem ożliw ien ie  ich  rozrodu .

N a ró żn e  su b s tan c je  ow adobójcze, k tó re  b y ły  i są 
m asow o stosow ane, ro zp y lan e  n a w e t z sam olo tów  n a  
w ie lk ie  p o łac ie  k ra ju , w ie le  o w adów  je s t ju ż  u o d p o r
n ionych . T en now y ste ry lizu jący  zw iązek , to  dalszy  
k ro k  n ap rzó d  w  w a lce  cz łow ieka z ow ad am i; w a lk a  ta  
p rzeo b raz iła  się ju ż  w  w yścig  m iędzy  zm iennośc ią  
ow adów  a p rzem y śln o śc ią  cz łow ieka: czy spośród 
zw alczanych  d a n ą  su b s ta n c ją  ow adów  u ch ro n ią  się 
in d y w id u a  oporne n a  te n  zw iązek , k tó re  p rz e k a ż ą  tę  
cechę op o rn o śc i n a s tę p n y m  poko len iom , czy też  czło
w iek  zaskoczy  te  oporne  ow ady , co raz  to  now ym i 
ś ro d k am i i m e to d am i, s to sow anym i ju ż  te ra z  ró w n o 
cześnie, k tó ry m  ow ady , w zię te  ta k  „w e d w a  ognie”, 
już  n ie  podo ła ją .

I. V.

U suw anie cuchnących w yziew ów  w schronie. P o d 
czas ub ieg łe j w o jn y  s p ra w a  dobrego  p o w ie trza  
w  sch ro n ach  nie b y ła  zazw yczaj zby t tru d n a  do ro z w ią 
zan ia . In acze j p rz e d s ta w ia  się to  zag ad n ien ie  w  sch ro 
n ach  obecn ie  p ro je k to w a n y c h  n a  w y p ad ek  n a js tra s z 
nie jsze j z w o jen , w o jn y  a to m o w ej. S ch ro n y , k tó re  
m a ją  zabezp ieczać  p rzed  py łem  ra d io a k ty w n y m  w dzie
ra ją c y m  się  po w y b u ch u  b om by  ją d ro w e j do w szy st
k ich  n ieszczelnych  pom ieszczeń , n ie  b ędą  m ogły  być 
od k ry ty czn e j ch w ili p rzez  p ew ien  czas p rzew ie trzan e ; 
tle n  będzie  m u s ia ł b y ć  ta m  d o sta rczo n y  (z b u t l i  czy 
z re a k c j i chem icznej), d w u tle n e k  w ęg la  będzie  m us ia ł 
być u su w an y  p rzez  odpow iedn ie , w iążące  go su b s ta n 
cje. L ecz n ie  n a  ty m  koniec. W  ta k im  sch ro n ie  zbio
row isko  ludz i z a tru w a  w p ro s t p o w ie trze  n ie  ty lko  
d w u tlen k iem  w ęgla, lecz i po tem , m oczem , odchodam i;
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p su ją c e  s ię  p ro d u k ty  spożyw cze też  p rz y c z y n ia ją  się 
do tego, że p o w ie trze  w  ta k im  sch ro n ie  s ta je  się  co raz  
b a rd z ie j cuchnące .

A m e ry k a n ie  p ra c u ją  obecn ie  n a d  sposobam i, k tó re  
b y  zap ew n iły  ja k  n a jle p sz e  p rzeży c ie  w  sch ro n ie  t a 
k ieg o  o k resu , k tó ry  b y  m iędzy  in n y m i zabezp ieczy ł 
lu d z i ta m  się  z n a jd u ją c y c h  p rzed  ta k  p rz y k ry m i d la  
p o w o n ien ia  w yz iew am i, m ogącym i spow odow ać n u d 
ności, w y m io ty , b ezsenność  a  n a w e t z a b u rz e n ia  u m y 
słow e. S tw ie rd zo n o , że w b re w  te m u , co się ogóln ie  
p rz y jm u je , w yższa te m p e ra tu ra  i w ilg o tn o ść  w  sch ro 
n ie  p o w o d u je , że m n ie j ra ż ą  cz łow ieka  te  p rz y k re  z a 
p ach y . U rząd zen ia  k lim a ty z a c y jn e  w  sc h ro n ie  d a ły b y  
tu  d o b re  w y n ik i, a le  u rz ą d z e n ia  te  w y m a g a ją  zw y k le  
du że j ilo śc i w ody , k tó ra  b ęd z ie  w  sch ro n ach  n iek ied y  
b a rd z o  o g ran iczo n a . N a jo d p o w ied n ie jszy m  sposobem  
u su w a n ia  ty c h  cu ch n ący ch  zap ach ó w  je s t sto so w an ie  
ak ty w n eg o  w ęg la  z łu p in  o rzecha  kokosow ego  (w ęgiel 
te n  m a  zn an e  w łaśc iw o śc i siln ie ad so rb u jące ). D la 
p rz e c ię tn ie  za lu d n io n eg o  sch ro n u  1 k g  tego  w ęg la  w y 
s ta rc z a  d la  oczyszczan ia  6 m 3 p o w ie trz a  n a  p rzec iąg  
je d n eg o  ro k u .

I .  V .

G rom adzenie śn iegu  na A ntarktydzie w yjaśn ione.
R ad z ie c k a  ek ip a  n a u k o w a  z o b se rw a to riu m  „ M irn y j” 
n a  A n ta rk ty d z ie  u s ta li ła , że w  c iąg u  ro k u  z k ilo m e tra  
w y b rzeża  w ia tr  znosi do m o rza  oko ło  2 m ilio n y  to n  
śn iegu . U s ta len ie  tego  było  b a rd zo  tru d n e  i w y m ag a ło  
w ie le  żm u d n y ch  b a d a ń  i ob liczeń  —  w y ja śn iło  je d n a k  
sp ra w ę  „ ró w n o w ag i” m iędzy  o p ad am i śn ieżnym i, a  n a 
g ro m ad zen iem  się śn iegu  n a  A n ta rk ty d z ie .

H. A.

R E  C E

J .  K u l c z y c k i  i J.  Ż a b i ń s k i  —  Jak pow stały  
gady. W y d aw n ic tw o  G eologiczne. W arszaw a  1962. 
s tr .  41, cen a  56 zł.

B ard zo  c iek a w a  i o ry g in a ln a  k s iążeczk a , z ro b io n a  
p rzez  dosk o n a łeg o  paleozoo loga i  p o w szechn ie  znan eg o  
p o p u la ry z a to ra . K siążeczk a  je s t  z ro b io n a  a  n ie  n a p i
sa n a , p o n iew aż  s k ła d a  się p ra w ie  w y łączn ie  z dosk o 
n a le  d o b ra n y c h  i św ie tn ie  w y k o n a n y c h  b a rw n y c h  r y 
su n k ó w . A  w ięc  k s iążeczk a  d la  dz iec i?  T akże  n ie. 
A u to rzy  z d o ła li b a rd z o  po w ażn e  i zaw iłe  z a g ad n ien ie  
ro z w o ju  h is to ry czn e g o  g ad ó w  —  od ry b  poprzez  
p łazy  —  p rz e d s ta w ić  w  ta k i sposób, że is to tę  jeg o  z ro 
zum ie k a ż d y  czy te ln ik  n a w e t n ie p rz y ro d n ik . R y su n k i 
o b ja ś n ia ją c e  te n  p ro ces  są  a lbo  p o r t r e ta m i zw ie rzą t, 
a lb o  sc h e m a ta m i p o w s ta w a n ia  o k re ś lo n y c h  p rz e m ia n  
w  b u d o w ie  cia ła .

D la re c e n z e n ta  są tr z y  rzeczy  w  te j  d o sk o n a łe j k s ią 
żeczce d y sk u sy jn e : 1) s tro n a  41 o b ja ś n ia  s ty lem  te le 
g ra f ic z n y m  n ie k tó re  e ta p y  e w o lu c ji gadów , czy n ie  
n a leż a ło b y  w  'z a p o w ie d z ia n ie j p rzez  a u to ró w  k s ią 
żeczce o ssak ach  posze rzy ć  p o d o b n e  o b ja ś n ie n ia  do 
k ilk u  istron; 2) a u to rz y  spo lszczy li n a z w y  z w ie rz ą t k o 
p a ln y c h  p rzez  p o lsk ą  t r a n s k ry p c ję  n azw  łac iń sk ich . 
Z a ło żen ie  ta k ie  je s t do  p rz y ję c ia , n a leż y  je d n a k  s to 
sow ać je  k o n sek w en tn ie . „ E u s te n o p te ro n ” (s tr. 13) 
spo lszczony , „ R a m p h o ry n c h u s” (s tr. 36) spo lszczony  
p o łow iczn ie ; 3) n a  s t r .  18 p o d p is  p a d  k i ja n k ą  tr a s z k i 
„ P rzed  p rz e p o c z w a rz e n ie m ” w y w o łu je  d źw ięk o w e sk o 
ja rz e n ie  ze s ło w em  „ p rzep o czw arczen ie”, tym czasem  
tu ta j  chodzi o „ p rz e o b ra ż e n ie ”.

Z. G.

K lucze do oznaczania kręgow ców  P olsk i. C zęść I. 
K rą g ło u s te  —  C ycy lo s to m i, R yby  —  P isces. O p raco 
w an ie  zb io row e po d  re d a k c ją  M a ty ld y  G ąsow sk ie j. 
P W N  W a rsz a w a  —  K ra k ó w  1962, 240 s tr .,  168 ryc., 
23 m ap y . C ena o p raw . 66 zł.

S zk ie lety  zw ierząt sprzed 45 m in lat. W odległości 
80 k m  od K a iru  w  pob liżu  je z io ra  K a ro u n  d o k onano  
n iezw y k le  w ażnego  o d k ry c ia . N a tra f io n o  tam  n a  szk ie 
le ty  p ta k ó w  i in n y ch  z w ie rz ą t sp rzed  45 m in  la t. J e s t 
to  je d n o  z p o w ażn ie jszy ch  o d k ry ć  geo log icznych  o s ta t
n iego  10 lec ia .

H. A.

P odw odny szybow iec. W b iu rze  k o n s tru k to rsk im  
m o sk iew sk ieg o  in s ty tu tu  lo tn icznego  g ru p a  p ra c o w n i
k ów  pod k ie ru n k ie m  in ż  R a g u lin a  sk o n s tru o w a ła  szy 
bow iec  p o dw odny . D zięk i o d p o w ied n iem u  n a c h y le n iu  
sk rz y d e ł m oże on, h o lo w an y  p rzez  łódź m o to ro w ą, z a 
n u rz a ć  się n a  g łębokość do 40 m  i p ły n ąć  pod  w o d ą  
z szy b k o śc ią  d o  2 k m  n a  godzinę. P rz e d n ia  część je d 
noosobow ej k a b in y  zb u d o w an a  je s t z p rzezro czy ste j 
m asy  p la s ty czn e j. W  te j w ła śn ie  części u s taw ić  m ożna 
a p a ra tu rę  f ilm o w ą  do zd jęć . P rz y  pom ocy  pom ysło 
w ego  szybow ca  d a je  się  z b ad ać  pod w o d ą  o dc inek  
m o rz a  o ro z m ia rz e  100 m  X 100 m  w  ciągu  n ieca ły ch  
10 m in u t. P ie rw sze  p ró b y  zas to so w an ia  podw odnego  
szybow ca do w y k o n y w a n ia  tru d n y c h  zd jęć  p o d w o d 
n y ch  p rz e p ro w a d z o n e  w  w odach  m . C zarnego  w y p ad ły  
p om yśln ie .

H. A.

N ajw ięk sza  głębia na P acyfiku . J a k  w y k aza ły  b a 
d a n ia  n au k o w e , p ro w ad zo n e  z p o k ła d u  rad z ieck ieg o  
s ta tk u  „W itia ź”, n a jw ię k sz a  g łęb ia  n a  P a c y fik u  w y 
n o si 11 034 m . S p raw d zo n o  ró w n ież , że n a  n a jw ię k 
szych  g łęb o k o śc iach  is tn ie je  życie.

H. A.

N  Z  J  E

Z a k ła d  Z oolog ii S y s tem a ty czn e j P A N  w  K rak o w ie  
zap o czą tk o w a ł w y d a w a n ie  ta k  b a rd zo  p o trzebnego  
k lu c z a  do o zn a c z a n ia  k ręg o w có w . P ie rw sza  część o b e j
m u ją c a  g ad y  u k a z a ła  się w  r . 1960. D rug im  z kolei, 
k tó ry  u k a z a ł się z d ru k u , je s t k lucz  do o znaczan ia  
ry b . P o zo sta łe  są w  o p raco w an iu .

J e d e n a s tu  au to ró w  p rzy g o to w a ło  o m aw ian y  k lucz, 
u w z g lę d n ia ją c  po ra z  p ie rw szy  w  p o lsk im  p iśm ien 
n ic tw ie  g a tu n k i s ło dkow odne  i m o rsk ie  razem . O pis 
k ażd eg o  g a tu n k u  ro zp o czy n a  się od n azw y  p o lsk ie j 
o raz  ła c iń sk ie j, w ed łu g  obow iązu jącego  d z is ia j b rz m ie 
n ia . P o te m  idzie  d e f in ic ja  sy s tem a ty czn a , k ró tk a , rz e 
czow a i ła tw a  do sp ra w d z e n ia . W iadom ości z życia 
zw ie rzęc ia  o b ja ś n ia ją  jego  b io top , p o k a rm , ro zró d , 
w zro s t, ro zm ieszczen ie  g eo g ra ficzn e  i znaczen ie  gospo
d a rcze . K ażd y  g a tu n e k  je s t  p rzed s taw io n y  w  k re s k o 
w y m  ry s u n k u , u w y d a tn ia ją c y m  jego  k o n tu ry  i cechy  
c h a ra k te ry s ty c z n e . M ap y  o b ra z u ją  ro zs ied len ie  n ie 
k tó ry c h  z n ich . J a k  w  k ażd e j k siążce  tego  ty p u  z n a j
d u ją  s ię  oczyw iście  k lucze  do o zn aczan ia  g a tu n k ó w  
i w yższych  je d n o s te k  sy s tem a ty czn y ch  do rzęd ó w  
w łączn ie . D ość o b sze rn a  część ogólna w p ro w a d z a  czy
te ln ik a  w  za sa d y  b u d o w y  c ia ła  ry b , d a je  p rzeg ląd  cech 
w a ż n y c h  d la  sy s te m a ty k i, p rz e d s ta w ia  h is to r ię  p ocho 
d zen ia  ry b  p o lsk ich . P iśm ien n ic tw o  złożone z 26 po
zy c ji i sk o ro w id z  n a z w  sy s tem a ty czn y ch  łac iń sk ich  
u z u p e łn ia ją  całość.

W  su m ie  k lu cz  ro b i d o sk o n a łe  w ra ż e n ie  ze w zg lędu  
n a  tre ść , p rz e jrz y s ty  u k ła d  g ra ficzn y , n iez ły  p a p ie r  
i ła d n ą  o k ład k ę . F o rm a t i ro z m ia ry  k s iążk i d ecy d u ją  
o ty m , że n ie  je s t  k lu czem  po low ym , n a to m ia s t w  p r a 
cow ni odda n ieo cen io n e  u sług i.

N iedom ogą je s t b r a k  sk o ro w id za  n a z w  po lsk ich . 
M ożna  b y  się  ró w n ież  sp ie ra ć  o te rm ino log ię . Z am ias t 
szczęka  lep ie j p isać  żuchw a, zam ia s t k a n a ł śluzow y — 
k a n a ł  zm ysłow y, z a m ia s t o tw ó r sk rze lo w y  — o tw ó r 
po d w ieczk o w y , z am ia s t p a r ie ta le  i su p ra o c c ip ita le  — 
d a ć  d o b re  p o lsk ie  n azw y : kość c iem ien iow a i p o ty 
liczn a  g ó rn a , itp .

Z. G.
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Z  Ż Y C I A  N A  U K I

Ochrona przyrody a technika

N iedaw no  o d b y ła  się w  te le w iz ji w a rszaw sk ie j d y 
sk u s ja  n a  te m a t w za jem n eg o  s to su n k u  o ch ro n y  p rz y 
ro d y  i tech n ik i.

Po  je d n e j s tro n ie  zas ied li p rzed s taw ic ie le  n a jw ię k 
szej spo łecznej in s ty tu c ji te ch n iczn e j N aczelnej O rg a
n izac ji T echn iczen j: p ro f . d r  inż. Je rz y  B u k o w s k i ,  
r e k to r  P o li te c h n ik i W arszaw sk ie j, p ro f. d r  a rch . Je rz y  
H r y n i e w i e c k i ,  poseł n a  S e jm  o raz  d y r. m gr inż. 
Z d z is ław  L e w a n d o w s k i  z M in is te rs tw a  C hem ii. 
Po  d ru g ie j s tro n ie  s p e a k e rk i H elen y  M i r o s z o w e j ,  
k tó ra  b a rd zo  u m ie ję tn ie  k ie ro w a ła  d y sk u s ją , zn a leź li 
się, ja k o  p rzed s taw ic ie le  a k c ji o ch ro n y  p rzy ro d y : 
W. B i e ń k o w s k i ,  w icep rezes P ań s tw o w e j R ady  
O ch rony  P rz y ro d y , p ro f. d r  W. M  i c h  a  j ł o w , w ice
m in is te r  S zk o ln ic tw a  W yższego o raz  a u to r  ty ch  słów, 
członek  p rezy d iu m  PR O P . N ad to  w  d y sk u s ji w zięli 
u d z ia ł p rzed s taw ic ie le  m łodzieży : 2 s łuchacze  z U n i
w e rsy te tu  W arszaw sk iego  o raz  1 s tu d e n t P o lite c h n ik i 
W arszaw sk ie j.

W  czasie w szech stro n n e j p ó łgodz inne j d y sk u s ji w y 
m ien iono  pog lądy  obu s tro n  n a  szeroko  p o ję te  z ag ad 
n ie n ia  o ch ro n y  p rzy ro d y  i je j zasobów , a  to  och rony  
ro ś lin , zw łaszcza  lasów , o ch ro n y  zw ie rzą t, k ra jo b ra z u , 
zag ad n ien ia  P a rk ó w  N aro d o w y ch  i re ze rw a tó w . W iel
k ą  uw agę b u d z iły  p ro b lem y  o ch ro n y  ta k ic h  zasobów  
p rzy ro d y , ja k  w oda, g leby, p o w ie trz e  i su row ce  m in e 
ra ln e . D y sk u sja  b y ła  żyw a, ch w ilam i o s tra , k rzy żo w ały  
się po w ied zen ia  i  d e k la ra c je  dw óch  ró żn y ch  p u n k tó w  
w id zen ia . W  k o ń cu  ok aza ło  się je d n a k , że w  istocie  
rzeczy  oba obozy u z n a ją  w ie lkość  szkód, ja k ie  p rz y 
ro d a  ponosi w  dobie  obecne j n a  sk u tek  ogrom nego, 
często żyw iołow ego, ro zw o ju  te ch n ik i, p rzem y słu  
i u rb an izac ji. O bie s tro n y  u zn a ły  p rz y  ty m , że ten  
rozw ój je s t  e le m e n ta rn ą  i n iezb ę d n ą  p o trzeb ą  lu d z 
kości i że w szyscy, tak że  „o c h ro n ia rz e ” p o w in n i w  n im  
b ra ć  u d z ia ł. C hodzi je d n a k  o to , ab y  w  ty m  ro zw o ju  
u n ik n ą ć  czynności, k tó re  w y w o łu ją  szkody  w  p rz y ro 
dzie Z iem i, w  n ie k tó ry c h  w y p a d k a c h  p rz e ra d z a ją c e  się 
w  k a ta s tro fę . J a k o  p rz y k ła d  ta k ic h  fa ta ln y c h  szkód 
ro z p a try w a n o  zw łaszcza  zan ieczyszczan ie  w ód p o 
w ie rzch n io w y ch  i podziem nych  p rzez  śc iek i fab ry czn e  
i m ie jsk ie , zan ieczyszczan ie  p o stęp u jące  g roźn ie  w  ca
ły m  św iecie, a  ta k ż e  w  Polsce. S tw ie rd zo n o  zgodnie,

że is tn ie ją  roz liczne  sposoby, za  pom ocą k tó ry c h  m ożna 
u n ik n ąć  szkód, k tó re  sp ro w a d z a ją  n iszczen ie  za 
sobów  p rzy ro d y , a z ty m  zm n ie jszen ie  trw a ło śc i ich 
u ży tk o w an ia . Sposoby  te  w in n y  o p raco w ać  w e w sp ó l
nym  w y siłk u  tech n icy , p rzy ro d n icy  o raz  ekonom iści 
i ta k a  p ra c a  je s t tre śc ią  now ocześn ie  p o ję te j o ch ro n y  
p rzy ro d y  i je j zasobów .

B ard zo  c iekaw ym  m o m en tem  d y sk u s ji by ły  o św iad 
czen ia  p rzed s taw ic ie li m łodzieży  b io rący ch  u d z ia ł 
w  d y sk u s ji. K iedy  d o  g ru p k i s tu d en tó w  podeszła  spea- 
k e rk a  d z a p y ta ła , co on i sądzą  o w ym ian ie  zd ań  p rz e 
p ro w ad zan e j p rzez  s ta rszy ch  u czestn ików  te lew iz ji, 
w szyscy p rzed s taw ic ie le  m łodzieży  ośw iadczy li, że są 
to  p ro b lem y  n iezm ie rn ie  c iek aw e  i doniosłe , n ie s te ty  
je d n a k  w  szko łach  w yższych n ic  się o n ich  n ie  m ów i. 
B yłoby to  zaś b a rd z o  w skazne  ze w zględu  n a  w ie lk ą  
doniosłość om aw ian y ch  p ro b lem ó w  d la  życia  lu d z 
kiego.

P o d k re ś lić  na leży , że d y sk u s ja  o d b y w ała  się bez 
p rzy g o to w an ia  u p rzed n io  ja k ic h k o lw ie k  tek s tó w . P rz y 
czyniło się to  w y b itn ie  do p o w odzen ia  ca łośc i im prezy , 
k tó ra  toczy ła  się żyw o i sk ład n ie .

D y sk u sję  zakończy ł in ic ja to r  z e b ran ia , poseł 
W. B ieńkow sk i, s tw ie rd zen iem , że o ile  chodzi o z a 
s to sow an ie  w  p ra k ty c e  m etod  i sposobów  n a p ra w ia n ia  
szkód w  p rzy rodz ie , w y rząd zo n y ch  p rzez  tech n ik ę , z a 
g ad n ien ie  je s t ta k  tru d n e  i w y m ag a ją ce  ta k  og rom 
nych  środków , że ty lk o  te c h n ik a  i p rzem y sł m ogą ich  
d ostarczyć . N ajw iększe  zaś m ożliw ości m a  w  te j dzie
dzin ie  te c h n ik a  k ra jó w  so c ja lis tycznych , gdzie  nie 
is tn ie ją  tru d n o śc i, pochodzące  z w y b u ja łeg o  po jęc ia  
w łasnośc i p ry w a tn e j a  is tn ie jące  w  k ra ja c h  k a p ita li
stycznych . Z  w ie lk im  u zn an ie m  p rz y ję to  te ż  o św iad 
czenie p rzed s taw ic ie la  M in is te rs tw a  C hem ii, że M ini
s te rs tw o  to  p rzew id u je  w  p la n ie  5 -le tn im  p ó łto ra  m i
lia rd a  zło tych  n a  oczyszczan ie  ścieków  z zak ład ó w  
i ko p a lń , p o d leg a jący ch  re so rto w i.

Z godnym  p rzy jęc iem  ty ch  tez  zakończy ło  się z n a 
m ienne  i n iezm ie rn ie  in te re su ją c e  sp o tk an ie , za  k tó re  
należy  się p ra w d z iw a  w dzięczność w a rszaw sk ie j te le 
w izji.

W ale ry  G o e t e l

S  P R A W  O Z  D A N  I  A

Sprawozdanie z działalności Oddziału Szczecińskiego Polskiego Towarzystwa 
Przyrodników im. Kopernika w roku 1961

O becny za rząd  w  sk ład z ie : p rzew o d n iczący  — pro f. 
d r  J . Z. W a l c z y ń s k i ,  w icep rzew o d n iczący  — d r
H. P  a 1 u  c h  ó w  n a, doc. d r  A . S i e n  i c k  a, s e k re 
ta rz  — m gr Z. S a g a n ,  sk a rb n ik  —  lek . m ed. Z. S w i 
d e r s k i ,  cz łonkow ie  —  d r  J . G o l b a ,  p ro f. d r  St. 
K  o w  n a  s, m gr Ł . K  r  ó lo w  a, p ro f. d r  J . M ą k o w -  
s k  i, m g r H. O s t e  r  a, inż. A. W a w r y n o w i c z ,  
p ro f . d r  S t. Z a  j ą c z e k ,  k o m isja  re w iz y jn a  — doc. d r 
W. G o r  z e 1 a  n  y , d r  E. Ł  e m  p  i c k  i, p ro f. d r
E. M i ę t k i e w s k i ,  p ra c u je  od d n ia  1. I. 1961 i zo r
g an izo w ał w  ro k u  sp raw o zd aw czy m  7 z e b ra ń  n a u k o 
w ych  z n a s tę p u ją c y m i odczy tam i:

27. I. 1961 — d r  Jó ze f W i k t o r :  D yn a m ika  lic zeb 
ności p o ko leń  ryb  w  m orzach  a ryb o łó w stw o .

24. II I . 1961 — d r  J a n  G o l b a :  Z n a czen ie  szczura  
w  ep idem io log ii c z ło w ieka . P o  om ów ien iu  b io logii 
szczura  w ęd ro w n eg o  i śn iadego  o raz  chorób  zak aź 
nych, w  k tó ry ch  szerzen iu  m ogą one b ra ć  udzia ł, 
p rzed s taw io n o  w y n ik i b a d a ń  p a razy to lo g iczn y ch  i b a k 
te r io log icznych  szczurów  pochodzących  z re jo n ó w  p o r
tow ych , ob iek tów  p rz e tw ó rs tw a  spożyw czego o raz  
z zab u d o w ań  m ieszk a ln y ch  Szczecina  i w o jew ództw a. 
O gółem  zbadano  3618 szczurów , p rzy  czym  ty lk o  w  je d 
nym  p rz y p a d k u  w y k ry to  obecność w ło śn ia  k rę teg o , co

38*
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p o k ry w a  się z a k tu a ln ą  sy tu a c ją  ep id em iczn ą . N a 405 
z b a d a n y c h  szczu ró w  s tw ie rd zo n o  u  73% za ro b aczen ie  
je l i t  ró żn y m i p aso ży tam i, lecz ty lk o  w  7 p rz y p a d k a c h  
w y k ry to  ja j a  g lis ty  lu d zk ie j. B a d a n ia  b ak te r io lo g iczn e  
w y m azó w  p o b ra n y c h  z po w ło k  z e w n ę trzn y ch  2408 
szczu rów  w y k a z a ły  u 10,4% obecność g ro n k o w có w  ro -  
p o tw ó rczy ch , u  12,4% p ac io rk o w có w  b e ta h e m o liz u ją -  
cych, u  13% p ac io rk o w có w  k a ło w y c h  h em o lizu jący ch , 
u  ,5,3% p a to g e n n y c h  p a łec zek  o k rężn icy . W  tre śc i je l i 
to w e j w y k ry to  ty lk o  w  2 p rz y p a d k a c h  p a łe c z k i c ze r
w o n k i, w  1 p rz y p a d k u  p a łe c z k i p a ra d u ru . O dczyt 
o p a r ty  b y ł n a  w y n ik a c h  p ra c y  zespo łu  p ra c o w n ik ó w  
W oj. S ta c j i  S an . E p id . w  S zczecin ie .

21. IV . 1961 —  m g r A n n a  P o l e n d e r :  P sych o lo 
g ic zn e  p r z y c z y n y  p r z e s tę p s tw  u n ie le tn ich . J e d n y m  
z n a jb a rd z ie j p o d staw o w y ch  czy n n ik ó w  p sy cho log icz
n y ch  p o w s ta w a n ia  p rzes tęp czo śc i u  n ie le tn ic h  je s t  f r u 
s tra c ja , z k tó rą  sp o ty k am y  się w szędz ie  tam , gdzie  
n a  d ro d ze  do  re a l iz a c j i  ja k ic h ś  celów  n ie le tn i n a tr a f ia  
n a  p rzeszk o d y , k tó re  tę  re a liz a c ję  u tru d n ia ją .  P o w s ta je  
w ów czas n ap ięc ie  em o c jo n a ln e , k tó re  s ta je  się n ie 
rz a d k o  p o b u d k ą  d o  ag re s ji. C zęsto  p rzy czy n ą  p rz e 
stępczości je s t  ta k ż e  b r a k  d o jrza ło śc i u czu c io w ej 
u  n ie le tn ic h , a  szczególnie w  o k re s ie  p o k w ita n ia  d o 
chodz i często  do k o n f lik tó w  z d o ro s ły m i. N ie je d n o 
k ro tn ie  d o p ie ro  p rzy n a leżn o ść  do  g ru p  p rze s tęp czy ch  
d a je  m ożliw ość  ro z ła d o w a n ia  n ag ro m ad zo n y ch  n a p ię ć  
a fe k ty w n y c h .

28. IV . 1961 —  m g r K rzy sz to f W o ł e k :  W o liń sk i  
P a rk  N a ro d o w y .

26. V. 1961 — lek . m g r Jó ze f H a ł a s a :  G e n e ty k a  
b a k te r ii.

24. X I. 1961 —  d r  Z b ig n iew  D w o r a k :  W yb ra n e  p ie r 
w ia s tk i  w ó d  w o d o c ią g o w ych  n a  te re n ie  w o je w ó d z tw a  
szczec iń sk ieg o , o raz  m g r E d m u n d  N o ż d ż y k o w s k i :  
H ig ien a  u jąć  w o d n y c h , a za p a d a ln o ść  n a  n ie k tó re  ch o 
ro b y  w  o k re s ie  1954— 1960 na  te re n ie  w o je w ó d z tw a  
szczec iń sk ieg o . P rz e d s ta w io n o  s ta n  h ig ien iczn y  ź ró d e ł 
w o d y  p itn e j w o je w ó d z tw a  o raz  w y s iłk i z m ie rza jące  do 
jeg o  p o p ra w y  i w y k azan o  ich  w p ły w  n a  zm n ie jszen ie  
z a p a d a ln o śc i n a  n ie k tó re  ch o roby  z ak aźn e  szerzące  się 
d ro g ą  w o d n ą . P o d an o  k ilk a  o g n isk  chorób  zak aźn y ch , 
k tó ry c h  p rzy czy n ą  b y ła  z ła  w oda.

17. X I. 1961 — m g r Z y g m u n t S a g a n :  P rzy ro d n ic ze  
sp osoby  u s ta la n ia  m a c ie r z y ń s tw a  i o jco s tw a . P o  p rz e d 
s ta w ie n iu  sposobów  o zn aczan ia  w ła śc iw o śc i g ru p o w y ch  
k rw i, m e to d y k i b a d a ń  an tro p o lo g iczn y ch  o ra z  m a te m a 

tycznego  o k re ś le n ia  p ra w d o p o d o b ie ń s tw a  o jcostw a, 
szczegółow o om ów iono  p o d s taw y  teo re ty czn e  i p r a k 
ty czn e  n ie k tó ry c h  m eto d  p ro w ad zący ch  do  p o zy ty w 
nego  o k re ś la n ia  o jco s tw a  i m a c ie rzy ń s tw a , n a św ie tla 
ją c  je  p rzy  ty m  k ry ty c z n ie . M eto d a  L o n sa , o p ie ra ją c a  
się n a  tzw . su ro w icach  w ie lo w ażn y ch  o raz  m e to d a  
O k ró sa  u s ta la n ia  o jco s tw a  n a  p o d staw ie  lin ii  p a p i la r 
n y ch  w  u ję c iu  ich  tw ó rcó w  n ie  w y trz y m u ją  n au k o w ej 
k ry ty k i. Z w rócono  d a le j u w ag ę  n a  n ie k tó re  b a d a n ia  
s to so w an e  d o ty ch cz as  w  d o ch o d zen iu  o jcos tw a , k tó 
ry c h  w y n ik i id ą  p o zy ty w n ie  w  k ie ru n k u  u s ta le n ia , 
a n ie  ty lk o  n e g a ty w n ie  w  k ie ru n k u  w y łączan ia  o jco 
stw a . W skazać  tu  na leży  n a  ra c h u n e k  p raw d o p o d o 
b ie ń s tw a  w  z a s to so w an iu  do g ru p  k rw i, k tó ry  w  spo 
sób p o zy ty w n y  o k re ś la  p ra w d o p o d o b ień s tw o  o jcostw a, 
n a  b a d a n ia  an tro p o lo g iczn e , k tó re  w y k a z u ją  is to tn e  
p o d o b ie ń s tw a  som atyczne , a  w reszc ie  n a  obecność 
b a rd z o  rz a d k ic h  cech  se ro log icznych  w  d a n e j p o p u 
la c ji, k tó ry c h  w y s tę p o w a n ie  u  d z ieck a  i jed n eg o  z ro 
dziców  w sk a z u je  w  sensie  p o zy ty w n y m  n a  o jcostw o 
lu b  m ac ie rzy ń s tw o . O d k ry w an ie  now ych , n ieza leżn y ch  
od sieb ie , w ła śc iw o śc i g ru p o w y ch  p ro w a d z i do coraz 
da lsze j in d y w id u a liz a c ji  osobn ików , co p rzy  zasto so 
w a n iu  p ra w  dziedz iczności zw iększa  ró w n ież  szansę 
po zy ty w n eg o  u s ta la n ia  o jco s tw a , n a  co zw ra c a ł ju ż  
u w ag ę  H i r s z f e l d .  W p raw d z ie  dz is ia j słu szn ie  sto i 
się  n a  s tan o w isk u , że p ew n e  je s t  ty lk o  w y łączen ie  o j
co s tw a  czy m a c ie rz y ń s tw a , a le  je d n a k  n ie  w y d a je  się 
w ła śc iw e  zu p e łn e  o d rzu can ie  p o zy ty w n y ch  asp ek tó w  
b a d a ń , k tó re  służą  p rzec ież  w  p rocesie , obok  in n y ch  
zn aczn ie  m n ie j p ew n y ch  dow odów , p rzew ażn ie  w ła 
śn ie  do  u s ta le n ia  a n ie  w y łączan ia  o jcos tw a .

W  p o sied zen iach  b ra ło  u d z ia ł 12— 50 osób. N iek tó re  
z e b ra n ia  o rg an izo w an o  w sp ó ln ie  z O ddzia łem  Szcze
c iń sk im  P o lsk ieg o  T o w a rz y s tw a  E p idem io logów  i L e 
k a rz y  C horób  Z a k a ź n y c h  (2) i z O d d zia łem  S zczeciń 
sk im  P o lsk iego  T o w a rz y s tw a  M edycyny  S ądow ej 
i K ry m in o lo g ii (2).

W  ra m a c h  p o p u la ry z a c ji w ied zy  p rzy ro d n icze j w y 
g łaszan o  p re le k c je  w  szk o łach  ś red n ich .

Ś c is ła  g ru p a  rob o cza  z a rz ą d u  od b y ła  3 z e b ran ia , n a  
k tó ry c h  o m aw ian o  sp ra w y  o rg an izacy jn e .

Z a rz ą d  p rze szk o lił o p e ra to ra  i k o rz y s ta ją c  s ta le  
z a p a ra tu  film ow ego  Z a k ła d u  M edycyny  S ądow ej 
PA M , m óg ł b ez  tru d n o śc i w y św ie tla ć  film y  p rz y ro d 
n icze  n a  w sz y s tk ic h  ze b ra n ia c h .

O d d z ia ł liczy  obecn ie  77 członków .

E R R A T A

W zeszycie  7—8 W szechśw iata (str. 211) w kradła się  przykra p om yłka w  ty tu le  „C zterdzie
sto lec ie  pracy n aukow ej prof. A ugusta  Z ierhoffera” (zam iast „A u gu sta” w ydrukow ano „A ugu
sty n a ”), za co R edakcja W szechśw iata bardzo przeprasza P rofesora  Z ierhoffera.

W zeszy c ie  9/62 na drugiej stron ie ok ładki przy zd jęciu  „na ok ład ce”: (Rusałka ceik) po
dano m yln ie  autora zd jęcia . Zam iast W. S trojn y  w in n o  b yć I. S a m e k .

WSZECHŚWIAT
R e d a k to r  n acze ln y : K az im ie rz  M aś lan k iew icz , z -ca  nacz. re d .: Z y g m u n t G ro d z iń sk i, re d a k to rz y  działow i: 

F ra n c isz e k  G ó rsk i i Jó ze f H u rw ic , s e k re ta rz  re d a k c ji:  K az im ie rz  M aroń  
A d res  re d a k c ji:  K rak ó w , u l. P o d w a le  1, p a r te r  te l. 229-24
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Z A W IA D O M IE N IE

R e d a k c ja  p o siad a  n iże j w yszczegó ln ione  n u m ery  czasop ism a „W szechśw iat” do 
sp rzedaży :

ro k  1945 n r  n r  3 po  0,72 za egzem plarz
99 1946 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6 po  0,72 za  eg zem p larz  (kom plet)
99 1947 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po  0,72 za egzem plarz  (kom plet)
99 1948 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 p o  0,72 za eg zem p larz  (kom plet)
99 1949 „ » 5j 6, 7, 8, 9, 10 po 0,72 za egzem plarz
*» 1950 „ 6, 10 po  0,72 za  egzem p la rz
„ 1951 „ „ 1, 2, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 0,72 za egzem plarz
„ 1952 „ 3--6 7— 10 (łączone po 4 egz.) po 4,80 za egzem plarz

1954 „ „ 9— 10 (łączony  2 egz.) po 8,— za egzem plarz
1955 „ „ 3, 4, 5, 6, 7, 12 po 4,— za egzem plarz

99 „ 8--9 10— 11 (łączone) po  8,— za egzem plarz
1956 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 4,— za  egzem plarz

„ 11— 12 (łączony) po 8,— za eg zem p larz  (kom plet)
ł » 1957 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 10, 11, 12 po 6,— za egzem plarz
V „ 8— 9 (łączony) po  12,— za egzem plarz  (kom plet)
„ 1958 „ „ 1. 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6,— za egzem plarz

99 „ 7 --8  (łączony) po 12,— za eg zem p larz  (kom plet)
„ 1959 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6,— za eg zem p larz

99 ». 7--8  (łączony) po  12,— za egzem plarz  (kom plet)
„ 1960 „ „  ł . 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12 po 6,—  za eg zem p larz  (kom plet)
„ 1961 „ „  1, o 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6,— za egzem plarz

„ 7--8  (łączony) po 12,— za egzem plarz  (kom plet)

C złonkow ie P o lsk iego  T o w arzy stw a  P rz y ro d n ik ó w  im. K o p e rn ik a  o trzy m u ją  
m iesięczn ik  „W szech św ia t” b ezp ła tn ie .

O ddzia ły  Pol. Tow . P rzy ro d n ik ó w  im . K o p e rn ik a :

B ydgoszcz — pl. W eyssenho ffa  11
G d ań sk  — Al. Z w y c ięs tw a  42, Z -d  B iologii A. M.
K ra k ó w  — ul. P o d w a le  1
F ilia  K a to w ick a  O ddzia łu  K rak o w sk ieg o  — K atow ice , ul. Ja g ie llo ń sk a  28 
L u b lin  — pl. L ite w sk i 5
Ł ódź —  Al. K ościuszk i 21
O lsztyn  — W yższa S zko ła  R oln icza, Z ak ład  C hem ii O gólnej
P o zn ań  — S ta ry  R y n ek  78/79 p. 12, P a ła c  D zia łyńsk ich
P u ła w y  — O sada P a łaco w a
Szczecin  — Al. P o w stań có w  72, Z ak ład  M edycyny S ądow ej PA N
T o ru ń  —  ul. S ien k iew icza  30/32
W arszaw a  —  P a ła c  K u ltu ry  i N au k i p ię tro  19, pok. 1916 
W ro c ław  — ul. S ien k iew icza  21
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